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SzEmiGUrce— widownią brutalnych 
ehicesdw anlyiydowshich

D e i r c n s t r a c i e  c .  z y s l ó w .  —  P o c h ó d  c f i u  l i g ę  r ó w  p r z e z  k l i c e  

m i a s t a .  —  M ł o d z i e ż  ż y d o w  s k a  b r o n i  s  e  g o d n i e

C zern low ce. 20- !• Ż A T . P rz e z  ca ły  w czora j­
s z y  d z:eń trw a ły  na ulicach C zern iow iec  star' 
c ia  m iędzy studentami z  o b w u  p io f- Cuzy a 
r a p a m i żydow sk iem i. P ow od em  do rozrucnów* 
n y ło  rozpoczęcie ro zp ra w y  sądow ej p rzec iw ­
ko  9 komunistom. w śród  których  znalazła się1 
niejaka Pc.'a Vaschcutzianu- Została ona przed1 
kilku tygodniam i okropn ie zm altretowana w ‘ 
a reszc ie  śledczym , co w  sw oim  czas ie  w y w o ­
ła ło  liczne protesty w  ca łe j Rurnunji

W iększa  grupa studentów cu zystycznych  ze  
brała się przed gmachem sądu i usiłow ała  w e ­
drzeć się przem ocą na salę rozpraw , chemii 
Jednak p rzeszkodził odd z ia ł pcJ:cji i żandarm e­
rii W  m iędzyczas ie  sąd postanowił od roczyć  
ro zp raw ę  do dn:a 26 hm- 

G dy decyzja  sądu doarzła do  w iadom ości' 
zgrom adzonych  na ulicy cuzystów , sform ował? 
on i pochód w  kierunku gmachu uniwersytetu i‘ 
pałacu narodow ego. P o  drodze do pochodu 
p rzy łą c zy ły  się różne m ęty uliczne. Dem on-

Jerozolima- 20. 1 Ż A T - P ra sa  arabska do­
nosi, że na obszarze 70-000 dunam ów ziem i, 
w yd z ie rżaw ion ych  przez em ira Abdulię ż y d o ­
wskiemu tow arzystw u , o s ;edionych będzie  eo - 
najmnlei 3.000 Żydów - Na cze le  o w e g o  tow a ­
rzys tw a  stanąć ma znany d zia łacz sjonisty 
czn y  z  Atuervki.

P rasa  arabska w  dalszym  ciągu p row adzi 
gw a łtow na agitację p rzec iw ko  układow i d z ier­
żawnem u i zapytuje, czemu em ir nie zap rzecza  
w iadom ości, jeżeli nie jest ona autentyczna, 
przyczem  w ładca  Transjordanjł jest ostro ata> 
kow any za zaw arcie  układu z Żydam i- 

Na burzliwem  zebraniu  skrajnego stronni­
ctw a arabskiego . Istlk la l" (n iepod ległość), k tóre 
trw ało  p rzez  6 godzin, uchwalono w y s ła ć  de­

Genewa- 20- 1. (K ) Komi&ja rzeczozn aw ców  , 
dna przygotow an ia  ś w i t o w e j  konferencji go- I 
spodarczęj zaKończyłą w czo ra j w ieczó r swe 
prace p rzyjęciem  rezolucji, zaw iera jące j ogól 
iy  program  św ia tow e j konferencji gospodar­
czej,. oraz zaopatrzonej kom entai zem  Zatytu­
łowana. ..Komentowany porządek obrad św iato 
w e j konferencji gospodarczej", rewolucja poleca

j stranci napadali i  n iem iłosiernie bili spoćyka- 
i nycb po drodze przechodn iów  żydow sk ich . 

Studenci żyd ów  sey staw ili napastnikom silny' 
opór, obrzucając ich odłam kam i d rzew  i c eJ 
gieł-

W zburzen ie  w śród m łodzieży  żyd ow sk ie j b y ‘ 
lo  o g ro ir r e . Ż yd ow sk i radny miasta C zejado- 
w iec  dr. R oscu zw eig  usiłow ał uspokoić w zbuJ 
rzonych  studentów żydowskich- W  czasie  trw a ’ 
nia rozruchów  dr. R osenzw eig  zosta ł ranny. 
W  godzinach popołudniowych an tj sem ickie gru1 
py  dem onstrow ały pr*ed lokalam i red ak cy f 
.,Vorwartsu“  i „C ze rn ow iig e r  M orgenb latt" (p f 
smo żyd ow sk ie  w  języku  niem ieckim ). Tn  pono 
w o ie  doszło do k iw  a w ego  s t a r c i  w  czasie któ1 
rego  zosta ło  c ię żk o  rannych dw óch  cu zys tów  
i urzędnik żyd ow sk i Hasenfratz- N apady cu- 
zys tow  przec iągnęły  się do późnego  w ieczo ra . 
Dopiero z  nastaniem n ocy  zosta ł p r z y w ró c o n y  
porządek.

legację do em ira celem  nakłonienia g o  do z a ­
niechania zaw arc ia  transakcji z  Żydam i- D ek  
gacja ma mu ośw iadczyć, że  podobne posu- j 
nlęcie b y ło b y  dotk liw ym  ciosem  dla A rab ów  i 
w  Palestyn ie- Ze w szystk ich  stron kraju w y s y  
łane są depesze do emira- P ro jek tow an e są 
rów n ież inne delegacje  do Abdullaha- Różne 
koła arabskie czyn ią  na jw iększe w ys iłk i w  ce­
lu udaremnienia Dnalizacjl pro jek tow anej trans­
akcji*

Zarów no żydow sk ie , jak i arabskie koła z  
najw ię1 s em  zain teresow aniem  śledzą ro zw ó j 
w yp ad k ów  które zgodn ie z  powszechną oplnją 
za w a ży ć  m ogą na losach p rzyszłości Transjor- 
danii.

p rzys z łe j konferencji gospodarczej uregulowa 
n ie  p rob lem ów  następujących: I )  kwestji walu 
tow o-k redytow ej. 2) kw estii cen, 3) p rzyw ró cę  
nie płynności kapitału, 4) usunięcie trudności1 

’ handlowych, 5) za jęc ie  się kw estją  uk ładów  c e ł 
i nych i handlowych  i 6) organizacją produkcji 1 
j w ym ianą tow arów .
1 Rezolucia  przekazaną zosta ła  kom itetow i or

D*rś w nuntsrze
( p r ó c z  a r t y k u ł u  w s t ę p n e g o ) :

H elim u t v. G erlach: P łon ący  Bałkan 
M. K .: Stulecie urodzin  Eugcnjusza D iih ringa  
Żyd ow sk i fron t gospodarczy cem entu je się 
Leon  E isner: D rzew n ic tw o  w  r. 1932 
Józef D jam cnt: Pod  kołam i m ach iny podat­

kow e j
Cntulle M endez: Po  pojedynku  (n o w e la )

Minister Beck wyjechał 
co Genewy

W arszaw a . 20- 1. P A T , Dziś, o godz, 8-30 uda!1 
się do G en ew y  na 70. sesję R a a y  L ig i N aro­
d ów  minister spraw  zagran icznych  p. J ó ze f 
Beck. T o w a rz y s z y  mu dyrekto, gabinetu minlJ 
stra p - R jn ian  Dębicki i siekretarz osob isty ' 
p. PrtefliTbH: *

Rów nocześn ie w y je żd ża  do G en ew y  naczel­
nik w ydzia łu  ustrojów m iędzynarodow ych  p. 
Tadeusz G w iazdow sk i i zastępca naczelnikt? wy* 
działu p ra sow ego  p- Em il R iicker,

Patrol sowiecki przytrzymany 
na terytorium Polski

( ! )  W ilno, 20 1. PA T . W czoraj rano koio Sucho- 
dolszczyzny zatrz} m m c na terenie polskim nar- 

i cierski patrol sowiecki, złożony z 3 żołnierzy, któ­
ry uświadczył, że brał udział w  pościgu za prze- 

I stępcami, z powodu jednak zadymki zmylił drogę 
1 i przypadkowo znalazł się po s-ranie polsiriej. —» 

Zatrzymanych skiencwtano do dyspozycji władz.

Polityczna dymisja wiceprezesa 
pruskiej Akad. Sztuk Pięknych

(!) Berlin, 20. 1. (P A T ). W iceprezydent pruskiej 
Akajdemji Sztuk pięknych prof. Poelzig złożył wczo­
raj swój urząd, uzasadniając swój krok motywa­
mi poiitycznemi. Ta  nagła decyzja powzięta zo­
stała w  ciekawych okolicznościach.

Mianowicie w zastępstwie nieobecnego prezy­
denta Akademji prof. Poelzig  podpisał wspólnie a 
posłem belgijskim w Berlinie zaproszenie na or­
ganizowaną obecnie wystawę sztnk pięknych.

Niemiecka prasa prawicowa rozpoczęła przeciw 
ko prof. Poelzigow i kampalnję, chcąc odwetn za 
wydalenie z  okręgu Eupen Malmedy przez iząd 
belgijski pewnego księdza niemieckiego i w  ten 
sposób nie dopuścić do otwarcia wspomnianej w y  
stawy.

W  wyniku tej kampanji prof. Poelzig ustąpił 
ze swego stanowiska celem Odprężenia —  jak pisał 
w  swoim liście dymisyjnym —  niezwykle nieprzy­
chylnej dla rzeczonej pracy sytuacji, wywołanej 
fermentami poiitycznemi.

ganiziacyjnenm, k tóry  zb iera  się 25 bm- w  G e­
new ie pęd  przew odn ictw em  angielsk iego min!1 
stra spraw zagranicznych sir J^hn Simona. 
Kom itet tom ma ustalić termin zw ołan ia  śąflato 
w e j konforencil gospodarczej, o ra z  dokonać w y  
boru przew* dn czącego, k tórym  w ed le w sze l­
k iego  prawdopodobieństwa zostanie premier an 
gielaki MaaDouald-

przeciwko kolonizacji fransiordsńskief

Program światowej konferencji
gospodarczej
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T r a n s j o r d a n j a
(T h . )  N iew ą tp liw ie  —  s jon izm  n ieraz ope­

ru je m yśli kategorjam i b ib lijn em i. T oć  to 
jego na jw łaśc iw sza  istota, że nanow o o rgan i­
cznie naw iązu je rozluźnioną ciągłość h is to ry ­
czną 4000-letniego narodu. P rzed  s jon izm em  
m ogło się ju ż n ieraz zdawać, że jesteśm y w  
gruncie rzeczy w ca le  rmodą społecznością. 
N a jw ie rn ie js i tradycy jn ie  usta lili nam  począ­
tek gdzieś w  średnich w iekach , a „p os tęp ow i" 
przesunęli tę datę na jeszcze now sze czasy, ho 
aż do Mendelssohna. D op iero  s jon izm  zaczął 
się gw a łiow n ie  upom inać o w ła śc iw y  w iek . o 
n iesfa łszow aną m etrykę. A  postulat naczelny: 
p ow rót do ziem i O jców  oznaczał w  p ierw szym  
rzędzie  —  pow rót do sam ych O jców . Rzecz ja ­
sna tedy, że Z iem ia  O jców  oznaczała geogra­
ficzną całość, jaką  ta z iem ia  k iedyś obe jm o­
w ała  w  na jlepszych  czasach. N ig d y  fak tycz­
n ie s jon izm  n ie dopuścił naw et c ien ia  m yśli 
podziału  P a les tyn y  na żydow ską i n ieżydow - 
ską. G dy zg łos iliśm y  do areopagu św iata  —  
n a zw ijm y  go n ieco rom antyczn ie: sum ieniem  
ludzkości! —  nasze pretensje do naszej Pa le ­
styny, tośm y m ów ili o ca łej Pa lestyn ie, która 
rozciąga  się po obu stronach Jordanu, po za­
chodn iej —  t. zw . C is jordan ja  —  i po w scho­
dn ie j —  t. zw . Trans jor danja.

N astąp iła  decydująca ch w ila  h istoryczna, 
k ied y  to na jw iększa  potęga państw ow a św ia ­
ta, W ie lk a  B rytan ja , orzekła, że obe jm u je  n ie ­
jak o  protektorat nad sjon izm em . uznając je ­
go bezw zględną słuszność, i w yda ła  nam  pod­
s taw ow y  dokum ent h istoryczny, jakby  naszą 
m agna charta, B a lfou ra  deklarację. N ie  b y ­
ło  ani ch w ili w ątp liw ośc i, lub zastanow ien ia, 
co przez geogra ficzne po jęcie: „P a les tyn a " na­
le ży  rozum ieć. M ów iło  się o ca łej Pa lestyn ie, 
k tóra  zaw iera  w  sobie ca ły  b ieg  Jordanu N ie 
trzeba b y ło  na wet tego osobno i w yraźn ie  w y ­
pisać, tak ie to  b y ło  zasadniczo pewne i samo 
przez się zrozum iałe.

T en  stan rzeczy, przez n ikogo n ie zakw estjo - 
now any, a le też p rzez n ikogo specja ln ie nie 
podkreślany, trw a ł aż do p ierw szych  w yk ro ­
czeń arabskich. W ted y  H erbert Sam uel zląkł 
Się i zachw iał.

T rzeba  w iedzieć, że H erbert Sam uel m ia ł 
sw ó j w łasny pogląd  na zagadn ien ie realizac ji 
Sjonizm u. M ożna ten pogląd  tak czy  inaczej 
k ry tykow ać, ale musi się uznać, że on rze te l­
n ie  pom yślany i konsekwetn ie dąży ł do ce­
lu. P ie rw szy  W ysok i K om isarz m ianow ic ie  
sądził, że p rzedew szystk iem  na leży  za każdą 
cene starać sie o spokój n iezakłócony, aLv w o - 
?óle jakako lw iek  praca stała się m ożliw ą. 
Dalszą troską dop iero  jest i będzie rozszerzyć 
ro zm ia ry  te j pracy. Skoro rozruchy arabskie 
u n iem ożliw ia ją  w ogó le  w szelką  pracę .choćby 
w  na jc iaśn ie jszych  ram ach, jego  p ierw szą  i 
jed yn ą  troską b y ło  uspokoić A rabów . H erbert 
Sam uel nie b y ł generałem  i jest n a jkop le tn ie j- 
szem  przeciw ieństw em  w ojow n iczośc i. C h w y ­
c ił się w ięc, rzecz prosta, środków  n iezm ier­
n ie  poko jow ych . A  używ ał, jak  to zw yk le  b y -  
Wa w  takich sprawach, n a jm n ie j skutecznych 
m etod —  co fa ł się przed A rabam i czy li im  
pokazał, że im  częściow o p rzyzn a je  rację. T o  
n ic  nie pom ogło, bo A rab ow ie  chcieli m ieć 
zupełną „ra c ję ", a w ew nętrzn ie  nie uspokoili 
się. Nas jednak  Sam uela system  p acy fik a cy j-  
n y  kosztow ał dużo, bardzo dużo, chociaż zno­
w u  spraw ied liw ość każe przyznać, że za jego  
rządów  m ożna by ło  jednak zacząć coś robić. 
'Jako trw a ła  skaza, jako  szczerba n igdy  nie 
w ypełn iona  pozostał nam  z tego czasu n ie ­
szczęsny kom entarz do mandatu, k tó ry  nam  
w e  fo rm ie  B ia łe j K sięg i Church illa  narzucono. 
U rząd  ko lon ja ln y  fo rm a ln ie  zm usił organ iza ­
c ję  sjonistyczną. b y  położy ła  sw ó j podpis pod 
tę księgę, k tóra fak tyczn ie  nasze praw a ukró­
ciła. B y liśm y  w tedy  jeszcze zbyt słabi w  kra­
ju, m ie liśm y  tam  zbył m ało ludzi i ziemi,, 
ażeby móc staw iać skuteczny opór —  p rzy ja ­
ciołom . G dyby Sam uel i Church ill b y li m ów i­
li jako  nasi przec iw n icy , tobyśm y się b y li

bron ili. A le  oni przyszli do nas jako  najserde­
czn iejsi p rzy jac ie le , k tórzy  w iern ie  i m ądrze 
radzą —  m ogli się przecież wobec nas też po­
w ołać na sw oje  w ie lk ie  dośw iadczen ie w  rzą ­
dzeniu! —  to nas istotn ie ca łkow icie  rozbro ili. 
Podda liśm y się.

A  oto w ted y  dop iero  w y i aźnie 3 ezpressis 
verb is  oderw ano od Pa les tyn y  —  T ran s jo rda - 
nję. A n g lja  m ia ła  z tym  k ra jem  sw oje  p lany. 
Chciała tam usadow ić sw oich  dynastów  i to 
naturaln ie dosyć szybko i bardzo —  kosztow ­
n ie czyniła. Pam iętne są dosyć dram atyczne 
zdarzenia, jak ie  się tam w łaśn ie na tle rozpę­
tanej w a lk i dynastów  rozegrały. M yśm y zo­
stali pozbaw ien i możności rozszerzenia sw o ję j 
ko lon izac ji na Transjordan ję. Ba —  n ie tylko 
tyle, doszło nawet do wprost haniebnego za ­
trzaśnięcia przed nami d rzw i tego kraju , w  
k tórym  na początku naszego h istorycznego ż y ­
cia osadziliśm y aż dw a i pół pokolenia, a to 
w łaśn ie te najbogatsze w  trzody. Z iem ia  to 
bow iem  niesłychanie żyzna i b łogosław iona, 
a dać m ogła trzodom  Reubena, Gada i po łow y 
Menassego ob fitą  paszę. Na początku naszych 
dzie jów  rozpoczęliśm y od T ran s jo rdan ji na­
sze osiadłe życic, bo z tam tej strony p rzysz liś ­
m y, a teraz był ten k ra j, znacznie od zachod­
n ie j Pa les tyn y  w iększy, przed nam i na w szyst- 
tk ie spusty zam kn ięty .■ N aw et ob ra ź liw ie  zam ­
knięty. w rogo  zam knięty.

W ia d om o  — to kra j p raw ie-że  n ieza ludn io- 
riy. Ma on, jak  się zda je  i jak  można z n ieści­
słej statystyk i w ypośrodkow ać, za ledw ie  jedną 
piątą część tej . liczby  ludności, co zachodnia 
część kraju . Zdaw ało  się tedy Arabom , że n ie ­
słychanie m ądrze sobie poczynają  i m ieli peł­
ną aprobatę samego naczelnego M u fti‘ego. O l 
tak trzena zrobić! G dyby m ieli dosyć c y w il i­
zacji, toby zapewne m ów ili tubalnym  głosem 
o sacro egoism o, o św iętym  egoizm ie, do k tó ­
rego w ed ług zeuropeizow anego „hotten totyz- 
mu“  zb.orowre ciała, szczególnie narody, są 
n ie ty lk o  uprawnione, ale wprosi zobow iąza­
ne. „O bcym  wstęp w zb ron ion y !" —  toć to jest 

i dern ier cri w ysok ie j moralności.
I 1 zam knęli się nasi kuzynow ie po stry ju  Is- 

maelu. A le n" ■ czuli się dobrze w  tern odoso- 
| buleniu. O czyw ista  —  m ieli „sw obodę łokc i" i 

m ogli uderzyć na każdego Źvda, który się tam 
do nich. choćby ty lk o  jako rurysta. zabłąkał. 
M ie li z iem i podostatkicm , a pow ietrza  choć­
by  dla podw ójnych  płuc. A  jednak —  dusili się.

K iedy  nam stary Passfie ld  nasyłał w ciąż 
now yrn  B ileam ów , by  nas w yk lę li, a ci ob li­
czy li z o łów k iem  w  ręku, że w Pa lestyn ie  jest 
ziem i za mało, bo utuże jej zabraknąć dla 
w nuków  obecnej generacji arahskiej, tośm y na 
to  dali ot tą odpow iedź: Pop ierw sze jest to 
fa łszow an ie fak tów  i liczb. Z iem i nie jest za 
mało. A le  przypuśćm y, że ob liczen ie Stim so- 
nów  i F renchów  jest uczciwe, to  —  czy ju ż 
na to n iem a środka? A  co się stanie z T ran s- 
jordan ją? W ięc  jedno z dw o jga : A lbo m v się
częściow o przerzucim y na drugą stronę Jor­
danu z naszą kolon izacją, albo dam y Arabom  
ziem ię tam  za zakupioną od nich tu.

Na to żądanie przyszła  odpow iedź. T ran s­
jordan ja , znaczyło  się, jest tabu. T am  noga 
żydow ska nie stanie, a co do A rabów , to ja ­
koś tam  nie chcą pójść. A  w ięc —  głuche m il­
czenie.

A le  z te j strony Jordanu by ło  ro jno i g ło-

I I .  K C K K U R S  Z I M O W Y  
„ N O W E G O  D Z I E N N I K A "

Kupon Nr. 8
Imię i nazwisko

Zaw ód

M ie jsce  zam ieszkan ia

4 miejsca B E Z P f i A T K E  w  żC K cpane m

Wyciąć i przechować wedle ics rukcji konkursowej.

Przy bladej, szaiawo - iółtt,' cerze przygasłych
oczach, złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra­
cy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich „nacb, bólach żo­
łądkowych , ucisku mózgowym i chorobliwem podniece- 
uiu zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę wody gorzkiej Franciszka-Józefa.1’ żal. przez lekarzy

śno. Tu  buduje się. Tu  każda piędź z iem i, ja ­
ka się aostała w  ręce żydow sk ie, odzyskała  
sw o je  b łogosław ieństw o ze starych czasów. ? 
tu zresztą ro zw ija  się przem ysł, handel. A ra b  
odżył. A rab  snauczył się żyć jak  człow iek , i 
n ie zadaw ala  się ju ż  tą byd lęcą egzystencją, 
na którą go  M ufti i e fend i skazali. A rab  nau­
czył się dzieci w ych ow yw ać. A rab  patrzy  i 
o tw ie ra  oczy —  jakżeż to życ ie  m oże być takie 
bogate, takie pełne, takie p racow ite ! A rab  w  
C is jordan ji poczuł się człow iek iem .

A  na to patrzał z w ściek łą  zazdrością A rab  
z drugie j strony Jordanu i zazdrość n im  trzę­
sła. Onby także chciał m ieć podobne ■warunki 
życia. A le  jakże się w y zw o lić  z gnuśności, z 
nędzy? Gdzież je. t ta żyw a  siła budząca do 
czynnego życia? Gdzie są Żydzi?  Czemu do 
nas nie przychodzą?

I zaczęli się buntować razem  ze sw oim  k ró ­
lem  p rzeciw  temu wstrętnem u p rzyw ile jo w i, 
jak i im  nadano, że mogą nie wpuścić Ż ydów . 
I o tw iera ją  sam i, w  drodze rew o lu cy jn ego  od­
ruchu. w rota  przed żyd am i. Zapraszają Ż y ­
dów. O fia ru ją  Żydom  ziem ię. P rzy jd źc ie  i 
stw órzcie nam ludzkie w arunki życia. P rzy jd ź  
cie i rozbudźcie nas i w etch n ijc ie  w  nas coś 
ze sw o je j tw órcze j energji. Zróbcie z te j tłu ­
stej ziem i, z k tóre j m y nawet dosyć ziarna na 
chleh w ydrzeć nie m ożem y, b łogosław ieństw o 
Boże.

Ot tak —  o tw iera ją  się, jak  się zdaje, p rzed  
Żydam i nowje, szerokie m ożliw ości. O tw .era  
się m ożliw ość ponownego zjednoczenia tego, 
co strach rozerw ał. R zeczyw istość palestyńska 
rozszerza się przed ozcym a naszemi. Już w p ie r­
w szej generacji p ion jerów . Pokazu je się. że 
instynkt narodow y żydostw a nie pom ylił się. k 'e -  
dy stw orzy ł ruch w yzw o leń czy  w  postaci s jon i- 
zrnu, o tw iera jąc  w  w yobraźn i o lb rzym ie  aspekty 
na przyszłość.

N iew iadom o jeszcze, co się już w  T ra n s jo r ­
dan ji stało, a co się p rzygotow u je. Napazie są 
w iadom ości jeszcze bardzo skąpe i nie zb y t 
jasne i zrozum iałe. A le  to ju ż w o ln o  za re je ­
strować: R ea lizm  sjon izm u w zm acn ia  się, a
pole jego  działania rozszerza się.

Członkowie OUłP ukarani 
dwum iestecznyn m s z t e i r

\VarszawTa, 20. 1. P A T . S tarostw o grodzk ie 
śródm ie jsko-w arszaw sk ie  kom unikuje, że z 
zatrzym anych  w  dniu w czora jszym  cpłonków  
i sym patyków  O W P , M atuszewskiego, W a r -  

: dzińskiego, Bochińskiego, Gawrońskiego, D ziu ­
bińskiego po w y jśc iu  ich z w iecu  narodow ego 
w  chwdli w 'znoszenia przez nich ok rzyków  an- 

, ty rządow ych  ukarano dzis ia j na rozpraw ie  w

tutejszem  starostw ie z art. 28. prawa o w y k ro ­
czeniach wszystkich po 60 dni bezwzględnego 
aresztu i koszta postępowania.

Rząd hiszpański wzywa zbiegów 
do powrotu

Madryt. 20- 1- (R ) Rząd hiszpański w ezw a ł 
wszystkich 29 monarchistów którzy zbiegli z  
więzienia w  Vi!la Clsneros, aby sie dobrowolnie 
stawili przed sąd najwyższy gdyż w  przeciw ­
nym razie będą uważani za powstańców.



Dochof y z  monopoli spadają
D ys lu s ja  tićtf irc n o p c k m i na kom isji bubietowej

Prze&fótt/ictil Fela Żydowskiego ostro krytykuje 
gospodarki monopolowi

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 20. 1 (S in ) D zis ie jsze przedpo­
łu dn iow e posiedzenie kom is ji budżetow ej S e j­
m u b y ło  pośw ięcone budżetow i m onopoli B y ­
ło ono ciekaw e z tego w zglęau , źe w e  w szyst­
k ich  cy frach  stw ierdzono spadek dochodów  w  
m onopolach  sp irytusow ym , solnym  zapałcza­
nym , ty ton iow ym  i lo tery jn ym , a w ięc  spadek 
spożycia, w  lo te r ji zaś spadek kupna. Ponadto 
charakterystycznem  było , że sam referen t 
uznał konieczność obn iżen ia  ceny spirytusu, 
soli i zapałek.

Spraw ę m onopoli re fe row a ł poseł H u tten - 
Czapski (B . B .), k tóry  stw ierdza, że w o ły w  
z  m ononoli do skarbu państwa w  r. 1930'Jłl 
'dał 677.915,670.72 zł. P r z y  m onopolu solnym  
m ów i. że pożądana by łaby  obniżka soli szarej. 
Dochód z  monopolu solnego p relim inow anego  
,w w ysokości 96.573.500 zł. w yda tk i wynoszą

nopole mają tę złą stronę, że tak wielkie prZea 
siębiorstwa prowadzane są yrzez ludzi ntedość 
fachowych- Monopol tytoniowy naogół spełlda 
sw oje żądanie- Na monopolu tym claży naosół 
fatalna umowa z W łochami- Uważam , że trze­
ba będzie przystąpić do zmienienia te] umowy. 
Dziś czasy są takie, że wierzyciele nie mogą 
być zbyt twardzi, o ile chodzi o zrewidowanie  
jakiejś nmuwy. Zresztą nie wiem, czy tą umo­
w a  jest dla W łoch  tak korzystna, jak Jest uciążli 
w a  dla Polski.

W  Grodnie istnieje fabryka, która zatrudnia­
ła w y łą czn ie  robotn ików  żydow sk ich . Od chw i 
U objęcia  fabryk i p rze z  państwo zredukow ano 
tych robotn ików , pozostaw ia jąc  ich tylko 11- 
Obecnie i tych zredukow ano a w śród  nich są ta 
cy, k tó rzy  od 26 !at p racow a li w  tej fabryce* 
Jeszcze kilka, czy  kilkanaście m iesięcy brako-

•lS.010.5n 7k. wplata  do sknrbu państwa po- w a lo  im ty lko do uzyskania p rzez nich em ery- 
\unna w ynosić 48.563.000 zł., a to z tego po- i tury na starość- U w ażam , że  takie postępowa-
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wodu, że skreślono jeszcze w  w ydatkach  Sc 
tys ięcy  na zakunno samochodu.

M onopol ty ton iow y  zatrudnia 8400 robotn i­
k ów  i robotnic, przyczem  w vn a g rod ze r ie  ich 
dochodzi do 8 i pół złotego dziennie. O m aw ia - 
fjac spraw ę hu rtow n i tv ton iow vch . mówca 
S tw icidza, żc w  r. 1925 b y ło  ich 857, w  r. i932 
732. a obecnie ty lk o  462. P rzec ię tn y  rabat w y -  
hosi 9.97 procent, przyczem  deta jlista  o lrzy - 
h m ie  9 procent, zaś hurtow n ik  0.8 procent. 
D liecnie cz/rnych  jest około 90,000 p rzeds ię ­
b io rs tw  sprzedaży detn jlicznej. z czego około 
■10.000 otworzone \T ub ieg łyJ t roku.

Przechodząc do om aw ian ia  m on op o li sp i- 
r .«tusowego, m ów ca stw ierdza  iw ięk szs ijie  się 
ta jn vch  gorzelń. W v k rv tv c h  pota jen inycii £0- 
rze '0  1 yto w  r. 1929 1518, zaś w  r. 1932 —  5X1. j 
\ n  teren ie jedn e j gm in y  w yk ry to  w  r. 1932 58 i 
ta jn ych  gorzelń , zaś w  sąsiedn iej ty lk o  7. co i 
w vn ik a  napewno z n iedość starannego ś ledze­
nia. Tu  referent ośw iadcza: C zy obecnie ceny 
sa dostatecznie n isk ie to się pokaże w  n a jb liż ­
szych m iesiącach. W ob ec  znacznego spad u u 
s iły  n abyw cze j sadzić należy, że ceny są zbyt

nie jest w yso ce  n iew łaśc iw e  M onopol spirytu­
so w y  doszedł do skutku p rzy  nacisku G rab­
skiego, k<óry miał zdolność te ro ry zow ać  Izbę  
i p rzyrzeka ł uzyskać pożyczk i zagraniczne- 
P o ży c zk i nie p rzysz ły . & m onopol za c ią ży ł ka­
tastrofalnie- G d yb y  monopol m iał jakiś pro­
gram, gd yb y  k ierow ali nim fach ow cy, toby 
m oże nie przynosił szkód. Darem nie w ys tęp o ­
w ałem  ia i inni, a żeby  jaknajbardziei ogran i­
czać  działalność i nie butluować n ow ych  w y ­
twórni. Tym czasem  pod L w o w em  wznosi się 
n ow y  luksusowy gmach, kosztem  9 m ilionów  zł. 
które się nigdy nie zam ortyzu ją.

Monopoi sp iry tu sow y  zab ił gorze ln ictw o, 
przyn iósł rolnictwu olbrzym ie szkody, zabił 
s ze reg  przedsięb iorstw  gospodarczych , które 
daw a ły  państwu podatki, a zarobek robotni­
kom. R ozw iązan ie tej sp raw y  w ym aga  od  dzi­
siejszego m inisterstwa odw ażn e j decyzji- T a ­
ka po lityka zrob iła  sw oje, w zm og ła  tajne g o ­
rze ln ictw o  i obn’ży ła  dochody skarbu- Skanda 
liczna iest też spraw a floszek  z  monopolu spi­
rytusow ego . T e  stosy Rukącj ch się flaszek de­
m oralizują luduość* W id z i się w  tern n iew łaści

.w ió r o w a n e .  ' M ów ca ubolew a, że konsiuneja 1 w ą  gospodarkę a  nam posłom  m ów i się: to w a
alkoholu  w Polsce spadła. W  N iem czech  spo­
życ ie  a lkoholu  nieco iy lk o  spadło, natom iast 
w e F ran c ji się podniosło. U  nas kmisumcja 
‘a lkoholu spadła z 59.800.000 litró w  w  r. 1922/23 
na 25.306.099 litró w  w  r. 1931/32. B y łby  to o b ­
ja w  pociesza jący, gdyby  b y ł p raw d z iw y . —  
jw n lr w  lo te r ji p ań stw ow ej w yn os ić  będzie 
'14.080.000 zł. c zy li o 677,000 zł. m n ie j n iż  w  
żesz łvm  roku.

W p ły w  rządu na po litykę cen zapałek jest 
dość ogran iczony. Obecnie ceny zapałek są 
w yższe  niż w e  F ran c ji, C zechosłow acji i w ie ­
lu  innych państwach m im o. iż  surowce są w 
Polsce. W obec ekonom icznego stanu ludności 
obn iżen ie  ceny zapałek jest pożyteczne.

Poseł P o lak iew ic z : Jaka jest ilość zapałek 
w  pudełku?

W icem in ister Jastrzębski wyjaśnia, że  obecnie 
d z ie rża w cy  monopoiu w ypuścili zapałki impre 
gnowane. Zapałek tych jest mniej o pięć sztuk 
w  pudełkn. Zapałki te są kupowane przez nie 
orientująca s;ę ludność- 

S p raw ozdaw ca  stw ierdza, że  w p ły w y  z o 
b ro fów  w yn oszą  16 512-000 zł-

W  dyskusji poseł Rym ar (K l Nar.) podkreśl, 
sp raw ę rek lam y. Naw iazu iąc do oensy j dy 
rektorskich w  monopolach, k tóre określone zo 
stały na 2000 zł. m iesięcznie- pyta . czy  J®st to 
ca łk ow ite  w ynagrodzen ie , c *y  też dochodzą 
;do tego jeszcze  jakieś tandem y itp.

Zkolei p rzem aw ’a.la p o s łow ie : Po lak iew icz
(B B ). Chądzyński (N P R )- w reszc ie  zabiera 
głos poseł dr. Rogma/iu, który oświadcza: Mu

sza gospodarka- R ząd  pow in ien  rozw ażyć , 
c zy  nie by łby  n a jw yższy  czas w p row ad z ić  z

Kto nabędzie w styczniu r. b.
butelkę Odólu, otrtym a  s okazji
JfO-letniego jubileuszu firmy Odoi

bez p ła tn i e  szklankę.

powrotem  akcyzę  i znieść monopol. M ów ca  za  
pytule rów n ież, c z y  prawdą jest, że hurtownie 
mają b yć  w yd z ie rżaw ian e . P y t a rów nież, k ie­
dy  się skończy reorgan izacja  monopolu solne­
go, g d y ż  w s zy s c y  koncesjonariusze są pod zna 
kfem zapytan !a. C o  do udzielania koncesy j in­
w alidom  m ów ca uważa, ż e  na leży dbać o len 
byt m aterialny p rzy jść  Im z  pomocą, ale końce 
sie powinni dostać ludzie w ykw a lifikow an i. 
Tak że  w  monopolu zapałczanym  trzeba m ów ić 
w yra źn ie  i stanowczo- P r z y  ie j spospDnoóci 
m ów ca zapytuje, c zy  jest zan rerzonem  spau- 
szalizowante podatku ob ro tow ego  p rzy  sprze-. 
d ąży  zapałek. L e ża ło b y  ta  ^  interesie ludności-

U fczo rzjste posiedzenie Sejn u
W arszaw a, 20. 1 (S in ) N a  dzisiejszem  po­

siedzeniu Sejm u p rzy ję to  now elę do rozporzą­
dzenia Prezyden ta  R zp litc j o u lgach dla p rzed­
sięb iorstw  przem ysłow ych  i  kom u n ikacy j­
nych, nalo ca ły szereg drounych ustaw. O d­
rzucono dwa w n iosk i ukraińskie w  spraw ie 
zm n iejszen ia  podatku w ojskow ego, da le j w  
p ierw szem  czytaniu  odesłano cały szereg w n io  
sków do poszczególnych kom isy j, przyczem  
p rzy  rozważaniu  p ierw szego czytan ia  wniosku 
rządow ego o zaniechaniu w ykupu  gruntów  na 
rok 1933 wniosku, k tóry  jak  w iadom o za w ie ­
sza w ykonan ie  re fo rm y  ro lnej na rok 1933, 
poseł Langer (S tr. L u d .) dow odził, że  p ro jek t 
ten jest ostatnim  gw oździem  do tłu m n y re fo r­
m y rolnej. Ustawę odesłano do kom is ji re form  
rolnych , poczem  posiedzenie zostało zam kn ię­
te. O term in ie  następnego posiedzenia posło­
w ie  będą zaw iadom ien i pisem nie.

SElnifirusKiiiiIrzucaanfyżylicwsHiGwniosKi
hitlerowców

Berlin , 20. 1. Ż A T . N a  swem  w czora jszem  
nocnem posiedzeniu sejm  pruski odrzucił k i l­
ka antysem ickich  pro jek tów  ustaw  przed łożo­
nych  przez narodow ych  socja listów . W  je d ­
nym  z  tych  w n iosków  h it le row cy  dom agali 
się usunięcia z teatrów  państw ow ych , zak ła­
dów  m uzycznych  i rad ja  w szystk ich  Żydów .

W n iosek  ten został odrzucony glosam i so­
c ja ld em o k ra tó w , Kom unistów  i centrum. T ą -  
samą w iększością odrzucono szereg p om n ie j­
szych w n iosków  h itlerow sk ich  w  spraw ie od- 

j żydzen ia  rad ja . Sejm  u ch w a lił natom iast g lo - 
| sami h it le row ców  i centrum  w ezw ać rząd. b y  
i przedstaw ił w yczerpu jący  spis w szystk ich  za- 
. trudnionych w  teatrach i radju osób, które są 

obyw ate lam i państw  obcych, lub ob yw a te l^  
stwo n iem ieck ie  uzyskały po roku  1918.

Chuligańsk’ napad hitlerowców 
w Fuldz’e

Berlin , 20. 1. Ż A T . Z  m iasta Fu lda  donoszą, 
źe po zebraniu  p rzedstaw ic ie li k ilku  zw ią z ­
ków  żydow sk ich  w  tem  m ieście narodow i so 
cjaliści napadli i pobili uczestników zebrania.

M. in. został d o tk liw ie  pob ity  70-Ietn i rabin 
m ie jscow e j gm in y  i prezes grupy Z en tra lye- 
reinu. P o lic ja  w szczęła dochodzenie, celem  uję 
cia sprawców .

Fro f. Mittwoch następcą 
błp. prot. Sobernheima

Berlin , 20. 1. Ż A T . Jak się dow iadu je Ż A T -  
na, znany orjentalista p ro f. Eugenjusz M itt­
w och  pow ołany został na honorow ego doradcę 
urzędu spraw  zagran icznych  Rzeszy- n ie m ie c - , 
k ie j dla spraw  żydow sko-po i stycznych. P ro f. 
M ittw och  będzie zatem  w yk on yw a ł funkcje 
zm arłego n iedaw no prof. dra Sobernheiroa. 
P ro f. M ittw och  ma lat 56. Od r. 1905 jest p ro ­
fesorem  un iwersytetu  berlińskiego, zaś od r. 
1928 dyrektorem  sem inarjum  języków  w scho­
dnich. Uchodzi on za w yb itn ego  znawcę ję zy  
ków  sem ickich zw łaszcza k lasycznej i n ow ej 
arabszczyzny oraz języka  etjopskiego. P ro f 
M ittwoch iest iędnych z czołow ych  p izyw ód  
ców  n iem ieck iego H ilfsvere in u  i n iem ieckieg. 
kom itetu  prepalestyńsk iego.
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Płrnacy Bałkan
Macedonia —  zapalne ogniwo polityka europejskiej

Przed  jedn ym  ze szp ita li w  S o fji spaceru ie 
tam  i z pow rotem  posterunek w o jsk ow y . W  
szpitalu leży  bow iem  T ra jan ow , ciężko ranny 
podczas ostatniego starcia obu grup m acedoń­
skich, w  czasie którego to starcia E ftym ow , 
p rzyw ódca grupy p rzeciw nej, stracił życie. 
Posterunek w o jsk ow y  m a zapobiec temu, by  
zw o lenn icy  E ftym ow a  n ie dob ili T ra ja n ow a - 
docna.

T ram n ow em  op ieku je się trosk liw ie  p ie lę­
gn iarka, która jest rów n ież Macedonką. P e w ­
nego dnia w yc iąga  ona z pod płaszcza rew o l­
w er  i celnym  strzałem  w  g łow ę zab ija  swego 
pacjenta. P rz y  przesłuchaniu ośw iadcza, iż 
rew o lw e r  w ręczy ł je j  jak iś  n ieznany m ężczy­
zna w raz z poleceniem  zakatrupien ia  T ra ja -  
nowa. JaKo M acedonka spełn iła  oczyw iście  
rozkaz ten w iern ie .

T ru dn o  sobie iS io ln ie w yob razić  coś p o tw or­
n ie jszego  od  tego m orderstw a, popełn ionego 
przez m acedońską p ielęgn iarkę na osobie po­
w ierzonego  je j  w  zau faniu  w spółziom ka! Ł a ­
dne stosunki, jeś li nawet bezbronny pacjent 
n ie  jest w  szpitalu pew ny swego w łasnego 
personalu p ielęgn iarsk iego !

B ronżbw e koszule w p row ad z iły  w  N iem ­
czech m ordy  kapturowe. A le  m acedońscy re ­
w olucjon iśc i, to h it le row cy  do kw adratu !

D w ie  g iu py , P ro tegorow a i A leksandrow a 
(p o  zabiciu  sw ego p rzyw ódcy  k ieru je  tą grupą 
M ich a iłó w ) zw a lcza ją  się w za jem n ie  na 
Śmierć i życie. Zgodne, lub p rzyn a jm n ie j -ze - 
kom o zgodne, ze sobą co do celu, w id z i jedna­
kow oż każda grupa w  członkach dru g ie j gru ­
p y  —  zdra jców . A  zd ra jców  —  zab ija  się.

Cóż to jednak obchodzi ludzi stojących  zda­
ła  —  m ożnaby zapytać. Jeśli m ordercze o rga ­
n izac je  w za jem n ie  się dziesiątku ją, to czyż 
n ie  jest to  w ła śc iw ie  zysk iem  dla p oko jow o  
Usposobionej ludzkości?

W  rzeczyw istości atoli stanow ią m acedoń­
scy  rew olucjon iśc i n iebezpieczeństwa n iety lko  
'dla siebie, lecz przedew szystk iem  dla pań­
stwa. w  którem  ży ją  i dla w szystk ich  państw  
dookoła. Oni są główną przeszkodą p acy fik a ­
cji Bałkanu. j

B u łgarja  ze sw o jem i około siedm iom a m i­
lion am i m ieszkańców  lic z v  600.000 em igran ­
tó w  macedońskich. T ych  n iem al dziesięć p ro ­
cent ludności w w w iera  dom inu jący  w p ły w  
na  resztu jących dziew ięć dziesiątych. M ace­
dończycy b y li sw ego czasu g łów nym  przed­
m iotem  prześladow an ia  tureckiego. T o  ich 
w yszk o liło  do w a lk i i sprzysiężeń. to w yrob i - 
ło  w  n ich  n iezw yk łą  obrotność i aktywność 
to  da je  im  o lb rzym ia  przew agę nad m asam i i 
n iln ych  i poko jow ych  ch łopów  bułgarskich 
Sn to  ochotn icy w o jenn i w  perm anencji.

Całe życie  publiczne B u łgarii stoi —  jeśli 
ju ż  nie pod terorem , to  pod obawą leroru  m a­
cedońskiego. M acedończykom  udało sie obsa­
dzić  na jw ażn ie jsze  posady państwowe. P op rze ­
dni prezydent m in n tró w  L iapcz^w  b v ł M ace­
dończykiem . Pośród  szesnastu posłów  zagra­
n icznych  B u łgarii, iedenastu jest M acedończy­
ków . Parlam en t bu łgarski nie odw aży łb y  sie 
n igd y  u chw alić  czegokolw iek  p rzec iw ko w o li 
M acedończyków .

M ecedońscy em igranci dokonali tego. że in ­
teresy ,.n iewyba\vionyrh“  M acedończyków  w  
'Jugosław ii i G recji s ia ły  sic g łów nym  celem 
p o lityk i bu łgarsk iej. W szystk ie  inne interesy 
podporządkowano interesom  m nieiszości na­
rodow ej ży ją ce j poza gran icam i bułgarskiem u 
Stąd to w rog ie  nastaw ien ie w  stosunki: do in ­
nych państw  bałkańskich, w  szczególności do 
'Juposłnwji.

Czem że są w łaśc iw ie  —  z etnograficznego 
punktu w idzen ia  —  M acedończycy? Jest to je ­
dno z na 'hordzie i trudnych zagadnień h istorii 
powszechnej.

Jeśli p r»v jęd *ip c ie  do S iedm iogrodu, to w ie ­
cie całk iem  dokładnie: ta rodzina składa sic

z  Saksończyków, tam ta z  Rum unów , trzecia  
znowu z W ęgrów . T e  trzy  grupy n arodow o­
ściowe są od siebie ściśle oddzielone. Co przed 
stu ła ty  by ło  saskie, rum uńskie lub w ęg ie r­
skie, pozostało n iem  do dziś dnia.

K ied y  się atoli p rzy jed z ie  do M aceaonji, m a 
się przed sobą kom pletną m ieszaninę. Serbo­
w ie  tw ierdzą, —  z pew nością  niesłusznie — , 
iż  w ogó le  n iem a m n ie jszośc iow ej kw es tji m a ­
cedońskiej, gdyż  przyznane im  w  roku 1913 
części M acedon ji zam ieszkałe są w  całości 
przez Jugosłow ian. B u łgarzy  ze sw e j strony 
rek lam ują znow u  całą ludność M acedon ji a la  
siebie. Co za sprzeczności i kontrastyl

Z  powodu kon flik tu  bu łgarsko-jugosłow iań - 
skiego zakończyła się bez pozy tyw n ego  rezu l­
tatu trzecia kon ferencja  bałkańska w  Buka­
reszcie w  październ iku  1932. Ze strony grec­
k ie j przedłożono kon ferencji bardzo rozsądny 
pakt bałkański. Tu rc ja , G recja, Rum un ja, Ju- 
gosław ja , A lL an ja  i Bu łgarja  —  w szyscy  kon­
trahenci bałkańscy uznali pakt za słuszny. A - 
to li bułgarska delegacja w zbran ia ła  się za n im  
głosować, o ile przedtem  nie zostaną za ła tw ia ­
ne pewne żądania w  sprawach m niejszości 
naród- —  i p rzed  głosowaniem  opuściła salę- 

N ip będziem y się &u zastanaw ia li nad skom­
plikowaną w ie lce  .kwestia w iny. Z pewnością 
mieli B u łga rzy  rację tw ierdząc, iż Jugosław ia 
hołduje w  Kwestii m niejszościowej taktyce 
przew lekania- M im oto b y ło  n-ieprze-ednane sta 
now isko B u łgarów  ze stanowiska taktyk nie 
rozsądne- P rze z  swoja sece^ę  izo low a li się od' 
reszt} i s'ane!i p rzeciw ko w szystk im  innym 
pięciu państwom  bałkańskim- 

A z tęgo w łaśn ie powoda Dokój bałkański 
jest dzisiaj hardziej jeszcze zagrożon y  aniżeli 
w  roku 1931-

Jak dłuigo państwa bałkańskie nie zdoła ją  w  
d rodze paktu u łożyć  pokojow o w zajem nych  
sw oich  stosunków, będą one zaw sze  piłką w  rę 
kach m ocarstw  im perialistycznych- 

Ekspanzywne m arzerra Mussoliniego skiero­
wane są ku Balkanow i- Za n a jb lr d ż i fn ie w y g o

ADW OKAT ,v i
D r. L U D W IK  JA F F E

p r o w a d z i  k a n c e l a r i ę

w Bielsku, ul. Kazimierza Wielkiego L. 2
Telefon Nr. 26-58. 917g

'dtnego konkurenta uw aża  Miussołini Jugusła- 
wiię, p rzec iw ko Której prasa faszystow ska  ppo 
wadbc obecnie gw a łtow n ą  kampanię Yiu soPn * 
..siłuje Jugosław ie okrążyć. Ze zachodu liczy; 
na biedną Albanję, k tóra  tylko trudiem broci* 
s ię p rzec iw ko  temu. b y  nie spaść do rzęć&i k o ­
lonii w łosk ie j. Z  pó łn ocy  współpracuje ivipsso- 
lini z  pokrew nym  mu id eow o  rządem  m aćMar- 
skicn m agnatów , któremu posy ła  chyłk iem  cale1 
transporty amunicji- Ze wscho'd(u chcia łby zaśf 
M acedończykam i naszpikowaną Bu łgarię ca łko  
w ic ie  nakłonić do sw o je j polityki — ceł, które-' 
mu sw ego  czasu służył małżeński 
księżniczki w łosk ie j z, królem bułgarskim- A- 
z  południa —  za ła tw ia  in teresy M ussolin iego 
autom atycznie już niejako w ieczn e  m acedoń­
skie JB hsko zapalne- 

K' óż to zresztą dostarcza, tym  żebrakom  ma­
cedońskim  broni i am utreji? A le  kierując się za ­
sadą rzym sk iego procesu karnego, przypom ina 
się i tutaj pytan ie : cul bono? T y lk o  MussoUnl 
m oże na t©m proSitować jeśli m iędzy Bułga­
ria a Jugosław ją płonąć będzie ciągle niena­
wiść- buchająca z m acedońskiego ogniska- 

Z Bałkanu w zięia sw ój początek wojnó św?a 
t°wa- Dzisiai znowu jest Bałkan piłką obcych  
m ocarstw , które nic dla Bałkanu nie robią, a le 
nicż;liw :e  w ie le  chcą z  n iego  w yciągnąć k o rzy  
ści. N a rody  bałkańskie sa figuram i szacTiowemi 
lub mają przynahriniei jako iafcie służyć- 

Bałkan dla B a łk ań czyk ów ' T o  w ie lk ie  ha­
sło w olności i roko ju  m oże się ty lko  w ó w cza s  
zrea lizow ać , jeśli w szys tk ie  państwa pójdą 7o l 
przyk ładem  danym im pr/.t.z Kem ala P a szę  ł 
Venizelosa, k tó rzy  dziedziczna wrr.-rość tureJ 
cko-grecką zam ienili w  uczciwą przyjaźń.

Przesłanką pokojow ych  stosunków na BaMca- 
nie jest pakt bałkański- Każda pozorna narodo­
w a  ofiara- jaka B u łga rzy  i Jugosłow ianie 
złożą  na ołtarzu tego w ie lk iego  celu. okaże się 
dla nich narodow ym  zyskiem - T y lk o  ta ofiara 
uwolni ich od obcych w p ły w ó w  i przyn iesie im 
pokój k tórego w  sw o je1 nędzy zos~odarczeJ 
tak bardzo potrzebują-

mifVM IFfllK U JEK TA R ZO l F  I. serir: P f T O E H Y !
Pończochy A*80

z im o w e  ^̂ 0

Pończochy 1*40
z im ow e  p rze rab ian e  jedw . ||

Pończochy A*90
czysto wełn. żakardowe z prawdz.

szwem zamiast 9‘ —

Pończochy A"80
jed w ab n e  ^̂ 0

Pończochy 1*20
jedwabne balowe prawdz n-. Ja 

„Waschseide" ®

Pończochy 1*95
jedwabne z prawdziwym szwem ■  

zamiast <■ —

Pończochy A«90
jedwabne „Pemberg" z wełniana

stopu

Pończochy 0*45
jedwabne „llemberg“ luksusowe 

ze strzałka zamiast 6’ -

JULIUSZ NACMT, KRAKÓW, STA AL CM L. 5.
K O M U N IKATY .

— U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  STOW. 
BNEJ SJON (Dietla 81). Dz*ś o 3 pop. ref. tow. dr 
Hechta, o 4 ref. tow M Boruc.iowicza.

— „M O RIJA ‘ ‘ (Kahał U p ). Dziś w  sobotę 7‘30 
w. I I  część referatu Kol. rab. Stein lerga ze Lw o­

w a  n. t. „Talmud w świetle literatury nieżydo v-
skiej

—  „H A TC H IJA “  Podgórze, Kalwaryjska 18. 
Dziś w sobotę o 330 popoł. Mesibat Oneg Szabat 
z pogadanką kol. A. Kohanego.

—  MŁODE W IZO. Dziś w  sobotę 4 pop. plenar­
ne zebranie z referatem dra Stendiga n. Ł „Czyn 
Lilujski'*.

— T E Ł  CHAJ. Dziś o 10 rano czyt-*'ria, a 2‘30 
zebranie poszczególnych grup, o 7‘30 Mesiba.

— BR ITH  TRUM REŁDpR Starowiślna 68. Dziś 
w sobotę o 3 pop. referat br Babada z Przemyśla

u t. „Nasi w rogow ie wewnątrz i zewnątrz org 
nizacji". O 7‘30 w ieczór — wi :czorvnka.

— W IE C ZO R YN K A  z wesołym programem dziś 
w  sobotę o 7 w  Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł. Sta 
rowiślna 1. I I I  p.

— W IE L IC Z K A . Stow. młodz. żyd. im. A  H 'r- 
scha. Dziś w sobotę o 8 w. referat dra J. Schach- 
tera z Krakowa n. t  „P o  wyroku przeciw rew i­
zjonistom*.

—  BOCHNIA. Z org. Sjo.?. Dziś posi»dzenie Ko­
mitetu Lokalnego org. s jo i. ze współudziałem 
sekr. gen tow Hofstattera.

— NIEPOŁOMICE. Z org. Sjon. Jutro w  nie­
dzielę przybędzie tow. mgr. Akiba Kahane celem 
wygłoszenia referatu i omówienia apraw organi­
zacyjnych.
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W Ż Y W C U 1947kr

O n itlw o  w 1 1932
(!) Światowy kryzy? drzewny stał się w wielkiej 

mierze także udziałem polskiego drzewnie!wa. któ 
rego sytuacja w roku ubiegłym wykazywała wie­
le momentów wspólnych całej śród kowo-ou ropo j- 
skiej produkcji drzewnej, a jako najistotniejszy 
podn-ieść należy silny spedek cen. o skutkach 
wprost rujnujących.

Uniemożliwiając normalne interesy, obracając 
w niwecz każdą normalną kalkulację. —  proces 
zniżkowy cen drzewa, wzmocnił się jeszcze przez 
spadek funta angielskiego, dając przewagę kra­
jom skandynawskim t. j. Szwecji i Far.Iandji. naj­
większym po Sowietafeh producentom drzewa w Fu 
ropie, które przez porzucenie parytetu złota znti- 
lazły się w korzystnem położeniu w stosunku do 
krojów o walucie zlotowej i pozwoliło im nawet na 
uprawianie dumpingu, jak to miało miejsce ze stro 
ny FrnUtndji.

Wszelakiego rocizaju trudności w postaci kon­
tyngentów. ceł. zakazów przywozu, utrudnień de- 
w-izowo-walutowych. zahamowały normi Iną w y­
mianę towarów w ogólności, zaś drzewa w szcze­
gólności, a związane z tern formailnośei, obarcza­
jące niepotrzebnie eksportera drzewnego, stano­
wiły tylko efektywną stratę euergji. Ponadto na 
rynku światowym odczuwać się dawała w dal­
szym ciągu poważna! konkurencja Rosji, gdzie kwe 
stja ceń jest i była sprawą d Os to so wadia się, a 
więc sprawą drugorzędną oraz Szwecji i Fjnłandji 
z ich zdeprecjonowaną walutą, przez co specjał- 
me na rynku angielskim pozostaliśmy w roku 1932 
znacznie w tyle. Z Niemcami — wiadomo —  inte­
resów' w materjhlach tartych nie robimy, jedynie 
w papierówce nastąpiło w  ostatnich miesiącach 
pewne ożywienie, zahamowatoe zresztą rychło przez 
niedawne zarządzenia niemieckie; Francja przez 
ustanowienia kontyngentów „przysłużyła się“ 
również, zabierając nam bardzo poważne pole 
zbytu.

Jeśli, szukaić w roku ubiegłym jaśniejszego punk­
tu na tern ciemnem tle, to  jest nim tylko intenzy- 
wne dążenie sfer drzewnych do międzynarodowe­
go  porozumienia, które znalazło na zewnątrz w y­
raz przez utworzenie Stałego Międzynarodowego 

Komitetu Porozumiewawczego państw środkowo­
europejskich t. j. Austrji. Czechosłowacji, Polski, 
Jugosławji i Rumunji, z siedzibą w Wiedniu. z 
preze-em Hr. Ostrowskim na czele.

Położenie na rynku krajowym, —  który z uwa­
g i na stałe kurczenie się eksportu —■ nabrał tem 
większej wagi, uległo pogorszeniu. Nieustannie 
zniżkujące ceny, których rozpiętość w ciągu roku 
dochodziła do fiO procent, —  uierównomfemośó 
spadku cen drzewa w  stosunku do innych artyku­
łów budowlanych skartełizowanyeh podnosił w  
jednem ze swoich sprawozdań Instytut Badania 
Koniunktur i Cen, —  bezwzględna wzajemna kon 
kurencin, szukanie zbytu per fas et nefas, wysoki 
koszty transportowe, osła Mony ruch budowlany. 
—  oto charakterystyczne cechy, wskutek których 
ale drzewnictwo, poprzez własność leśną, prze­

mysł i handel popa llo  w coraz tc większo zuboże­
nie; zyskowność wszystkich dziedzin drzewnk- 
-ra zmniejszyła, się z dnia na dzień poszczegól- 
; -• d z l"ły  drzewnictwa borykały się w  w alce o u- 
i zymanie się na powierzchni, w  o  byt.

Drzewnictwo polukie ma jednak chlubną kartę 
w dziejach -©zwoju rodzimej gospodarki, dlatego 
'•hce i ma prawo dalej istnieć. Drewno jako jedna 
z Iement-imych nodstaw naszego bogaci* a na­
rodowego i n u t  ego Młat-ju bandlewefó, ma c te-

Żydowski front gospodarczy 
cementuje sie

(—) Z W arszawy donoszą;
Pod przewodnictwom adw. Zandelcwicza odby­

ło sio onegdaj posiedzenie w yl mionego w  swoim 
czasie komitetu dla przeprowadzenia konsolidacji 
żydowskiego frontu gospodarczego.

Na posiedzeniu wysłuchana sprawozdania z 
przebiegu dotychczasowych p??trinstae™ co do 
rozszerzenia podstaw organizacyjnych Komitetu.
Ze sprawozdania t igo  wynika. że inicjatorzy dążą 
do tego. by w  Komitecie bvlv reprezentowane

------------ o-O

KRONIKA KRAJOW A
0 zniżenie cen kwasn węglowego

(— ) Fabrykanci wód gazowych zw rócili się do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z prośbą o in­
terwencję w  kierunku przeprowadzenia zniżki cea 
kwasu węglowego, głównego artykułu podstawo­
wego przy kalkulacji cen wody sodo.vej.

Jak się okazuje, woda sodowa, główny artykuł 
produkcji fabrykantów wód gazowych, staniała o 
10 procent. Cena kwasu węglowego zaś nie uległ i 
żadnej zmianie. Kartel wytwórców  kwasn w ęglo­
wego utrzymuje cenę kwasu na poziomie z roku 
1029. Już wówczas cena kwasu zł. 14 — za 10 kg. 
uznana była przez fachowców za zbyt w ygóro­
waną. W przeddzień organizacji kartelu w ytw ór­
cy kwasu węglowego ofiarowali odbiorcom kwas 
po zł. 8, — za 10 kg. — natychmiast zaś po zor­
ganizowaniu cenę podniesiono do zł. 14.

Tak wysoka cena podstawowego artykułu przy 
fabryuacji wody sodowej, któ -ej cen"1 spadla zna­
cznie — przyczyniła się do spotęgowania ,:ryzy- 
su w  branży i w inna być, wobea, ogólnej tendencji 
zniżkowej, znacznie zniżona.

wszystkie odłamy myśli gospodarczej.
Na wniosek komisji, wyłonionej w  swoim cza­

sie przez plenum Komitetu postanowiono zwrócić 
się z prośoą o współpracę nad konsolidacją żyd* 
frontu gospodarczego do cał igo szeregu wybit­
nych działatzów  żydowskich.

Komitet postanowił prace organizacyjne konty 
rniować z należytą enorgją, by w  czasie najb lii 
svym przystąpić do nakreślonych już konkrctnycł 
prac.

Wstrzymanie wykupu ziemi 
na cele reformy rolnej

(—) Zgodnie z tem, co zap jwiadziai minister 
inż. Ludkiewicz na posiedzeniu komisji budżeto­
wej sejmu podczas rozpatrywania budżetu mini­
sterstwa rolnictwa i reform rolnych, dowiaduje 

j sie ajencja ,Iskra", że w dniach najbliższych 
■ wpłynie do sejmu projekt ust rwy w sprawie za­

niechania ogłoszenia na rok 1913 wykazu imienne­
go gruntów, podlegających przymusowemu wyku­
powi na cele reformy rolnej.

Zgodnie z tym projektem, grunty, które w  ra­
mach planu parcelacyjnego na rok 933 podlega - 
łyby nrzymusowemu wykupowi na podstawie u- 
stawy o wykonaniu reformy "olnej —  nie będą 
przymusowo wykupione, a przewidziany w tejże 
ustawie wykaz imienny gruntów, podlegających 
przymusowemu wykupowi — nie będzie w  bieżą­
cym roku ogłoszony.

Rozszeuenie obrotu kompen­
sacyjnego

(— )  Do obrotu kompensacyjnego, upoważniają­
cego do importu po cle ulgowem owoców połud­
ni nowych i artykułów koloujalnych, włączony z >  
stał w yw óz konserw rybnych w  puszkach i grzy- 
ków marynowanych w puszkach oraz słojach. Na­
leży jednak zaznaczyć, że za ko npeusacyjny uzna­
ny został eksport wymienionych towarów, jednak 
dokonany tylko przez G lynię i Gdańsk. Izby prze­
mysłowo- handlowe są upoważnione do wydawa-

go  tytułu do spełnienia ważne zadanie; z tego 
względu głównym celem zarówno wszy tkich arze 
ezeń drzewnych jak i sfer kierujących winno być 
dążenie do przywrócenia całemu drzewnictwu je­
go siły twórczej i jego utraconego stanowiska,—  
a to dla dobra zarówno państwa, jak i wielu tysię­
cy egzystencji, związanych z gospodarką drzewną.

Lcob Btanr.

nia zaświadczeń kompensacyjnych na wspomnla 
ne wyżej konserwy rvbne i grzyby marynowane,

KRONIKA ZAGRANICZNA
Targi Brytyjskie

(— ) W  czasie od 29. lutego do 3. marca br. od­
będą się w Londjmie Targi Brytyjskie. Celem u- 
łatwicnia zainteresowanym sferom przemysłowo- 

i handlowym Polsk; licznego od vied/enia tych T a r­
gów, zostały wydatnie obniżone stawki pasażer­
skie za przejazd luksusowym rtitkiem  „Baltonia" 
a Gdyni do Londynu na 210 zł. oraz z Gdyni da 
Londynu i z powrotem na 180 zł., łącznic z utrzy­
maniem w podróży, bez jakichkolwiek dodatko­
wych opłat. Odjazd statku z Gdyni nastąpi 23. lute­
go br. o S-mej wieczorem, a zwiedzanie Targów  
od 27. lutego do 2. marca.

W  czasie od 9—19. marca olbędą Me Targ i Ly- 
ońskie. Na Targach będzie również urządzona 
Wystawa chłodniczo- ogrzewnicza, Tyuzieu ryny 
morskiej.. -Kongres higjeny i mleka i Międzynaro­
dowy Kongres perfumerji oraz sztuki czesania.

2 końcem marca i w  początkach kwietnia od­
będą się doroczne Targ i w Ma rok ko. Zarząd 
Targów  chętnie widziałby partycypację polskich 
towarów na tych Targach, a nawet byłby skłonny 
udzielić bezpłatnycn stanowisk. Udział naszych 
wystawców na Targach nmrokkańskich dałby 
gwarancję konkretnych transakcyj w  tym terenie 
i rozszerzyłby możliwości naszej ekspanzji eks­
pertowej w  Marokko. Jednocześnie Ambasada 
Polska otrzymała propozycję z Amis de la  P o ­
legnę, aby w  czasie Targów  urządzać w  Marokko 
W ystawę sztuki polskiej.

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakow ie u- 
dzielb zainteresowanym sfero.n wszelkich infor- 
maeyj, związanych z  powyższo ni Targanu.

Z wydawnictw gospodarczych
„E INFCH RU NG  IN  D ffi ZOLL UND H AN. 

D E LSPO LIT IK “ . Von Andreas Meissner, Pr=.», 
1932.

W, obecnym okresie kryzysu gospodarczego, 
zyskują problemy międzynarodowej polityki han­
dlowej szczególnie na znaczeniu. Autor zadał so­
bie crud uprzystępnienia tych problemów wszyst­
kim tym, którzy pragną zapoznać się z drogami 
międzynarodowej polityk i handlowej. Książka p. 
Meissnera składa się z dwóch części, po o roz­
działów. W pierwszej części omawia autor środki 
pomocnicze polityki celnej i handlowej, zakazy 
przywozu i wywozu, monopole, kontyngenty, ogra­
niczenia dewizowe, kompensacje dewizowe i clea­
ring, walutowe, jak również formy pomocy 
państw przy popieraniu wywozu (przyw ileje dla 
przedsiębiorstw eksportowych, pręmjc eksportowe, 
o tró t  uszlachetniający czynny) oraz trakt >(y han­
dlowe. klauzule największego uprzywilejowania, 
unje celne i regjonalne porozumienia gospodarcze. 
Druga część książki poświęcona jest omówieniu 
celów i dróg polityki handlowej i celnej Znajdu­
jemy omówienie ważniejszych systemów polityki 
handlowej, jak merkantylizm. liberalizm i pro* 
tekcjonizm. znajdujemy rówmc-ż ocenę przyczyn 
światowego kryzysu gospodarczego i nowoczesne 
kierunki polityki gospodarczej państw. (Go.po
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Prezydent sejmu pruskiego, h itlerowiec K errl po lecil, jak wiadomo, wyw iesić na gmachu sejmo­
wym z  okazji 62 rocznicy założenia Rzeszy flagę cesarską, obok flagi republikańskiej. Sprzeciwili 
sie temu socjaliści, wniosek ich nie uzyskał atoli większości W  ten sposób po raz pierwszy od

roku 1918 pow iewała flaga cesarska w  Niemczech nad parlamentem.

darstwo światowe, ramowystarozalność gospodar­
cza, tworzenie większych obszarów gospodar­
czy en w Europie i t. p.).

FE R D YN A N D  ZW EIG : „0  PROGRAM ACH
.W kLK l Z  K R YZYS E M ", Nakładem Towarzystwa 
Ekonomicznego w Krakowie, 1933.

Prof. Zweig wydał wygłoszone przez siebie 
odczyty w Łodzi i Krakowie w formie książki. 
Streszczenie odczytu prof. Ziweiga podaliśmy nie­
dawno w naszem piśmie.

AD W . DR. M A U R YC Y  R ICH TER: „PR A W O
0  SĄDOW EM PO STĘPO W ANIU  EGZEKUCYJ- I 
NEM 4. Wydawnictwo Książnicy Naukowej, Prze­
myśl Warszawa, 1932.

Z diniem 1 stycznia b. r. we»zło, jak wiadomo, 
nowe prawo o sądowem postępowaniu egzekucyj­
nemu wprowadzające m. in. instytucję komorni­
ków na terenie Małopolski. Nowe przepisy o są­
dowem postępowaniu egzekueyjnem zostały ze­
brane przez autora i zaopatrzone jasnym , przy 
stępnym komentarzem, tak. że książka p. Dra 1 
Riehtera jest potrzeoną nietylko prawnikowi, ale
1 każdemu kupcowi i przemysłowcowi, w ierzy­
cielowi i dłużnikowi, stykającym się częściej 
z przepisami o egzekucji sądowej. Na końcu 
książki umieszczony jest obszerny i wyczerpujący 
skorowidz, umożliwiający szybkie zorjentownmie 
aię i zastosowanie poszczególnych artykułów 
ustawy.

SOBOTA, 21 STYC ZN IA .

K raków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­
gnał, hejnał, 12,10 Gramofon, 13,10 Komunikat me­
teorologiczny, 13,15 Poranek szkolny ze Lwowa, 
1510 Komunikat eksportowy i gospodarczy, 15,25 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie —  red. I. 
Targ, 15,35 Słuchowisko dla dzieci: „W ilczy  mu­
zykant" wg. Sieroszewskiego, (z? Lw ow a), 16 
Gramofon, 16,40 „Piłsudski jako historyk powsta­
nia styczniowego" — p. A. Kawałkowski, 17 Kon­
cert symfoniczny (z  płyt), 17,40 Odczyt aktualny.
18 Muzyka lekka. W  przerw ie wiadomości bieżące
19 Rozmaitości, komunikaty, 13,15 „Przegląd poli­
tyki zagranicznej ub. tygodn ia ' —  dr. J Rogala.
19.30 Feljeton „Na widnokręgu", 19,45 Dz^nnik 
prasowy, 20 Muzyk-a lekka, dy.-. St. Nawrot, łl. I 
Dudiczówna (sopr.), L. Urstein (akonp.) Fucik. ! 
Lehar Kratzer, Gall, J. Strau;s, Delibes, Eysler. 
Namysłowski, 21,45 Feljetjn  „Pani, a oologja" 
prof. St. Sumiński, 22,05 Koncert Chopinowski w 
wyk. p. Zofji Rabcewiczowej. 23 Komunikat nu 
tecrologiczny i policyjny, 23,05 Transmisje ze sta- 
cvj zagranicznych. W  przerw ie około 23,30 W ia­
domości z kraju dla Polskiej Eksp. Polarnej na 
t fe sp ie  Niedźwiedziej, 24 Hejaał.

W arszawa (1411,8) 11,40—19,15 p. Kraków. 19,20 
„Książka rolnicza" — inż. Wł. Sawicki, 19,30— i 
23.05 p. Kraków, 23,03—24 Mu tyka taneczna.

Katowice (408,7) 11,40— 17 p. Kraków, 17 Skrzyń 
ka pocztowa dla dzieci (Ciocia He'a), 17,25—19,10 
p Kraków, 19,10 „Nowsze i najnowsze teorje bu­
dowy materji" — prof. dr. W ilkosz, 19,30— 24 p i 
Kraków. j

Lw ów  (380,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Audycji 
dla chorych, 16,40 p Kraków, 17 Koncert popołu 
dniowy. 17.40—18,55 p. Kraków. 18 55 „Ognisk' 
weteranów z r. 1863 we Lw ow ie ' — dr St. Rach- ;

Pieniądze z niczego...
Godzien p rzybędzie  Fra.icji mlljoner.

§ D eputowany Taittinger w y ło ż y ł  w  Izbic 
fraiieudktoj plan załatania (.P-iesięeioniibardowe- 
go  deficytu w  budżecie francuskim za oom o.ą 
lotenji. S tary  to i znany środek. W  wydaniu de­
putowanego Tan tjn gera  przedstaw ia się jednak, 
iako now a m etoda tw orzen ia  majątku z n icze­
go.

O tóż plan uszczęśliw ienia Francuzów  polega 
na tem, że  w ypuszczonych  zostaje 12 inilijonów 
losów  po 100 franków' każdy- Ciągnienie o d b y ­
w a  się codzień ; codzień pada w ygran a  jednego 
miljona franków  na jakiś los. codzień rano je­
den oby  wat o] Francji. posiadacz sizczęśl-wego 
numeru, zostaje m ilionerem ; 30-tu m ilionerów  
mieś ęcznie. 365-du roczn ie p rzyb yw a  Francji- 
Pozatem  co n iedzielę padają w ygrane .poc ie­
szen ia". dz esieć w  sumie po 100.000 franków- 
W  ren sposób co rok w yp łaca  loteria 420 miljo 
nów  wygranych- Koszt, łącznie z w ygranem i 
w yn iosą 620 milionów- Natomiast, jak oblicza 
projektodawca. roc7-nie w ;;łyn ie  do skarbu pań 
siwa 10 do 12 m iliardów  franków  za sprzedane 
'osy. t. i. tyle. ile w ynosi obecny deficyt budże­
towy-

W  tłóm aczenn  na ięzyk a rytm etyczny  ozna­
cza to. że w ygran iu  jednego miliona franków  
p rzez  k tóregoś z ob yw a te li francuskich b ęd ze  
odf ew iada ła  strata 28 m ilionów franków  prze­
granych codziennie p rzez ogó ł ludności Co rok 
7-atem każdy  Francuz przegra 4 do 5 proc- swo 
tego dochodu, pojąc się nadzieją, ż e  szczęś liw y  
Przypadek pozw oli mu obudzić się pew nego po 
ranku mifljonerem.

^ m
wał, 19,10 Rozmaitości, 19,30—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 12.20 13,30. 14.30. 17 Muzyka, 
śpiew, 19,30 Koncert cytrzystów, 20,05 Koncert 
ork. filharm. i solistów, 23 Muzyka taneczna.

Rzym (41,2) 13, 17,30 Muzyka, 21 Trunsrn. z tea 
tru.

Praga (488,6) 12,30, 16,10 Muzyka, 920 W ieczór 
humoru. 20 Operetka, 22,15 Muzyka 'ekka.

>  owa do narodu 
*ur opolskiego

§ .1 uJien Bcndti. niestrudzony obrońca w a rto ­
ść' im iys łow ycli i m-oralnycli cy wiiiizac-ji euro­
pejskiej. autor słynnej -Zd rady  K lerków ", og ła ­
sza w  styczn iow ym  numerze -Noityelie R evu e  
F ian cą ise " —  -M ow ę  do na-odu europejskie-5 
go ".

T em  mianem obejimuie w szystk ich , Ltórary, 
bez w zg lędu  na sw oją  przynależność naioo-owią 
ptagną ,.s tw orzyć  Europę", k tó rzy  m yślą, ż e  
zagadnienie europejskie jest przede wszystkiemu 
zagadnieniem  natury moralnej-

Europa istnieć bowtom  zaczn ie dopiero w te ­
dy. k iedy  sie oprze na pew nym  system ie w a r ­
tości m oralnych i estetycznych ; k iedy uzna 
w yższo ść  pewnych sposobów' m yślenia i odczu­
wania, a w zga rd z i winem--

N aw et ekonomiści, szukający sposobów  ra­
to w  a: na Europy, odw ołu ją  się do s t,on y  psychl 
cznćj człowieika. za leca jąc mu zrew idow an ie  
stosnnlktii uo pieniądza i z  rozum en ie, że gw arao  
•:ją w artośc i tegoż nie jest >]ość metalu, będące­
go na składzie, ale zaufanie do czynn ików  rzą­
dzących. a w ięc p ierw iastek natury moralne!-

S tw orzen ie w ięc  Europy b ęd z :e  w ym aga ło  u- 
jęcia nowej rzeczyw is tośc i ekonom icznej w  pe- 
w ne ram y moralne- R o zw o j —  ruszę dale: Ben- 
da —  pow in ien pójść totaj tą samą drogą, jaką 
poszedł w  ostatnich czasach ro zw ó j Ealji i R o ­
sji Sow ie c k o i: drogą w ychow ań  a moralnego- 
T y lk o , że pragm atyzm ow i nacjonalistycznemu 
p rzeciw staw i sie pragm atyzm  europejski, a je ­
go apostołow ie zw a lczać  hedą namiet-nośd na­
cjonalistyczne ..namiętnością rozsądku".

W  dalszych wywtodach -M ow y". Beuda przy­
pom ną h istoryczne próby stworzen ia państwa 
europejskiego przez Ju lian a  Karola W ie lk iego . 
Hohenstatifów- Inocentego III Karola V. i N a ­
poleona- P r z y c z y n y  niepowodzenia tych prób 
autor w  i1: Iz i w  tyrańskim  charakterze dzia ła lno­
ści z jed n o czy :T li i w  bratku św iadom ego w y s ił­
ku narodów  w  kierunku akcji unifikacyjne!. N ie 
znaczy' to- by d.zćsiai nacjonalizm y już się prze­
ży ty . ale w  każdym  razie pojęcie Europy istnie­
je. chociaż dopiero w  stanie embrionalnym- —  
P rz e z  tę fązę iednak przechodzą w szys tk ie  
idee K tó ie  w  nąstęipstyy i© trnmfuia nad św ia ­
tem- (..Epoka")

Czy wiecie, *e
— ( —) W  pałacu Trocaaei i. \ Paryżu, otwarte 

zostało muzem sztuki filmowej, które obrazuje 
rozwój francuskiego filmu.

• • »

— Bratysława jest rajem udanych małżeństw, 
gdyż w  roku 1932 nie zanotowano w  tem mieście 
ani jednego rozwodu.

• • •

—  W Wiesbadenie urządzono „b izgłośny" ty­
dzień komunikacji miejskiej, podczas którego ta­
ksówki i auta prywatne nie trąbiły, tramwaje n v  
dzwoniły

Wiedeń (517.2) 1,36 Kapęla, 
mandolinistów, 17.05 Kapela, 
rowa. 20 Wesoły wieczór z O 
zvka taneczna

15,45 Koncert o>-k 
19.25 Muzyka ba 

irtrnunJu. 22.M Mn- 
( - )

Wycieczka Ccoka dc Zahrpanege
na

inrayska
ZiK C IŁt

Nakkab

przez okres 4 dni od 2 — 5 Iu(cgo w ląrzn ie

w stęp  w olny nu w szys tk ie  zaw od y , p o b y ł, u trzym an ie, karta 
sezon ow a , b ile ty  k o le jo w e

K a t .I .Z ł l Z O .- , I a l . l l . z n 05-, K a f .l l I .Z t75-
In fo rm ac je  i zap isy :

W A G O N S -L 1 T S  C O O K  K ra k ó w , ulica S ław kow ska  L . 12
i „N o w y  D z ien n ik 11 K ra k ów , ulica O rzeszk ow e j L . 7

L ic z b a  z g ło s ze ń  c g ra n ic zc n ? . Pstaletzny termie lapisu Z 5 bm .
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S A L A  B O LU Ń S K IE G O  T  Y L  K O  »
SOBOTA. 21 1. S130 w. N lE D Z iB L A  22 1. U  przedp. !

D N I
JO popoł. S-£0 v .

S A L A  B O LO N S K ILG O
PONIEDZIAŁEK 23 I. 8-30w.

wystąpi gościno e la l . -  k  ; n  :ń r | r 9  s iej s p o łe m  w głośnej sztuce Narji M u  I f n h i f l f u  (..Sprawa 
łq  okoni jta artystka l U f l  u  t  I l i  i l i U ( l i :  ffbrozowicz-Szczepkowskiej, p 1. 1 1 /  f l l ł l l l r  ł /  M w  :k i‘ j.
Bilety po przystępnych Janach do nabycia w przeuspr; edaży we fii.uie A, Fischab, Grodzka 46, a w niedzieli 

przez cały dzień przy kasie teatra. -  Sala Bolońsldego, Rynek Gł.

W  ŚLEPEJ ULICZCE.*.

Pod kołami machiny podatkowej
Gdyby tak ktoś spadł z księżyca na ziemię pol- 

uką wziął do ręki. statystykę skarbową o udziale 

poszczególnych gałęzi gospodarstwa społecznego 
w dochodach skarbowych, a więc w obciążeniach 
podatkowycn, to niewątpliwie doszedłby do prze­

konania,, żo najlepiej postawioną i  najsilniej roz­

winiętą pozycją gospodarczą jest handel w Pol­

sce. Z braku świeższej statystyki musimy się nie­
stety posłużyć statystyką z toku 1928. P ized kil­

ku lalty wyszła nakładem Ministerstwa Skarbu pu­

blikacja p. t. „Obciążenie państwowemi podatkami 
bezposiedniemi w 1928 r.“ , w której poddano do- 

kłrdnej analiz:e obciążenia podatków bezpośred­
nich na poszczególne gałęzie polskiego życia go­
spodarczego. W edług tej statystyki poszczególne 

grupy gospodarstwa, społecznego uczestniczą w 
rocznej kwocie ogólnego obciążenia podatkami 
bezpośicdniemi, jak następuje (w  stosunku pro­

centowym):

Nieruchomość gruntowa • • •
Pięć szóstych nadzwyczajnego wy

rębu ła su ...............................
Budynki ...................................
Przemysł rolny ................................0.8
Przemysł górniczy, hutniczy i fa­

bryczny  .........................

w

11.9 proc.

0.8 „ 
7.1 „

Rzemiosła
H a n d e l ......................... .....
Zajęcia przemysłowe . , . .

Wolne z a w o d y ..........................
Inne zajęcia zarobkowe oraz upo­

sażenia. wypłacane zagranicą .

Fantjemy ...................................
Kapitały i prawa majątkowe . , 
Wszelkie inne źródła . . . .  
Doe.ho.dy ustalone na mocy art. 64 

ustawy » »
I tocbom niefundowane , • > . 
Podatek wojskowy . . . . .

29.7 

4:2 
33.6 

0.8 
1 4

0.3

0.1
24
0.2

0.3 
6.9 
015

5 :

r  r

Ogółem . . 100 proc.

Z tytułu podatku dochodowego i przemysłowego 
wpłynęła w r. 1928 do Skarbu Państwa kwota 

. .522.719.931 zł., z czego na syndykaty rolnicze i 

spółdzielnia rolnicze, silnie, jak wiadomo łoryto- 

wanl przez, rząd, wpłynęło zaledwie 3.180.397 zł.
Dochody poszczególnych grup gospodarstwa. 

-M lecznego, ustalone dla wymiaru podatku do­
chodowego wynosiły według cytowanej statystyki 

nu.Hępnjąco:

Handel 1.108.8 milj zł.
X ̂ ruchom ości gruntowe i 

^>ięć szóstych naćlzwyez.
wyrębu l a s u ....................  843.5 ,, ,.

1’rzemysł górniczy, bnin.czy
i f a b r y c z n y ....................  037.4 ,. ,.

* Budynki 324.0 „

Rzemiosła 270.6

Wolne z a w o d y ....................  r o i 7

. . i i d .
A

Widzimy zatem, że dla w ł,dz skarł-owyci han- 

di4 przedstawiał największe źródło dochodów i 

-w pojęciu tych władz handel osiągał n a jw yżs ze  

poch ody .
e' Przypatrzmy się .zatem, cc mówi inna śtaty ly- 

k:i, sporządzona przez p. Dra Bohdana Dederko 

w tomie TX. zeszyt 2 ..Kwartalnika sfrtfiy.Jęjre/te­

rn , a więc w .oflcjalnem wydawoictwii. państwo-

wem. Według- tej ąhTtyętykir Jocjióa społeczny pifc 
szczególnych gałęzi" gospodarstwa społecznego 

Polski prkedstatetoL stę w  r.- 1928 następująco:, 5.

.Wytwórczość rolnicza . . 9.0 jnilj&»dów zt.
Wytwórczość pizemysłu . 3.9 „

Przemysł rolny . . . .  0.3 „
Górnictwo . . . •„ . , 0.4 „  „

■ Monopole . . . . . .  l.O „  „

Rzemiosło 1.2 „  „
Handel ..............................2.9 ., „

Statystyka ta do wrodzi zatem, że pod wzglęlem  

dochodu społecznego handel stoi na trzeciem miej­
scu, po rolnictwie i przemyśle, zaś według staty­

styki skarbowej handel stoi na pierwszem miejscu, 
o ile chodzi o obciążenia podatkowe. Hendel jest 

zatem największym płatnikiem podatkowym w 

Polsce i jak wykazuje dalsza statystyka handel 
diaie ponad 70 proc. ogółu płatników podatku 

przemysłowego. Stosunek procentowy udziału han 
dlu' w obciążeniach z tytułu podatku przemysło 
wego wynosił w omawianym czasokresie 55 proc. 

z opt-datkowania obrotu i 72 proc z opłaf zr, świa­
dectwa przemysłowe. W  podatku dochodowym 
handel opłacał w tym czasie 28 proc. ogółu wpły­
wów z tego podatku, co stanowi kwotę dwa razy 

większą od świadczeń, ponoszonych z tego tytułu 
przez rolnictwo i dziesięć razy większą od kwoty, 

płaconej przez wszystkie zawody wolne

Dla dokładniejszego naświetlenia tego niesłusz. 
nie wysokiego udziału handlu w obciążeniach po 

datków nezpcśrednich nałoży dodać, że liczba lud­

ności, utrzymującej się z pracy w handlu wynosi 
zaledwie 6.4 proc. ogółu, podczas gdy z rolnictwa 
utrzymuje się 05 proc. ludności. Gdybyśmy na­
wet wyłączyli podatek przemysłowy z podatków 
bezpośrednich i ograniczyli nasze uwagi tytko do 

podatku dochodowego, to wydaje się rzeczą nie­
normalną. aby gałąź gospocto.TStwa społecznego, 

dająca utrzymanie 65 proc. ludności t j. rolnic­
two dawała z siebie tyLu płatników podatku do­

chodowego. ilu daje handel, utrzymujący, jak już 

zaznaczyliśmy, tylko 6.4 proc. ludności i aby rol­
nictwo dawało o połowę podatku dochodowego 

mniej od handlu.
Powie ktoś. że rolnictwo nasze składa się z 

warsztatów- drobnych i że zatpm aparat podatko­

wy winien uchwycić przedsiębiorstwu silniejsze

W  epoce samobójstw

Dr. V\ ej net Sehulte. docent pińskiej atademj. d;a 
wychowania fizycznemu znany fachowiec w dzie­
dziniepsychoteclinik popełnił — jak iuż u jem
ot egdaj donYśliśnn -  samobójstwo naskutefc 

* trudności gospodarczych.

gospodarczo. Tymezab m badania statysty v.n« 

■Wykazują, że. handel w Polsce składa się wlaśnii 

w lwiej _części z zakładów drobnych i podczas 

gdy up. w Niemczech 36.1 proc ludności, utrzymu 
jącej aię z Mndhi przypada •nai.handel drobny, ho 

w  Poł-ee stosunek ten wynosi:7-1,4 proc., a zatem 

biiskó trzy czwarte ludności liojdlows^ utrzymu­

ję  się z dirobnycb w arsztatów  handlowych.

O tim . w  jak dalekim-stepniu. władze skarbowe 
i  -pitlsLlic ozy nfhki miarodajne nastawione są na 
eks-płóatucję ■ fiskalną handih'półsuiego wskazać 
może faywnipż loswLidezenie."k podatkiem mająt­

kowym. Do końca srrześnK 1923 V- handel zapła­
cił przeszło połowę podatku majątkowego, wyzna 

eronego na całość gospodarstwa społecznego, 
mimo, że udział handlu w globalnej cyfrze mająt­
ku narodowego Polski jest nnpewno baTdzo nikły, 
a w  każdym razie daleko w tyle pozostający poza 

nieruchomościami gruntowend i miejskiemi, zakła­
dami przemysłowemi, a nawet rzemieślniczemu W  
myśl dawnej ustawy o podatku majątkowym, han­
del, jako zaliczony do H. kategorji płatników, łącz­

nie z przemysłem, miał opłacić 412 i pól rnilj. zł., 

na ogólną kwotę 1.100 milj. zł. Na sam handel 

przypadałaby zatem bhsko połowa tej kwoty (w 
najgorszym wypadku), t. j. około 200 milj. zł. 
Tymczasem, jak już wspomnieliśmy, sam handel 

zapłacił pofowę całego podatku majątkowego, a 

zątem na handlu skrupiła się niewypłacalność rol­
nictwa i na handlu odbiła się polityka oszczędza­

nia przemysłu w imię ..wyższej polityki11 proprze- 

mysłowej.

Rozważania powyższe odnoszą się do roku 1928, 

a więc do roKu najwyższej konjunkt.ury gospo­
darczej w czasie powojennym. Późniejsze iata 

przyniosły nam kryzys gospodarczy, trwający do­
tychczas. Mimo to, w późniejszym czasie, w tym 

wypadku w r. 1930, nie obniżyła się suma docho­

du handlu, ustalona przez wudze skarbowe dla 

wymiaru podatku dochodowego i, jak podaje „Ma­
ły Rocżnik sta tystyczny1 dochód ten ustalony zo­

stał dla handlu w kwocie 1.2G5 milj zł. w 1980, wo­
bec kwoty okrągło 1.109 w r. 1928. Że nie chodzi 
tu o rzeczywiste zwiększenie dochodu 1 połećzne- 
go. lecz tylko o samowolny szacunek władz- skar­

powych świadczy fakt zmniejszenia się dochodu 

Ustalonego prze z władze skarbowe d la  rolnictwa 
w i. 1030, w którym to roku dochód ten, ustalono 
na kwotę 597 milj. zł., wobec 843 milj. zł. w r. 
1928. Dla wtodz skarbowych było zatem rzesza 

..zrozumiałą11, że w ciągu dwóch lat zmniejszyła 

się cyfra dochodu rolnictwa o blisko 250 miilj. i że 

równocześnie zwiększyła się cyfra dochodu handlu 
o 156 milj. zł., mimo, że z rolnictwa żyje 65 proc. 
ludności i że zatem zmniejszenie się dochodu rol­

nictwa musi za sobą pociągnąć w konsekwencji 
zmniejszenie się dochodu handlu. Chodziło jednak 
o dochód, ustalony dla wymiaru podatku docho­

dowego. a tak dochód nie może się zmniejszać.
JÓZEF DIAM ENT.

w śm m
TR ISTA N  BERNARD I LE K A R ZE

Tristan Bernard rozmawia /. doktorem Melun*.
  Zarabia pan napewno ładny grosz, doktorze?
— Zle czasy, odpowiada Melun, żaden z moich 

pacjentów nie reguluje honorurjum.
— No, a spadkobiercy? — pyta Bernard.

(Le  R.re>
DOBRa  R A D A

W eterynarz (do chłopa): Z pańskim koniem je*t 
źle. yYkrótce całkiem oślepnie.

— 1 cóż mi pan radzi?
— Sprzedać go jaknajprędzej.

n a  p a m i ą t k ę

— Ach. jodzie pan do W arsz jjbfy? To  mogę pa­
nu noleoić bniaizó dobry holel — — hotel —  — — 
iak się to nazywa*1 łóziu. oopatrz-no na ręcznik, 
jak się ten hotel \\ W eim aw i# utu.ę9*l
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N A  M ARGINESIE.

l i l i e  m i i  E
§ D^iś, k iedy sprawa autonomii un iw ersytec­

kiej tak ż y w o  zajm uje opinię publiczna Po lsk i, 
w arto  sobie pomnieć stulecie urodzin cz ło ­
wieka- k tóry  w alił taranem sw e j k ry tyk i w  ob e ­
cn y  ustrój uniwersytetów- M yślicielem  tym  był 
Dr- Eugeniusz Diihnng. urodzony dnia 12 stycz­
nia 1832, a zm arły  w  roku 1921- D z iw ię  się na­
w et. że p. N ow aczyńsk i, nasza najw iększa po­
w aga  na roLu żydożerstw a , nie skorzystał ze 
sposobności, by Duhringow i pośy  ęcić jeden ze 
sw ych  tasiemców’, pełnych b łyskotliw ych  ka­
lam burów  i prawd, które na p ie rw szy  rzut oka 
w ygląda ła  lak fascynuiąco. a le po bliższem  z  
niemi zaznajomieniu się okazują się k łam stw a­
mi- albo też, grzeczn ie j pow iedziaw szy, błędną, 
unormacją- W szak  Diihring to b y ł niejako ro­
d z i;  antysem ityzm u zoo log icznego  i w  Żydach 
w id zia ł na jzagorza lszego w roga  kultury euro­
pejskiej- W idoczn ie p. N ow aczyńsk i lęka się te­
matu, k tó ry  za w ie ra  zdradzieck ie pułapki, albo­
w iem  ten sam Diihring. w  k tórym  h itlerow cy 
chcieliby w fdzieć sw ego  protoplastę, jest rów ­
nocześn ie .acjonakstą par excellence i zaw sze  
w rogo  odnos ł się do w sze lk ie j zaciem niającej 
intelekt ludzki m etafizyki, a endecja, h itleryzm  
ii inne pokrewne kierunki fcez m etafizyk i obłędu 
obejść się nie mogą-

Dr. Eugeniusz Diihring był p ryw atnym  do­
centem  na uniwersytecie berlińskim. —  B y ł ro 
..self-mademan" w  calem tego s łow a  znaczeniu, 
toó ry  n»e posiadał talentu orgam zow an  n y.ła 
śne*o  sw ego  życia- W id z ia ł naokoło siebie na 
un iwersytetach nepotyzm  k-Hk, intrygi- dusze­
nie i św iadom e gaszenie wszelkich  talentów , i 
d latego w yp ow ied z ia ł w ojnę uniwersytetom  ja­
ko  takim- Zaczęło  się to od kontrowersji z Adol­
fem  W agnerem , k tóry  w p raw dzie  nie był Ż y ­
dem. ale też i nie by-t am sisernuą- Smutnie ’-a 
kom tiowersja zakończy ła  się dla Duhringa. al- 
oow iem  senat uniw ersyteck i w  Berljme be2- par­
donu w yrzu c ił ze sw ego  grona tego w ieczn ego  
malkontenta- k tóry  słusznej spraw y bron ił nie­
s te ty  dem agogią na jgorszego  gatunku- N ieszczę 
4cie chciało, że Diihriing oślep ł już w  40-tym ro­
ku życ ia , a operacji na nim dokonał znowu pro- 
feosr n ieżydow sk i, ale D iihring w  chorej sw ej 
fantazji w yo b ra z ił sobie, ż e  Ż yd z i tego lekarza 
a ry jsk iego  przekupili, b y  jego  (D iihringa) pozba 
W ić wyroku- Z chw ilą w yru gow an ia  Duhringa 
*  uniwersytetu berlińskiego zaczę ła  się home- 
ry ck a  kampanja ślepego uczonego przeciw ko 
potentatom  un iwersyteckim  p rzec iw ko  żydu-

C ATU LLE  MENDEZ.

Po pojedynku
— (—)  Powiedzcie mi na litość uoską —  wołał 

przerażony — n.e zabiłem go, prawda?
N ib  otrzymał odpowiedzi. Spojrzał w stronę 

grupy ludzi, składającej się z 'zterech sekundan­
tów i dwóch lekarzy, ale bał się do nich zbliżyć 
N ikt mu nie odpowiadał. W  milczenia! tych ludzi 
k ry ł się groźny, paniczny strach.

Tak... teraz sobie przypomina. Jak furja napadł 
ca swego przeciwnika i wbił mu szpadę prosto 
Jl serce.

— Umarł —  rzekł wreszcie półgłosem lekarz
Umarł... Zabójca zerwał się z miejsca, wybiegi

a ogrodu, gdzie odbył się ten straszny pojedynek 
i  trzymając jeszcze skrwawi > lą szpaaę w ręku 
biegł wiejską uliczką jak nieprzytomny

Miał w tej chwili jedno tylko Dragnienic. Chciał 
Jaknajprędzej uciec z tego miejsca, gdzie zabił 
człowieka. Nic mógł skupić myśli. Dlaczego on to 
w łaściw ie zrobił.

Guy biegł pi-zez most, rz ic ił bezwiednie szpadę, 
do wody, a po kilku jeszcze krokach bezsilnie o- 
padł na trawę, zaścielającą puszystym dywanem 
brzeg rzeki.

Człowiek, którego przed chwilą zabił, był jego 
najlepszym przyjacielem. Znali się jeszcze z cza­
sów dzieciństwa. P->te,n przyjaźnili sie ns ławie 
szkolnej. Wspólncmi siłami utrzymywali się w

#  »
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P i n i i  Dllriioa
stwu i , stojące/ tiaŁ zokteie żydositw a" socjalnej 
dem okracji, kampania, kśóra w net przem ieniła 
się we farsę, swam  ostrzem  zw raca jącą  s ;ę prze 
ciiwtko samemu1 in ic ja torow i tei kampanii Diih- 
ring k ie row a ł się tymko uczuciem zem sty  i ni­
g d y  nie m ógł w y iść  p^za za c za row a n y  krą* 
osobistych animozyj, d L -ego  :ego słuszna w a l­
ka *  u n iw ersytetam i tikóre odaaw na przesta ły 
być  już naprawdę „św iątyn ią  w ied zy " , siedzibą 
w olnej myśli, spełzła na -nizzem- Słusznie na tę 
okoliczność zw raca  uw agę Dr- Lut!w#k Marou- 
se, w  sw ym  a ryknie, pośw ięconym  D uhringow ! 
w  ostatnim  numerze „Tagobucm i*.

G zy można sobie w yob raz ić  uczonego- k tó ry ­
by  o trzym a ! veniani legendl na iakumkolwiek u- 
n iw ersytec ie  europejskim , jeśliby m>ał napraw ­
dę od w agę  pr2ekonań? C zy  dostanie katedrę 
na jak im kolw iek un iwersytecie europejskim 
cz łow iek  o  poglądach socja listycznych? C zy ż  
o  przyjęciu do grona p rofesorsk iego nie d ecy ­
dują hine względlyt. a  zasl: g i nauikowe najmniej­
szą odgryw a ją  ro lę?  A te stałe burdy na uni­
w ersytetach . to bicie kolegów  bezbronnych 
przez rozjuszonych nacjonal s tów  w sze lk iego  
autoramentu, c zy ż  nie jest tolerowane pi zęz w ła  
dze uniwersyteckie na całym  ś w ie c e ?  W  św ie­
że j jeszcze pamięci jest afera prof- Colina z W ro  
cław ia . a smutne zachowanie się tego .c ierp ię­
tnika" o bardzo elastycznym  karku i iesz-cze e- 
lastyczniejszem  sumieniu-, k tóry  skopany i spo­
n iew ierany przez chamstwo studentów i sena­
tu. poszedł do Kanos-y. a cala ta a fera  jest naj­
lepszą w łaśn ie ilustracją obecnego s^an-u rzeczy 
na uniwersytetach. n ietylko niemieckich, i rrze  
m aw ia za koniecznością podjęcia jeszcze  raz 
a-kcii z  'akim  impetem prow adzonej prz-cd w o j­
ną p rzez Duhringa- Dla uniknięcia nieporozu­
mień ośw iadczam  całk -cm w yraźn ie, żc n e  za­
bierani w ca le  głosu w  toczącej się obecnie u 
nas w  Polsce dyskusji na temat- autonomii uni­
w ersyteckiej. lecz chodzi mi- na ile w łaśnie re- 
nliii scericji o Diihringu. o sprawę znacznie g łę ­
bszą, t. j. o  roie un iw ersj tetów-’ w  życiu kultu- 
rałnem Europy.

Tak . Diihring b y ł antysemitą ale żydostw o  
na nim zem ściło się w  sposób wprost k lasyc2̂  
ny. P rzed  wojną zapisał mu Dr- Benedykt F re d  
lander, rów n ież taki sam oryg in a ł jak Diihring. 
anarchiista horiioseikisiialista, cz łow iek  nie kro­
czący  utartym gościri em  m yśli sw d majątek, 
zapewniając w  ten sposób ślepemu uczonemu 
możność życ ia  spokojnego, a po wojn ie nap' ał

Paryżu jako studenci, znosili razem głód, nędzę, 
lecz zawsze ręka w rękę, dodając sobie wzajem­
nie otuchy do wytrwania.

Ukończyli studja i uzyskali wreszcie upragnio- 
r.e stanowiska. Wtedy przyszła ona. Poznał ją ńa 
prowincji. Zakochał się od pierwszego wejrzenia 
i w  krótkim czasie zaw iózł ją, jako żonę, do Pa- 
ryta.

Było im donrze razem. Aż do chwili, gdy pew­
nego razu niespodziewanie powrócił do domu 1 
/ustał swą żonę w objęciach przyjayela. Tego 
przyjaciela, którego tak Dardzo kochał.

Nie mógł posląpić inaczej. W yrzucił ich oboje 
z domu. 1 w ciągu godziny posłał mu swych se­
kundantów.

F rzed pojedynkiem prosił Boga, by doda! mu 
sił. aby mógł zamordować swego przeciwnika. 
Tok Dardzo nienawidził go w tej chwili. A gdy 
stanęli na placu, ręka mn drżała. Nie ze strachu, 
lecz ze zdenerwowania i niepewności: zabije go
czy nie zabije...

Pchnął z całej siły. Zabił...
Teraz, leżąc na trawie, cierpiał niewymownie, 

okrutnie Zamordował człowieka. Zabił swego 
najserdeczniejszego przyjaciela, z którym spędził 
tyie lat beztroskiego życia i którego już nigdy, 
nigdy nie zobaczy. Za co go zabił9 A może w tern 
nie było jego winy?

Po  policzkach ciekły mu gorące łzy.
Nagle zawarczał motor samochodu Otworzyły 

się drzwiczki limuzyny i ukazała sie zawoalowa- 
n.i postać kobiocn .Tego żona Drgnął

— To  ty, Henryku? No i co? Dlaczego nic ale
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rt*yCzły amerj irański minia»«r 
Apr&w zagranicznych?

W illiam  Philipps, który jut od 25 l a t 1 czynny 
jest w  dyplomacji amerykańskiej, ma podobno zo* 
stać następcą Stimsona na urzędzie sekretarza dla, 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych A, P.

o Diihring,u situóium w n ik liw e i pełne jzmania- 
Dr Fedor Lessing, również uczony żydow sk i, 
rów n ież o fa r a  rozw yd rzon ych  instynktów  s^u- 
deuei-ji nacjonalistycznej, rów n ież „ou tsider" 
tak jak Diihring. Nad w yb rykam i ant'lysemick'e- 
mi Diihringu, rr.ożna śm iało przejść do porządku 
dziennego, pozostanie natomiast jego  kampania 
p rze  :iwKO uniwersytetom  jako do umer.t nieza- 
leżu ej m yśli ludzkiej- G  i'.y sw ego  czasu F ry d e ­
ryk  Fngels w  sw ym  -An, Diihringu" rozp raw ił 
sie z pogrom cą marksizmu, zdaw ało  się. że 
Diihring .ostateczno został pogrzebany w  opinii 
(publicznej. Diihring byl n iespraw ied liw y w obec 
Manksa którego żyd ów -k ie  pochodzenie go de­
nerw ow ało . a iego sys ’em. który nazwał ..so* .  
za ly iiir", jest jakąś dziwną mieszaniną anarchi­
zmu indywidua hzmai m ieszczańskiego, ale z  
tego w ca le  n e  wynika, by nie wf.hzieć w  tw ór­
czości ego  .ślepego fi’o zo fa  zmagania s’ę o r y ­
ginalnego umysłu z banalną szarzyzna dnia- 

Ludw ik lyiarcusc ni a ra c ję : Diihring b y ł pton'=' 
rem barbarzj ńslwa. ale to jego barbarzyństw o 
oprom ienione jeszcze b y ło  blas iem kultury 
przedwojennej- D zieła jego są zapomniane, ż a i  
nego n e  w y w a r ły  w rażen ia  na um y^łoweść 
europejską,,w. stulecie e g o  urodzin uśw iadamia 
my solce jednak. że przez lata całe p row adził 
w ojtię ze zacofaniem , nepofyzm em  i koruipcją 
u n iw ersytetów  człow iek  ż y w y . k tóry  dla my­
śli łudizikej w ie le  b y łb y  zdziałał, gd yby  w ła­
sn e  uniw ersyte ty  n e  we. cnnęł\ go  w  ślepą 
u liczkę— M. K.

mówisz? Czy jesteś ranny?
— Nie, nie jestem ranny — odparł z w ysił­

kiem. —  A le on...
— Co się stało?
— Oo jest zabity — rzekł cicho.
Itzuciła mu się na szyję.
— Ach, jak ja się z tego cieszę. P rz to eż  ja ty l­

ko ciebie kocham W życiu kobiety są takie chwi­
le, gdy są same, i gdy im się zdije, że kochają 
pierwszego napotkanego meżc/yznę. Ale on mi 
ty ł zupełnie obojętny. Teraz ch ę wrócić do cie­
bie.

Patrzył na nią przerażony. Jakto? Więc ona się 
z tego cieszy? Ona go woale lie kochała? Był 
jej obojętny? a  mimo to oddała au się? I spowo 
iłowała, że musiał zabić ^wego przyjaciela?

— Chodź — pociągnęła go &i ramię.
MeehaDiczDie podniósł się z miejsca. W głow ie

huczała mu tylko jedna myśl. Przez tę podła ko­
l i  etę zabił przyjaciela. Gdy weszli na most. za­
trzymał sie nagle.

— Widzisz ten domek. tam na dole? —  zapylał 
dziwnie bezbarwnym głosem. .

— Widzę
— Tam, za tym Jomkiem odbył się pojedynek. 

On jeszcze tam leży. Chciałbym, żebyś to zoba­
czyła. Przechyl się mocno przez narjerę. O tak... 
jeszcze troebe Widzisz? Przechyl się jeszcze tro­
chę W idzls2?

Rozległ sie straszny krzyb konietv, spadającej 
przez bnrjęię inostu do rzeki. Sc iw y  cii ją za nogi* 
i s całej siły cisnął w- spień i o oe fale...
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ECHA Z E  Ś W IA T A

Dwie im pono jaee wypraw w r.1953
N o w a  próba zdobycia  Mpunt E vere

W  tych  dniach w yru szyć  m a czw arta  eks­
pedyc ja  dla zdobycia  dotychczas niedostęp­
n ych  szczytów  Mount Everestu. tzw. też Gauri- 
•Sankar, w  H im ala jach , na gran icy  Tybetu , a 
je ś li  ta im preza się uda, będzie to spełnieniem  
m arzeń  w szystk ich  alp in istów . Mount Everesl 

-w ysok i jest na 8.840 m etrów , a w szelk ie  pró­
b y  pokonania go b y ły  dotychczas bezskutecz­
ne i kosztow ały dużo o fia r  ludzkich. P o  w o j­
n ie  św ia tow e j pod jęto  trzy  tego rodzaju pró­
by, które zakończyły  się tragiczn ie. W  r. 1921 
w yru szy ła  ekspedycja  C. K. H ow arda b u rye - 
go, w  następnym  roku druga ekspedycja pod 
k ierow n ic tw em  generała brucego. któremu 
udało się osiągnąć 7.100 m etrów . W  roku 1924 
Bruce kon tynuow ał swą ekspedycję, k tóre j 
ludało się dojść do 8.600 m etrów , ale jeden ze 
śm iałków , m ian ow ic ie  pułk. Norton stracił 
w zrok  a drugi dr. Som ervell ciężko zachoro­
wał. T o  jednak nie zraziło  Jerzego Eeigha 
M a lło ry ‘ego i A. Irv in e ‘a do podjęcia dalszej 
próby. Ś m ia łkow ie  ci osiągnęli 8.540 m etrów , 
ale z tej w y p ra w y  już w ięce j nie w róc ili. —  
Oprócz nich straciło jeszcze życie  80 ludzi to­
w arzyszących  im w  ekspedycji.

N ow ą w yp raw ę  p rzygo tow u je  angielsk ie 
T o w a rzy s tw o  G eograficzne w raz  z K lubem  
A lp in istycznym , a na czele je j stanął Hugh 
TUittledge, k tóry zeszłego roku zdobył szczyt 
Nanda Devi w  H im ala jach . T ow a rzyszy  mu 
dobrana grupa, składająca się z najlepszych  
a lp in istów . P rzygo tow an ie  w yp ra w y  poruczo- 
no firm ie , która już przygotow ała  ekspedycję 
z r. 1924. N a jw iększą  troską by ło  zaopatrzen ie

stu. —  W y p ra w a  polarna W ilk in sa .

każdego uczestnika w  sztuczne św iatło, oraz 
w  odpow iedn ie oku lary. Gały św iat śledzić bę­
dzie z na jw iększem  napięciem  losy tej ekspe­
dycji.

W  Mi nmi na F lo ryd z ie  pracuje się obecnie 
nad ukończeniem  o lb rzym ie j łodzi podw od­
nej. którą kapitan W ilk in s  podejm uje swą 
drugą w yp raw ę  do bieguna północnego. P ie r ­
wszą swą w yp raw ę  pod ją ł W ilk in s . jak  w ia ­
domo. na ..Nautilusie", łodzi podw odnej am e­
rykańsk ie j f lo ty  w o jen n e j. A le  w yp raw a  ta 
skończyła się fiask iem , okazało się bow iem , 
że „Nautilus*4 nie b y ł statkiem  odpow iedn im  
do tego rodzaju  ekspedycji. N ow a  łódź pod­
wodna odpow iadać ma w szelk im  w ym ogom  
połączonym  z w yp ra w ą  w  okolice podbiegu­
nowe. będzie przedew szystk iem  pięć razy w ięk ­
sza od ..Nantilusa". W szystk ie  m aszyny ma 
zbadać specjalna kom isja, bódź podwodna za ­
opatrzona będzie w e  w iertacze lodu. znpom o- 
rą których  będzie m ożna w  lodzie w yw iercać  
dziu ry  do 10 m głębokości i 50 m. długośri. 
ł.ódż podwodna zaopatrzona będzie w  sta­
cję rad jow ą. S ir W ilk in sow i tow arzyszyć b ę ­
dą znani uczeni E llsw orth  i P>alchen. W ilk in s  
w ybrać się zam ierza do b ieguna północnego 
na przestrzeni m iedzy Japonją i Anglją . D o­
tychczas okręty odbyw a jące  podróż z .Tnponji 
do A n g lji przebyć m usia ły  gdy się w yb ie ra ły  
poprzez kanał panam ski. 12.250 m il, a jeśli 
przez kanał Sueski 11000 mil, podczas gdy 
w yp raw a  W ilk in sa  przebędzie ty lko  6.700 
m il. a w ięc oszczędność na czasie będzie bar­
dzo duża.

35 tysięcy pcliclantów 
poszukiwało mordercy

Jedna z najbardz-ej sensacyjnych afer krym i 
nalnycb w  Anglji. która od kilku m iesięcy bar­
dzo ż y w o  zajm owała cała pal cię angielsko- 
zbliża sic ku swemu wyjaśnieniu. P rzesz ło  
35-000 policjantów  i d e tek tyw ów  poszukiwało, 
m ordercy- k tórego się w reszcie  udało ująć w  
m iejscowości Foidbcnd on Sea w  hrabstw ie 
Fssex. Radio londyńskie obw ieściło  wszem  
wobec, że James Fum ace. m orderca W altera  
SOaichetta. został w reszc ie  ujęty.

Czem  w y tłóm aczyć  to o lb rzym ie  zaintereso­
wanie całej Anglii d'a te'7 afery7? W i^dóm ą jest 
rzeczą, że najlepsi pow ieściop isarce kryminalni- 
to Anglicy7- a pow ieść krym inalna cieszy7 się 
w  Anglji olbrzym ia popularnością. A fera  F u r  
!inee‘a należała do najtrudniejszych, przypom i­
nając mimo w o li jakiś temat z pow ieści W alla  
~e‘a*

P ew n ego  dni? wybuchł pożar w  biurze agen 
u ubezp ieczen iow ego Jamesa Furnace‘a- Znale 
/iono do potow y zw ęglone zwłoki i z początku 
przypuszczano. że chodzi tu o sam ego w łaśc 

;e1a bhira Jamesa Furnacea- W  kieszeniach 
m arłego znaleziono dokumenty, które przypad­

kow o się nie spaliły Dokumenty te odnosiły  się 
o  osoby7 Furnace‘a. ale b y ły  też dokumenty 

odnoszące się do m łodego agen>a W altera  
"t atchetta. W  m iędzyczasie  doniosła rodzina 
'patchefta policji, że W a lte r  znikł b ez śladu- 
Policja ustaliła, że ostatnio w idziano Spatchet- 
a w  domu. w  którym  m ieściło się biuro Fur- 

nace‘a. a to kilka gdd zn  przed wybuchem  po- 
żaru- T e ra z  policja stanęła przed z.aga d k ą : kto 
w ła ś c iw e  został spalony Furnace czy  Spat- 
hett. Rodzina Furnace*a rozpoznała  w  zw ło ­

kach Furnace‘a podczas gdy  o p ie c  m łodego 
V  atchetta rozpoznał w  zwłokach sw ego  syna

P on iew aż tw a rz  z powodu pożanu uległa zuireł 
nemu ^niszczeniu, nie można było  stw ierdzić  
ostatecznie- kto w ła ś c iw e  został spalony- W ę ­
zeł gordy jsk i rozcią ł lekarz-dentysta- u k tóre­
go się Spatchett leczy ł. k tó ry  stanowczo 
stw ierdził, że  zm arły  jest absolutnie identyczny 
ze  Spa*chettem R ozpoczęła  się w ięc  gonitwa 
za Furnacem- 35-000 d e tek tyw ów  i po lic jan tów  
poszukiwało m ordercy- k tóry w reszc ie  został 
ujęty. Fumace zapewnia że jest niewinny- ale 
odm aw ia wszeki-ch inform acyj. 'C hodzi najpra­
w dopodobniej o mord! rabunkowy, a lbow iem  
Spatchett, zanim się z jaw ił w  biurze Fum ace ‘a, 
b y ł u jak iegoś kupca ; za inkasował u n iego w ię  
kszą kwotę.

Spraw a znow u się skom plikowała, pon iew aż 
udało się m ordercy popełnić zamach sam obój­
czy  w e  w ięzieniu- Fumace pTóbował się otruć 
kwasem  solnym- P rzew ie z io n o  go do szpitala, 
gdzie znaiduie się w  stanie bardzo groźnym - 
Po lic ja  znowu stoi przed zagadka- w  jaki spo­
sób Fum ace dostał truciznę- W  każdym  raz ;e  
sprawa iest jeszcze wciąż bardzo tajemnicza i 
niejasna-

K ro i albański z ja w i się w  uniform ie 
p rze d  sądem berlińskim

W  najbliższych dniach toczyć  się będzie 
iprzed jednym  z e  sadów berlińskich proces, 
w d ro żon y  p rzez jednego z najw iększych  awan 
turników św iata, W  ttęgo p rzeciw ko swemu 
nakładcy Heim anuowL W itte  z jaw ić  się zam ie 
rza  w  sadzie w  sw ym  fantastycznym  unifor­
mie. k tó ry  na pięć dni uczyn ił go króJem ai-bań 
sk'm.

Otto W itte urodził się w  r. 1872 jatko syn ar­
tysty cy rk ow ego  w  Dusseldorfie ; sam z-ostał 
też artystą. W  r 1903 był w  Belgradzie- Jak 
w iadom o w  roku tym zam ordow any został 
król serbski Aleksander oraz jego morganaty-

iM v ia a tsŁ
Wysoka klęska hokeistów 

Makkabi krakowskiej
SOKÓŁ— M A K K A B I 8:0 (3:0, 4:0, l:U>).

(!) Hokeiści Sokoła krakowskiego zrewanżowali 
się dosadnie za poprzednią klęskę z Makkaok 
zwyciężając na swojem boisku w stosunku ni-. Do­
towanym jeszcze w bćsbocji hokeja Makkabi. Ilia-, 
łoaiehiescy są obecnie widocznie przemęczeni i 
niedysponowani fizycznie i psychicznie. Drużyny 
tej nie można było wprost poznać. Była on., au®- 
uuczua, nit-ambitna, chaotyczna, zrezyguuw.iaa i 
nieprzytomna. Oczywiście dzięki temu. nic u:::ra­
fu jąc na żmlen prawie- opór, wypadł Sokoł nad* 
zwyczajnie, tak indywidualnie, jak i zespołowo. 
Mi mc tego stosunku sil nic by liby  klęska Makka­
bi tak wie-iką gdyby sędzia mgr. Brctier mini naj­
prymitywniejsze pojęcie o przepisach i prowadza 
niu zawodów hokejowych.

Ofside7y wogóle nie istniały, a z nich padło kil­
ku bramek. Fozattem widoczny był zupełny brak 
fachowego kierownictwa sportowego u Makkaoi, 
Co na meczach hokejowych jest rzeczą niezbędną. 
Brak Bergmana i zastąpienie go słabym Rrudj- 
rum, nierozumiejącym obstuwiania, spowodowało 
początkowe 3 gole z lewej strony i zupełne zała­
manie się Makkabi. Nawet dobra obrona Rękaw- 
Bronek była słabszą niż zwyklp, pozwoliła się 
gładko mijać i nie używała gry ciałom. Cały ze 'pół 
Makkabi stał zbyt blisko bramki, zapraszająo 
wprost Sokół do nieustannego strzelania. Bez na­
stroju odpowiedniego wałczyć drużyna nie może. 
Oby aa dzisiejszym meczu z K. T. H. Makkabi się 
zrehabilitowała, a w  każdym razie ambitna walką 
uratowała prestiż żydowskiego hokeju przed Mak- 
kabjadą. (hl).

 ooo  —
( —) KOM ITET IG RZYSK  ZIM OW YCH „M AK- 

K A B i“ zawiadamia, że ostateczny termin przyj­
mowania zgłoszeń i nalcżytości za ODłatą ryczał­
tową, na wycieczki na Makkabiade w  Zakopt-nem, 
upływa nieodwołalnie we środę dnia n5 bm.

(— ) „Ż. T. S.“—Ż. K. S. „H AKO ACH “  4:3. M i­
strzostwo klasy „A "  Zawody teuisa stołowego 
przyniosły zasłużone zwycięstwo drużyny Z. T< 
S. Punkty uzyskali: Ferber, Lnfttg, Rosenzwedg, 
i decydujący Tellerman.

czna żona D raga  Maszin. W itte  dow iedział się,

o  tym  spisku i ostrz-egł króla, k tóry  go jednak 
wyśm iał- W  kilika dni później rzeczyw iśc ie  króC 
serbski został zam ordow any- W itte  opuścił 
n iegościnny Belgrad, w yjechał do Bombaju-, a  
■stamtąd do T u rc ji gdizie wstąpił do tureckiej 
L eg ji oudl^ozietnskieii. O dy  mu służba zbrzyd ła- 
zd eze rte row a ł z arm ii tureckiej,, a le zos ta ł 
sch w y ian y  i skrny w  łańcuchy, z  których jako, 
artyśc ie  cyrkow em u ła tw o  udało mu s ię  uwok* 
nić- W ysta ra ł się o  jakiś mundur oficersk i, dO7 
iFomógł do ucieczki z  haremu żon ie  jakie®o5 
kupca (tureckiego i z  nią się potem  ożen ił. .

W  ow ym  czasie proklam owano niezależność! 
Albanii, a królem  albańskim m iał zostać książę 
turecki Saki l i  a hm Pasza* W itte  postanow ił' 
■skorzystać z  tej sposobności, b y  urządzić naft 
św ietn ie jszy  sw ó j kaw ał, skom ponował fantar 
s tyczn y  mundur, nadał depeszę iako książę 
S a d  Halim  Pasza , zaw iadam iającą o  sw ym  
przyjeździe do D urazzo i— dnia 15 lutego 1913 
zosta ł królem albańskim- Jego  panow anie trw a  
ło  tytko pięć dmi. g d y ż  n iek tórzy  o f ic e ro w i*  
z a c ię li pooe rzew ać, że Jcról“  jest w łaśc iw ie ' 
oszustem- W itte  kaza ł w iprawdzie tych  o fic e ­
ró w  aresztow ać, ale gd y  mu się ziem ia zaczęła ! 
palić pod stopam i uciekł z  A lban ji w  p rzeb ra ł 
nu ohfopskiem. zab raw szy  ze  sobą bardzo w a  ­
żne dokumenty. P o  w o jn ie  osiadł na stale wi 
sw em  m ieście rod zimnem, w  Dusseldorfie, gdłzie, 
wyda? sw e pam iętn ik i k tóre sw ego  czasu oie- 
s z y ły  się dużą popularnością. T e ra z  zupełnie ot 
nim zapomniano, a le W itte  doszedł do przeko­
nania. że  nakładca w zbogac ił się na jego pa­
miętnikach i w ystąp ił na d rogę  sądową, żąda­
jąc odszkodowania- D zięk i temu przypom niał 
się znowu światu jeden z  na jw iększych  awan­
turników*
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prze u! .■'■tarowillnej 1. I’t /pia*.na czytelnia. Gry 
nyskie. iiRlDGK. Znakomity bnfel we własnym Zarzą­
dzie po nader uiskicli cenach. Klub otwarty od S-teJ 

pop do J-szej w nocy. W STĘP WOLNY.

-  I- Dawida Seiderirana
w  p r z o O o jo w o j o p e r e t c e  241 n u m e ró w ' ś p ie w  u 

N ie d z ie la  22 bm. o pod? lf.1t) rano P o r a n e k  , ,D )B jL '« r “  S»

Anny Le rn e r
E R  K F B E N I l l

U tttU M tW JA
Ida Kamińska w Krakowie!
Publiczności krakowskiej nic trzeba chyba przed 

stawiać p. Idy Kamińskiej, jednej z imjsublclnicj- 
szyoh i najbardziej inteligentnych arlyslck. Córka 
Mn. Estery R. Kamińskiej, naj większej tragiczkl 
żydowskiej odziedziczyła po swojej matce fascy- 
r-ującą wprost wrażliwość artystyczną i przyjęła 
też od niej niektóre role, których nikt ,ak jak ona 
zagrać nie potrafi. Wzadnej z ról Idy Kamińskiej 
nie znajdziecie ani odrobiny sztrży, a niema chy­
ba dużo artystek, któreby się tak suniennie przy-: 
gotow yw ały jak p. Kamińska. Każda jej sylwet- 
J i ma w  sobie dokładność pastelu, a tragizm po­
staci oddaje artystka nie krzykiem, lecz głębią 
j rzeżyria.

Pani Kamińska przyjedzie do nas ze sztuką p 
Szczepkowskiej, którą 100 razy grano już w W ar­
szawie, w teatrze „Reduta'. „Sprawa Moniki" 
przetłumaczona na język żydowski przez p. Ka­
mińska, wywoła napewno i u nas w Krakowie o- 
żywioną dyskusję, gdyż jest to sztuka par excel- 
lence kobieca.

M iło nam wreszcie stwierdzić, że w zespole p. 
Kamińskiej występuje też p. Rachela Holzer. K ra­
kowianka, artystka o bogatej skali możliwości 
artystycznych, która w przeciągu ostatnich lat 
swemi kreacjami’ zwróciła na siebie powszechną 
uwagę krytyki

Anna Lerner i Dawid Seiderman 
w Krakowskim Teatrze Zyd.
Dawid Seiderman jest u nas w Krakowie nie­

znany, ale zna i kocha go Warszawa, Lodź, Biały 
stok, Wilno. Występował z olbrzymie n powodze­
niem w  Londynie, Paryżu, Berlinie, Wiedniu. Sei­
derman posiada nietylko przemiły głos — jest 
tenorem zdobywającym sobie wszędzie szturmem 
publiczność —  ale też jest i artystą 'dcMónafy n, 
pełnym poczucia odpowiedzialności, unikającym 
łatwych efektów i zupełnie dalekim od zwykłego 
bałaganu operetkowego.

Partnerka jego  p. Anna Lerner, artystka o mi- 
»ej powierzchowności, posiada temperament w y­
buchowy, dużo w erw y i słusznie ucbndzi za jedną 
z  najlepszych naszych subretek.

Na pierwszy swój występ wybrali sympatyczni 
artyści znaną sztukę ludową „tin zer rebełe", w y­
stawioną swego czasu z olbrzymiem powodzeniem 
,W Warszawie.
i —— ego----

— W Y S T Ę P Y  ID Y  KAM IŃ SK IEJ (Sala Boloń- 
•kiego, Rynok). Czołowa artystka teatru żydow­
skiego Ida Kamińska wystąpi dziś po raz pierw  
Szy vv K rakow ie w  ostatniej nowości współcze­
snej autorki Marji Morozawiczr Szczepkowskiej, 
w  sztuce pL „M y kobiety" (Sprawa Moniki). Sztu­
ka graua będzie w  sali Bolońskicgo przy specjal­
nych dekoracjach w  świetnie ujętej inscenizacji5 
Idy Kamińskiej.

— z  k r a k o w s k i e g o  t e a t r u  ŻYDOW SKIE
GO. Dziś w  sobotę o  godz. 5-ej pop. i 8‘45 wiecz. 
wystaw i zespół przebojową rew ję „Unzer rebe- 
ł t  z współudziałem słynnej pary śpiewaków p. 
Anny Lerner i  L. Seidemana. Melodyjna operet­
ka o interesującej fabuje i bogatej oprawie sceni­
cznej zapowiada się niezwykle interesująco. Ce­
ny na przedstawienie popołudniowe zniżone. Ju­
tro  w niedzielę odbędzie się o godz. i l :30 prże l- 
poł, poranek teatralny. W ystawiony . ostanie „D y­
buk ‘ Anskiego. B ilety w  przedsprzedaży u firmy 
A Fischhab, Grodzka 46.

—  Z T E A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w  sobotę i jutro w  niedzielę na przedstawieniach 
wieczornych po cenach zniżonych, powtórzenie 
wzbudzającej niezwykłe zainteresowanie, świetnej 
komedji Jakóba D evala  „Made.noiselle" w  pre- 
m jerowej obsadzie zespołu z mistrzowską odtwór 
czynią roli tytułowej, Stanisławą Wysocką

„ŻYDOW ICA" opera H alevy ‘ega 23 prem je'a 
krakowskiej opery, ukaże się we wtorek 24 hm. 
wieczorem w  opracowaniu muzycznem dyr. Boi. 
Wałlek Walewskiego, w  reżyserji Józefa Stępniów 
skiego. W roli tytułowej wystąpi gościnnie tylko 
raz jeden na naszej scenie zn ikan ita  śpiewaczka 
pńiinadonna opery warszawskiej i lwowskiej, He 
l e u  Lipowska.

o r a z  z n a k o m it e j  
•su b re tk i

I N *
5/ Anskipyo. — Ceny od 49 gr. do Zt. 1'20 

Bilety do nabycia u firmy A. Fischhab Grodzka 46. '

Historia pewnego sztandaru
§ J-estio h f l o r  ja wojenna, a zw ła szcza  z  o 

kresu powojennego- Kon trow ersja  w  tej spra­
w ie  nie dnfuiel się o'd! dzisia j i przeszła już p rze z  
kancelarię Berlina i P a ry ża  i oparła się o  ośro ­
dki daw nych  kombatantów- S zczegó ły  tej deli­
katnej sp raw y są następujące:

W  dniu 26 w rześn ia  1914 r,. podczas c iężk ie j 
w a lk i w  oko licy  miasta Reims, dokładnie pod 
Saint-Leonard, sztandar 2-go batalionu 3-go puJ- 
ku gw ard ji .prusikiei zaginął- P odczas  robót o- 
ko lo  uprzątnięcia pola b itw y  odnaleziono go  20 
styczn ia  1920 r pod zw łokam i niem ieckiego 
żołn ierza  i pow ierzono go muzeum armii fran- 
ćwskiej u „Inw a lidów "- 

W ed ług pew nych  zeznań niemieckich- chorą­
ży . śm ertclnie ranny, w  chwili, k iedy  miał być 
pojm any do niewoli- miał zedrzeć jedw ab z 
drzew ca A b y  go  u>kryć i zachow ać rzekom o 
ow inął go  dookoła swej piersi. P ó ź n e j pocho­
w ano podobno chorążego na miejscu gdzie 
padł. w ra z  z iego ukrytą cenną relikwią- 

T eza  francuskiego sztabu genera lnego różni 
się od row yiższy-h  zeznań w  k lku punktach. 
M ianow icie według 'e j te zy  b y ło  czystym  prży 
paćfkiem, że s^andar, k tóry w yp a d ł z ręk' cho­
rążego w  toku perypetii w a lk  pod Saint-Leo- 
nard. zosta ł odnaleziony w  grob ie  po ległego 

Jakikolwiek było. w ed ług ścisłego i absolut­
nego prawa, żadne zastrzeżen ie, żadna preten­
sja n 'e m oże być  podniesiona p rzec iw ko  zło­
żeniu ; r rzęchów ani-u iego  znaku w ojennego  w  
muzeum Inw alidów . Zna leziony w e  Francji, na 
polu b itw y, po zaw ieszen iu  broni, sztandar ten 
jest legaln ie w łasnością arm ii francuskiej. Z re­
sztą i N iem cy uznają to w  zupełności- 

Ale... Jest ,-ale" i to o pewnej w a d ze  gatun­
kow ej.

M arsza łek  Hindenburg n iegdyś dow odził tym  
sam ym  2-gim batalionem 3-go pułku gw ard ji- —

O tóż od  k i f e  lat m arszałek Hindenburg drogą 
dyp lom atyczną zap y tyw a ł, c zy  Francia b y łab y  
skłonna sztandar ten mu podarować- 

P rasa  francuska zajm uje w ob ec  tego  ż y c z e ­
nia stanow isko przychylne- Zastrzegając się, ż e  
nie m oże b yć  m o w y  o  w ydan iu  sztandaru w  
Znaczeniu zw rotu  czegoś, co do Francji nie na­
leży , zw raca  uwagę na to, ż e  sztandaru tego 
nie rr.ożna za lic zy ć  w  poczet najbardziej chiuto- 
nych  tro feów . N ie  został bow iem  zd o b y ty  w  
bezpośredniej walce- w  ciągu b itw y , le c z  zna­
leziony po zaw ieszen iu  broni- Niemniej stanow i 
op. zdobycz wojenną i Francja ma p raw o  odm ó­
w ić  prośbie m arszałka- A le w  życiu  narodów, 
podobnie iak w  życiu  iednostek, nie istnieje je" 
dyn e  praw o form alne, surowe, nienaruszalne; 
w  niektórych chwilach p raw o  m oże i pow inno 
ustąpić przed wspaniałom yślnością- C zy ż  nie 
by łaby  przy toj sposobności dana m ożność w y ­
kazania raz jeszcze  ..manier francuskich i o fia ­
row ania m arszałkow i H indenburgow i jego  da­
w nego sztandaru?

(•) L c z j i i  b. uczestnicy w a lk  zapytan i o  zidaL 
nio, ośw iadczyli, że  popierają spełnienie p rośby  
marszałka H faćenburgą i b y łych  kom batantów . 
N igdy  nie cenili nisko sw ych  dawnych n ieprzy  
jaciół, a krom ki w o jsk o w e  w szystk ich  czasów, 
zaw iera ją  wiele- ak tów  rycerskości w obec p rze  
c iw n ików  Ten  gest stanie s'ę now ym  aktem, 
iktóry będzie należało wciągnąć do bogatego  
zbioru. A le  N iem cy  pow inni ocen 'ć kurtuazję i  
doniosłość tego  gestu- 

T ak  przedstaw ia s ię  w  istotnych zarysach h i­
storia sztandaru- Przen iesien ie sztandaru nie­
m ieckiego z muzeum inw alidów  do gabinetu 
marszałka' Hindenburg a w  Berlinie, aczko lw iek  
nie m ające n ic w spólnego z  polityką, m oże b yć  
sym bolem  p rzysz łych  konstelacyi.

_  „KROW ODERSKIE ZU C H Y" w id ew il Ste­
fana Turskiego ukaże się na popoiudniowem przed 
stawieniu po cenach zniżonych w  najbliższą nie­
dzielę w prem ierowej obsadzie zespołu.

—  „F IR C Y K  W7 Z A LO TA C H " komedja Franci­
szka Zabłockiego dana będzie we wtorek przyszłe 
go  tygodnia po raz pierwszy dla młodzieży szkol­
nej na popoludniowem przedstawieniu po cenach 
najniższych, z dyr. Juljuszem Osterwą w roli ty ­
tułowej.

—  N A JB L IŻ S Z A  PREM JERA T E ł T R iI będzie 
ulęzrtana na scehaćh polskich tragifarsa groteska 
■polskiego autora, jednocześnie artysty malarza 
Adama Bunscha pt. „K oń  pąrdwy'*. -

—  ■Z ŻYDOW SKIEGO TO W A R Z Y S TW A  MUZY 
CZNEGO. Dziś w  sobotę o g. 8‘15 w. w  saii In­
stytutu Muzycznego Sw. Anny 2 W ieczór Kame­
ralny, poświęcony utworom Hugona Kaudcra. 
Udział biorą prof. Hoffmann, Mannę, dr Mantei, 
Schachter i Schleichkora óra2 pp Schiffmann i 
Wojtyński

—  M A U R YC Y  ROSENTHAL, znakomity piani­
sta- wirtuoz, którego grę cechuje wysoka kultura 
smak i wytworność, wystąpi z jedynym koncer­
tem w  niedzielę 22 bm. w  Stary n Teatrze. Maury­
cy Rosenlhal należy do tej nielicznej plejady w y­
bitnych pianistów, dla których oszałamiająca te­
chnika palcowa, rozmaitość w dynamice i nie­
zwykła interpretacja stały się szczeblami najwięk 
czej sła\vv.

— SUKCES W YSTAW  Y K H Z Y Ż IN O W S K IE G <)
I W Y S TA W Y  G R A F IK I KOW ALSKIEGO. Otwar 
la niedawno w Pałacu Sztuki wielka wystawa nie 
zranych dzieł znakomitego malarza Konrada K rzy 
żahowskiego poraź pierwszy zebrana -.v takiej ilo 
ści w Pałacu Sztuki, zyskuje sobie :oraz więcej 
zwolenników i gromadzi bardzo wiele puhlicz- 
ności.

— W  S PR A W IE  NOW YCH AKCYJ TOW. 
PR ZYJ . SZTUK P IĘ K N YC H . Na liczni zapyta­
nia zwłaszcza z prowincji dyrekcja Tow donosi, 
że nowe akcje nabywać można ‘odzięinic w kan­
celarii Pałacu Sztuki (Kroków, pl Szczepański 4) 
w  cenie na rok 21 zł i  30 gr, v  ciem po lic io ia

już jest przesyłka polecona. Akcjonarjusze kra­
kowscy płacą 20 zł i 50 g r  przy kasie Pałacu Sztu­
ki w  godz od 10 rano do 3 popoł. Prem ja za rok 
1032 zostanie doręczona zupełnie bezpłatnie wszy 
stkim posiadaczom akcji w  pier wszych dniach lu­
tego.

TEATR IDY KAMIŃSKIEJ
Sobota 830, niedziela 11, 3‘30 i 8‘30. poniedzia­

łek 8‘30: „My kobiety" (Sprawa Moniki).

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI
Sobota 5 pop. i 3‘45 w iecz : „Unzer rebełe (pre­

miera).
Niedziela 11‘30 przedpoł : „Dybuk (ceny najniż­

sze); 3‘30 pop. i S‘45 wiecz.: „Unzer rebełe".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz : „Madcmoiselle".
Niedziela pop.: „Krowoderskie zuchy"; 8 wiecz. 

„Mademoiselle".

R E P E R T U A R  K IN  K R \K O W S K IC 11
A T L A N T IC : „DoUy robi karjcrę" (Doiły Hau-) 

; , W a l; m iłości" (L ilian  Harvey i W iily  Fritsch).
AD RIA : „Szanghaj- Espress".
APO LLO : „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Dzwonnik z Notre Damę' 

l.on Chaney).
MUZEUM: (ul. Smoleńsk, w  sobotę i niedzielę 

„Neapol śpiewające miasto1' (Jan Kiepura, Brygi 
da Heim), dodatki dźwiękowe.

(!) — PROMIEŃ: (Monte Carlo Jeanetta Mac- De 
pałd. Jack Buchauan).

SŁOŃCE: „Kongres tańczy" (L ilian  llaryey, G 
rat).

SZTUKA: „Rome- Espress" (Conrad Veidł).
UCIECHA: „Pod fałszywą flagą ’ (Gustaw 1 r ■ 

hlich).
W AND A: „Czemp" (W ałlace Beery, Jackie Coc

— „BAR K A D IM A H " Dziś 
cząjny W alny Konwent flc.
godz. 4‘30.

o.ljędz e się Z w  
o godz. 3-ej Ac
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
Jubileusz pracy naukowej 
Prezydenta Mościckiego

yf. roku bieżącym upływa 30 lal pracy na pola 
r.ŁUkowem Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. 
Ignacego Mościckiego. W  związku z <em odbyła 
się ostatnio przedwstępna narada przedstawicieli 
kilku instytucyj, na której zdecydowano powołać 
szersze grono osób, cele.n utworzenia komitetu 
jubileuszowego oraz omówiono wytyczne dalszej 
akcji, celem należytego uczczenia jubileuszu pra­
cy naukowej znakomitego uczonego polskiego. Po 
śród zaproszonych do udziału w komitecie znaj­
duje się szereg wybitnych uczonych oraz przed­
stawicieli organizacyj i instytucji naukowych.

Żabotyński przybywa na 
dwa miesiące do Polski

Dnia 19 lutego odbędzie się w  Katowicach se­
sja Rady partyjnej św iatowej organizacji sj >ni- 
stów rewizjonistów. Na sesję przyjedzie z Pary­
ża p. Wł. Żabotyński. Omówione zostaną sprawy: 
wyborów  na 18 Kongres sjonistyczny, stosunku 
do Światowej Organizacji Sjonistyoznej, petycji 
do L ig i Narodów przeciwko angielskiej władzy 
mandatowej w  Palestynie.

Ponadto rada rozpatrzy zasady samodzielnej 
dzialalnośi rewizjonistów oraz projekt przenie­
sienia do Genewy biura centralnego kiero vni :twa 
rewizjonistów. Sesja potrwa 3 dni.

Potem p. Wł. Żabotyński przyjadzie do Aarszi- 
vvy. Jak komunikują, p. Żabotyński ma p )zostaC 
w Polsce okoio 2 miesięcy.

Pierwszeństwo rozm ów  
telefonicznych

Ministerstwo Poczt i Telegrafów  wydało cieka­
wą instrukcję, dotyczącą pierwszeństwa przy u- 
dzieleniu połączeń telefonicznych.

Pierwsze zatem miejsce przysługuje rozmowom 
zamawianym przez p. Prezydenta RzpIitCj, potem 
idą rozmowy władz wojskowych, potem prezesi 
Rady ministrów i ministrów, d ile j Sejmu i Sena­
tu, Polskiej Agencji Telegraficznej, urzędów pań­
stwowych itd.

Starosta skaza ł posła
Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu złożony z j  

stał wniosek nagły stronnictwa Lu towego w spra 
wie naruszenia art. 21 konstytucji u nietykalności 
poselskiej przez Starostę w Ropczycach, w  wo­
jewództwie krakowskiem. Wnioskodawcy przyta­
czają, że dnia 16 stycznia br. doręczono posłowi 
na Sejm Franciszkowi Stachnikowi cztery naka­
zy karne po 50 zł wzgl. po trzy dni aresztu łącz­
nie z tern 12 dni aresztu za rzekomo nieprawne 
Urządzenie zgromadzenia. W  ty.n fakcie dopatrują 
się wnioskodawcy naruszenia konstytucji, jest 
to bowiem nadużycie w ładzy starosty i dlatego do 
magają się pociągnięcia do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej i karnej starosty ropczyckieg.0 Ce- 
lewicza za nadużycie władzy, popełnione przez 
zasądzenie w drodze karno- administracyjnej nez 
zezwolenia Sejmu posła na Saj n — Stachnika.

SJ Trzaski w Zakopanem  
óojkutuje się Żydów

(—) Dowiadujemy się o następują ym fakcie: 
Związek Zawodowy Tancerzy, do którego zw ró­
cił się Zarząd Kawiarni i Rest luracji Trzaski w 
Zakopanem, zakontraktował dia tejże firmy tan­
cerza. Związek wysłał p. Freda Kortela, nie zw ra­
cając najmniejszej uwagi na to, że tenż jest Ży­
dem. Po przyjeździe na miejsce i zgłoszeniu się 
p Kortela do pracy, zarząd kawiarni Trzaski — 
uczęszczanej przeważnie przez publiczność żydo 
vską — zwrócił p Kortelow i uwagę, r.ie wiedząc, 
'e  p. Korlel jest Żydem, by nie doch jflzil tańczyć 
y paniami Żydówkami znajdującemi si*1 w  lokalu. 
"słloro przy pierwszej nadarzaj icej się sposn ino- 
--ci zarząd kawiarni Trzaski dowiedział sie. ze p 
Kortei jest Żydem, rozwiązał z nim bez jakiej­
kolwiek przyezyny stosunek pracy, oświadczając, 
że ftydowShąeh pracowników u siebie zatrudniać 
nie może.

Proces o zniesław ienie  
rabina wojskowego

Na wokandzie sądu oki w W arszaw ie znalazł.>
:i onegdaj sprawa red. odpowiedz „Momen­

tu" p. Pry łucki ego, oskarżonego f> zniesławienie 
w druku rabina wojskowego kpi. Borucha Slcin- 
bergn. Notatką, która rabin St.-hibecg poczuł sic 
dclknicly. a klórn sprawiła, że i D O K  poslnnowi- 
ło zwrócić się do prokuratora z wnioskiem o po­
ciągnięcie red. odpowiedzialnego przed sąd. za­
wierała zarzut, że zastępca -abina wrojskowego 
kapitana Raaba, rabin Steinberg wygłosił w  sy­
nagodze kazanie i powiedział nie mniej nie więcej 
t}lko , że żołnierze Żydzi są leniwi, wyszukują 
sobie tylko święta i inne zabobony, ayleby tylko 
r.ie potrzebowali przebywać w  koszarach.

Jak wykazało przeprowadzone śledzt ,vo, wiado 
n ości podane w  przytoczonej notatce nie odpo­
wiadają prawdzie. Skutkiem tego właśnie spra­
wa wpłynęła do sądu okręgowego. Sąd przesłu­
chał w  charakterze świadka rabina kpt. Steinber­
ga. który oświadczył, że notatka „Momentu" nie 
odpowiada prawdzie, lecz że uzyskał zadośćuczy­
nienie wobec zamieszczenia odpowiedniego spro­
stowania Po przemówieniach prokuratora Żeleń­
skiego oraz obrońcy adw. Suryca zapadł wyrok, 
skazujący p. Pryłuckiego na 2 tygodnie aresztu 
i 300 zł kary pieniężnej. Z mocy amnestji karę 
całkowicie darowano.

W  sidłach demona gry...
Sąd okręgowy karny w  W arszaw ie rozpatrywał 

sprawę b. wicedyrektora Banku Spółek Zarobko­
wych w  M arszaw ie Jana Hindenita, który jest 
oskarżony o sprzeniewierzenie 317.000 zł. Oskar­
żony po popełr,.eniu tych nadużyć uciekł do Frań 
cji i ]X) 9-ciu miesiącach wystosował pismo do 
prokuratora w Warszawie, że wraca do Polski i 
oddaje się w  ręce władz sądowych Hindemit 
twierdzi, że wszystkie pieniądze Drzegrał na w y­
ścigach oraz w kasynach gry  w karty. Pensja o- 
skarżonego wynosiła miesięcznie 1 600 zł plus 
tantjemy rocznej w wysokości 8.000 rocznie.

Dochodzenia w spraw ie zam or­
dowania Feidów w Kłodnie

W najbliższym czasie mają być dostawieni do 
Lw ow a dwaj osobnicy, a to Andrzej Żółtanieck) 
i szwagier jego Wojciech Nikrato n \ c z . przebywa­
jący dotychczas w  aresztach sądu grodzkiego w 
Kulikowie. Jak wiadomo, obaj aresztowani zosta­
li przez oolicję pod zarzutem bezpośredniego u- 
dzialu w zamordowaniu rodziny Feidów i nauczy­
ciela Osterbacha. Sprowadzenie ic.n do Lw ow a po 
zostaje w związku z nadesłanie n ekspertyzy 
przez instytut prof. Hirschfelda w Warszawie. In­
stytut ten badał chemicznie Drzednioty znalezio­
ne w  czasie rew izji u aresztowanych osobników
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Uobotnik pod rozpalonym blokiem  
żelaza

Onegdaj robotnicy^ huty ..Bankowej' w Dąbro­
w ic byli świadkami strasznego wypadku, jakiemu 
uległ 58-letni Marcin Skrzydlak.

Pracował on przy piecu na oddziale budowy 
szyn i w  pewnej chwili uderzony został tak sil­
nie kawałem rozpalonego do cze.-,voności żelaza, 
że upadł przygnieciony gorącem żelazem. Doznał 
on złamania obydwóch nóg, oraz ciężkiego popa­
rzenia. Śwąd palonego ciała napełnił cały od­
dział. Ofiarę strasz lego wypadku odniesiono do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią.

Z Wieliczki
( _ )  O TW ARCIE  NOWEGO TORU Ł Y Ż W IA R ­

SKIEGO. Mimo rozmaitych truaności został w J- 
biegłą niedzielę otwarty nowy tor łyżwiarski Ż. 
T. S. „A r i ‘ , przy ul. Goljana .v Wieliczce. Otwar­
cia dokonał prezes tow. M. Klinghofer. Jcntto 
wielkiem udogodnieniem dla szerokich rzesz, 
chcących korzystać ze sportu łyżwiarskiego, gdyż 
tor ten znajduje śję w samem cenlrum W ieliczki. 
Ludność wielicka przyjęła otwarcie nowego toru 
łyżw iarskiego z wielkiem zadowoleniem.

„NIEBOSZCZYK** U C IE K Ł Z KOSTNICY". Cie­
kawy wypadek zdarzył się onegdaj w Wieliczce. 
Popularny na terenie wielickim włóczęga Kasper 
Puk uległ zaczadzeniu i nie dawał żadnych ; o- 
znak życia. W yw ieziono go więc do kostnicy i u- 
rrieszczono w  trumnie. Rzekomy nieboszczyk ze­
złościł się jednak i wybiwszy wszystkie szyby, u- 
cickł oknem z kostnicy. Czuje Hę obecnie bardzo 
debrze i paraduje w odświętnym stroju. Zdarze­
nie powjrższe w yw oła ło w  W ieliczce zrozumiałe 
poruszenie.

5-CIODNIOW Y TYD Z IE Ń  P R A C Y  W  S A L I­
NACH W IE LIC K IC H . Z dniem 14 bm. zaprowa­
dzono w kopalni soli w Wieliczce, co soboty tzw< 
„stójki", czyli 5-cio dniowy tydzień pracy. T o  za­
rządzenie Dyrekcji Monopolu Soincgo w W arsza­
wie w yw oła ło  wśród górników oburzenie. Na 
znak protestu urządzili demonstrację i wybrali de­
legację, która udała się do naczelnika Salin in i. 
Sternawskiego. Ten jednak nie dał górnikom żad­
nej konkretnej odpowiedzi. Wskutek tego Zw ią ­
zek Zawodowy Salinarzy w  W ieliczce wysłał dc) 
Władz centralnych delegację z Franciszkiem O 1I4 
na czele. (Zetes.)

W sprawie organizacji młodzieży
ogólno-sjotiskiej

W  zw iązku z  artykułem  t o w  Dra Ignacego 
Schwarzibarta. og łoszom m i w  „C h w ili" z  19 brr- 
pt. ..Świetlane rozdroże", a przedrukow anym  
p rzez  ..N ow y D zienn ik" w  numerze z  21 bm- 
Pb ..O zjednocz en ie o  g ólno-sjon • s; y  c zr.ego ru­
chu m łod z ieży ". Egzeku tyw a Organizacji Sio- 
nistycznej w  K rakow ie  czu je się spow odow aną 
do następującego ośw iadczen ia :

1) Na podstaw ie orzeczeń  wszystk ich  m iaro­
dajnych imstancyj o rgan izacy j naszej dzieln icy 
stw ierdzam y, że grupa Agudath Hanoar H a iw r i 
AkSba n>e jest winna rozdwojen ia ruchu mło­
d zieży  ogó1no-sk)ń<kej-

2) P o d ję tę  przeiz E g^ e fu tyw e  organ izacji 
i słońskiej i p rzez kom isję, w yłon iona p rzez R a

dę Party jną  kroki, zm ierzające do zunifikowa­
nia ruchów m łodzieży  ogólno-siońskiej w  całej 
Po lsce  n e  d op row adziły  do celu. a to z pow o  
dn negatyw nego stanowiska za jętego w  teł 
spraw ie przez organ izacje Hanoar Hacijoni- 
O rganizacja ’ a od rznJ ła  'eż uchwał* \x spra­
w ie  unifikacr °rg  m łodzieży  pow zię te  na 
wniosek tow. Dra śchw arzbarta  na po w y żs z e ' 
komTsji które 10 u c h la ły  został:, za tw e -d zo  

l ne p rzez E gzeku tyw ę nasfeą- a którym  poAco-

rządikowala się organ izacja  Akiba-
3) R ów n ież  na komisji m łodzież}", w y łon ionef 

p rzez Z jednoczony Kom itet O rgan izacy i Sjoni- 
stycznych  w  Polsce, której posiedzenie odbyło ' 
się w  W arszaw ie , wystąpili: reprezentanci o-ga1 
n izacji Hanoar Hacijoni p rzeciw ko unifikacji % 
o rga n za ca  Akiba, podczas gd y  reprezen tanci 
oTganizac.i Akiba i w  tej kom isji dom agali i do* 
m agają się zunifikowania ruchów  m łodizieży oJ 
gólno-sjońskieó w  Polsce- 

M»mo to w szys tk o  sprawa zunifikowania n* 
chów m łod z ieży  cgólno-sjońskich w  Po lsce  je s t  
nadal przedm iotem  stałych narad i usiłowafi' 
E gzeku tyw y krakow sk iej talk na e ren ie  dz,iel‘ J 
n icow ym . jakoteż na terenie zjednoczonego ko* 
mitetu organ izacyi s jon istycznycli w  Polsce- co  
znalazło sw ój w y ra z  w  stanowc^em żądam ini 
koni }nuow an ia  akcji zjednoczen ia  ruchów m ło­
d z ie ży  ogólno-s ońskiej w  Po lsce, wysuniętemu 
p rzez  delegatów  E gzeku tyw y krakow skiej ntl 
o s tan iem  po^ied^enm Z jednoczonego Kom itetu1 
O rgan izacy j Sionistycznych w  Polsce.

Egzekutywa Organizacji S}on1styc*nef 
dla Z8ch Małopolsk i Sląsks 

w  Krakowie
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Rzeszowa

( _ )  W YB O R Y  K A H A LN E  N A  WIDOW'NT. Za­
powiadane od kilku tygouni w „m iarodajnych1 
sferach wybory do kahalu oilhędą sic; — zdaje
się   w  najbliższym czasie. Oto wybrano już uie-
gdaj komisję wyborczą do przaorowadzenia w y­
borów złożoną z 16 osób czyli innemi słowy kam 
panja wyborcza rozpoczyna się. W  jakiej zaś at­
mosferze toczyć się będzie akcja wyborcza, świad­
czy ostatnie posiedzenie zarządu kahalu, na kto­
rem dwaj dotychczasowi przyjaciele polityczni 
prezes zarząau A. Silbcr i członek zarządu adwo­
kat Dr. Maksymiljan Wiesner (wybrany do za­
rządu z listy Aszera Silbera) pokłócili się i w za­
jemnie się znieważyli słownie chcąc sobie powie­
dzieć prawdę. Wśród wzajemnej kłótni były czyn­
ne krzesła, a uszkodzono też cudzą własność 
przez podarcie ubrań lip. Jak na zgromadzeniu 
wyborczem. Ładne horoskopy wyborcze.

K U C łlN lA  LU D O W A D L A  ŻYDOW SKICH BEZ 
ROBOTNYCH. Z inicjatywy pp. ICohanowej, rab. 
Lew in o wek Drowej Schmelkesowej i Winda po­
wołano do życia rytualną kuchnię dla żyd bezro­
botnych w  budynku szpitala żydowskiego, gda e 
wydaje się codziennie całe ooiady po 10 gr, P rz id  
kilku dniami odbyło mę otwarcie tej kuchni i w y­
dano poraź pierwszy 110 obiadów, a żyd bezro­
botni z zadowoleniem spożyli ciepłą strawę. Na 
otwarciu uczestnili m. in. imieniem magistratu 
burmistrz Dr. Krogulski i wiceburmistrz Dr. Wa- 
cŁtel, którzy wyasygnowali jako subwencję gmin­
ną 150 zł. na tę kuchnię. Magistrat niewątpliw ie 
udzieli dalszej pomocy, a za nim pospieszy kahał 
i  całe społeczeństwo.

Z  ORG. ,A K IB A ‘ ‘. Istniejąca w naszem mleścte 
organizacja młodzieży żydowskiej „Ak iba“ ładnie 
się rozw ija i liczy już obecnie po kilku miesią­
cach przeszło 80 członków i wskutek tego wyna­
jęła sobie nowy dwupokojowy lokal, a uroczyste 
otwarcie lokalu odbyło się onegdaj w obecności 
licznych gości Z  ramienia Sekretarjatu Naczelne­
go brali udział w  zebraniu pp. He :ht, W irt i  Zie- 
linkowski, którzy w ygłosili okolicznościowe prze 
trówrienia.

EM IGRACJA PA LE S TYŃ S K A . Oregdaj w rócił 
do Erec członek kibucu „Haszomer- Hacair11 w  
Merchawji Tobjasz Wala, który przebywał w  
sprawach rodzinnych przez kilka miesięcy w  Pol 
sce. Z  nim wyjechała też jego żona, szomeref, 
f członkini o rg  „Ha izomer- H acair" w Sanoku), 
S któią się niedawno ożenił. Za kilka tygodni w y­
jeżdża matka z córką, jadąc do swych synów Dra 
Mojżesza Walda- Jaari sekreta *za magistratu w  
Tel A w iw  i Meira Wnlda- Jaari członka kibucu 
szomrowego w Merchawji z innego przywódcy 
org. ,Haszomor- Fac.ur11 w F.r'c W najbliższych 
tygodniach ey jeżdżą toż kilkunastu ludzi zc sta­

nu średniego i chaluców na sl ily  pobyt do Pale- 
slynv.

UJĘCIE PO D PA LA C ZA  PO P  .{ZESZŁO 3 L A ­
TACH. U Anlonicgo i Anny llu : ió\v w Głogowie 
wybuchł pożar jeszcze 25 sierpnia 1929 i\. a spra­
wcy do ostatnich czisów  nic ujęło. Niedawno nie­
jaki Jan Przywara doniósł, żc ówczesnego p ji.łjia- 
lenia d('konali Franciszek Draus z Tadeuszem Pa- 
sluln, których widział podczas dokonania lego 
przcslępsL wa. Po dłuższych dochodzeniach poli­
cyjnych sprawcy przyznali sic do czynu.

Z M IA N Y  W  PRO KURATURZE. W iceprokura­
tor Dr. Garbuczyński został or.; \iiesiony do pro­
kuratury sądu okręgowego w Krakow ie w tym 
samym charakterze. \Y najbliższych dniach ocze­
kiwane są w prokuraturze i sądzie nominacje i 
obsadzenia wakujących stanowisk prokuratorami 
i sędziami tutejszymi, jak i z innych okręgów są­
dowych.

Z Przemyśla
( _ )  (R) O TW ARC IE  K A M P A N II „IiE R E N  HA- 

JESOD* \v PR ZE M YsLU : St iranie n tutejszego 
Komitetu „Keren Hajesod'1 zainicjowana została 
na szeroką skalę zakrojona akcja pr ipagandysty 
czna. W  ramach tej akcji odwiedził nasze miasto 
tow. Di Stupp ze Lwowa, który Da dwóch w ie l­
kich zeoraniach odbytych przy tłumnym udzmic 
publiczności w ygłosił referaty i. t. „Udział kapi­
tału narodowego w odbudowie Erec” i „M ożliw o­
ści emigracji stanu średniego do Palestyny11. Zy 
we zainteresowanie i nastrój propalestyński, w y­
wołane powyższą akcją, jak niemniej praca Ko­
mitetu pozostającego pod sprężystem kierownic­
twem p. Dra Schutzmanna, dają rękoi nie. że tego­
roczna kampanja na rzecz „Keren Hajesod11 u- 
wieńczona zostanie pełnym suliceseni.

BUDŻET GM INY M. PR ZE M YŚ LA  UCHW ALO­
N Y : W  dniach 16 i 17-go bm. odbyły się posiedze- 

j nia budżetowe Rady Miejskiej. E ipose budżc towe 
| na rok 1933/34 w ygłosił wiceburmistrz Dr. Rsieh- 
i mann, który przedstawił cyfrow o wyniki dotych­

czasowego wykonania budżetu z r. 1932/33 i uza­
sadnił wypływającą stąd konieczność redukcji w 
wysokości 25 proc. w stosunku do .'oku ubiegłe­
go. Globalna cyfra budżetu wynosi zł. 1.óuO.OOO. 
gdy w  roku ubiegłym wynosiła .'góra zl. 1,900.000. 
Referent przeastawił ciężkie finansowo położeń'e 
gmiby wobec stałego spadku wrpływ’ó\v. Nakazane 
ustawowo redukcje w  dziale administracji o 30 
proc przeprowadzono w  ten sposób, że obniżono 
wszystkim urzędnikom i członkon Magistratu ich 
pobory służbowe. Redukcyj personalnych nie prze 
nrowadzono żadnych. Również ze względów osz­
czędnościowych nie przewidziano żadnych inwe- 
siycyj. Subwencje na cele żydowskie przewidzia­
no zostały w  budżecie jak w  lat ich ubiegłych z ty­
ko! o 30 proc obniżką. Dotacja no żydowski don

starców w kwocie zł. 6,000 nie ulegia zmianie. 
Budżel po ożywionej dyskusji uchwalony został 
prawie jednomyślnie.

NOW A O BN.ŻKA CENY PRĄDU E LE K Tk . 
\Y ub. 2 latach Magistral obniżył je.iy prądu elek- 
tiyczn. dla oświetlenia lokali handlowych o 20 gr. 
za ki w. i w icn spo-iób od lat .-ingnąca się bolącz 
ka kupicctwa zostało częściowo uchy'ona. Ouec- 
nic Magistrat wybrał specjalną komisję, klóra w 
najkrótszym czasie opracnwpć ni o nowa zróżnicz­
kowaną taryfę opłat elektr., przyra *m uwzględnić 
ma zasadę, by konsumenci zużywa jacy większe 
ilości prądu, jekolo na reklamy, do wystaw i go­
spodarstwa domowego, otrzymali znaczne zniż­
ki. \Y len sposób mogłaby Elektrownia zapewnić 
sebie zwiększenie koosumeji, zaś z drugiej strony 
umożliwić zubożałym konsumentom korzystanie 
z prądu po taniej cenie.

K IE D Y  ODBĘDĄ SIĘ W YB O R Y DO JśAHA LU? 
Mimo upływającego już czlecoiecia irzędowania 
lut.* kahalu i ujemnych wyników lustracji gospo­
darki kalialncj — obecne agudystyczne prezydium 
zarząuu kahału nie poczyniło dotąd żądny cli przy­
gotowań do przeprowadzenia nowych wyborów. 
Na interpelacje sjonistycznych członków zarządu 
odpowiedział p. prezes, że przeprowadzi przygo-, 
towania tylko wtedy, gdy otrzyma zarządzenie 
Władz. Stanowisko to jest oczy viście tendencyjne, 
zmierzające do tego, by jaknajdłużej utrzymać się 
przy rządach nie posiadając większości, gdyż w 
myśl przepisów ustawy winien zarząd wobec u- 
pływu kadencji, poczynić wszclk e przygotowania 
dla wyboru nowych władz. Społeczeństwo żydow­
skie domaga się wobec zab agnionvch stosunków 
w  tut. Kahale i braku jakiejkolw iek ^onstruktyw 
nej akcji o charakterze społecznym 1 narodowym, 
natychmiastowego rozpisania wyborów.

Z Dębicy
(— ) Staraniem tutejszych or.gnnizicyj sjonisty­

cznych odbył się w  Chanuka w ieczór mekkaaeu- 
szowy z dochodami na 2. F. N. W ieczór udał się 
pod każdym względem. Piękne przemówienie u- 
roczyste w ygłosił tow. L. Uager. Nazajutrz po­
wtórzono w ieczór specjalnie dla młodzieży.

Kiermasz chanukowy urządziły też dzieci pół- 
iLternatu, prowadzonego przez tutejszy Komitet 
Opieki nad Sierotami Zyd

Nasza praca społeczna stoi obecnie pod znokiezt 
miesiąca propagandy kas „G en ilas Chasuoua w  
Polsce Zarząd miejscowej kasy rozwija szerok ł 
działalność Akcję zapoczątkowały dwa zgco~aadze 
nia ludowe.

Rozpoczęto akcję legitymacyjną orgaiuzacjT 
sjońskiej Prowadzi ją z ramien,u komitetu laka1 
nego tow. G Olingżanka. (h)
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W schód  

słońca 

7 m. 12

STYCZEŃ

21
S O B O T A  

23 Tewet 5693

Zachód 

słońca 

>5 m. 59

Dwa Jubileusze
Jak już o tem donosiliśmy, obchodziło Stowa­

rzyszenie Rękodzielników Żydowskich „Szomer 
UmoninT1 w  Krakow ie jubileusz 80-'.eeia założe­
nia. W  dniu 2 grudnia 1873 błp. Sai >-noii Rloderi, 
złotnik, w raz z kilkoma entuzjastami założyli Sto 
warzyszenie Rękodzielników Żydowskich, które 
w y tiw a ło  do dnia dzisiejszego. Naturalnie w cią­
gu tego czasokresu Stowarzyszenie nabrało siły 
i prężności i obecnie Stowarzyszanie to rozporzą­
dza znacznemi walorami organizacyjnemu W yra­
zem tej siły organizacyjnej było zakupienie w ła­
snej realności, początkowo jednopiętrowej, którą 
następnie rozbudowano do domu o dwóch piętrach 
Zarówno kupno domu, jaki rozbudowa jogo mo­
żliw e były jedynie dzięki ofiarności członków Sto 
wrrzyszenia.

P rzy  Stowarzyszeniu Rękodzielników Żydow­
skich założono przed pięciu laty Bursę Rękodziel­
niczą, dzięki wielkoduszności i ofia-ności p. r. 
Zygmunta Aleksandrowicza, który do dnia dzi­
siejszego, z całym właściwym mu zapałem i po­
święceniem pracuje nad rozwojem Bursy Dobra 
sława Bursy wykracza daleko poza granice kraju

60-lecie Stow. „Szomer Umonim" i 5-lecie Bur­
sy Rękodzielniczej są zdarzeniami nieeodzienne- 
mi w  życiu żydowskiem Polski. Świadczą one, że 
w okresie morderczego kryzysu gospodarczego 
żydowskie placówki nictylko nie doznały osłabie­
nia, ale wręcz doznają wzmocnienia i rozrostu.

Akcja na Kereu Hajesod 
w Wieliczce

W najbliższych dniach przeprowadzona zostanie 
tegoroczna akcja na rzecz Kere.i Hajesod w  W ie­
liczce. Miejscowy komitet obywatelski pod kie­
rownictwem p M. Klinghofera czyni intezywne 
przygotowania, aby akcja, stojąca pod znakiem 
a zmożonego zainteresowania dla spraw odbudo­
wy Erec Izrael, dała wyniki odpowiadające w y­
mogom chwili. Jutro w  niedzielę dnia 22 bm. o 
godz. 5-tej popoł. odbędzie się posiedzenie szer­
szego komitetu z udziałem dyr. Centrali krakow­
skiej p. M. Finkelsteina, na którem ustalony zo­
stanie plan akcji i podział pracy. O godz. 7 wiecz. 
tegoż dnia wygłosi dyr. Finkelstein w  sali kahału 
referat n. t.: „P iąta A iija ” . Następne dni poświę­
cone będą akcji zbiórkowej.

 noo -
— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 

ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

— ZE  SPR AW  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie Sekcji szkolnej Rady miasta pod prze 
wodnictwem p. wiceprezydenta m. Ostrowskiego, 
na którem wybrano przewodniczącym sekcji ks. 
dr. Andrzeja Molińskiego, zaś zastępcą przewod­
niczącego rm. prof. Galęzowskiego. Następnie u- 
chwalono jednomyślnie przedstawić Radzie miej­
skiej wniosek w  sprawie nazwania nowego mo­
stu żelaznego na W iśle imieniem „Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego" oraz wnioski w sprawie na­
dania nazw kilku ulicom. W reszr.e sekcja na wnio 
sek r. dra Flacha poleciła Magistratowi, aby spo­
rządził i prowadził spis osobistości z a s ł u ż o n y c h  
około Narodu Polskiego oraz około niasta K ra 
kowa, według których należalooy w przyszłości 
nazywać nowe ulice.

D e s e r o w e  słodkie 
Oeserowe słodkie 
f Oba| łagodny 1924 r.
Węgieiskie wytrawne 
l ó k a j  Hegyaljui 1924 r. 
T o k a j  lb słodki 
Soiulauei-
G r a t e s  fr a n c u s k ie
llaui — Barsac

99VIN - M ONOPOL E“ ,

zł. 2*35 Sauiernea zł 4 *—
,  2*93 Y e r in o u tb  Martinazzi „ 4 *—
„ 2*9® M a la g a  luksusowa , 4*93
„ 3*2o Muszkatołowe ,  4-30
,  3*90 Riesling Cabinet ,  Ct* <■'>
, 3*75 T o k a j m a&Iacz , 3 * ,J,«
„ 3*90 Medoc . 3*75
K 3-40  l . r la u c r  (czerw, wytrawne) , 3 *9,(
,  3*75 T a r r a g o n a  . 4 *5|J

Węgierskie czerwone słodkie . 3*93
K ra k ó w , M a rk a  20 , róg Floriańskiej 35. Tel. 173-70

_  K IBUC CHALUCÓW - URZĘDNIKÓW . Zwlą
zek Zawodowy Żydowskich Pracowników Umy­
słowych w  Krakow ie (Starowiślna 1, I I I  p.) ko­
munikuje, że w  związku z uchwałą Zarządu, drga 
nizuje pierwszy kibuc chaluców urzędników 
(czek) stojący ideowo na platform ie Pracującej 
Palestyny. Zgłoszenia do powyższego kibucu i do 
mającej się założyć hachszary przemysłowej 1 
rolniczej, przyjmuje sekretarjat Związku codzien­
nie od 19—21-ej.

— B A L  E L IT Y  K R A K u  W  A. Wznowienie w  ro­
ku ubiegłym tradycji repreze itacyjnych Balów 
Prasy w  Krakow ie okazało się trafne,, gdyż od­
powiada wyraźnej oddawna opinji towarzystwa 
krakowskiego. Bale Prasy hyły dawniej najświet- 
t-iejszemi zabawami karnawału krakowskiego, 
toteż elita towarzyska chętni 3 powróciła do tego 
charakteru dorocznego Balu Pr.isy, który już ODe- 
cnle zapowiada się jako największa i najwspa­
nialsza zahawa tego sezonu. N iezwykłą atrakcją 
Balu Prasy będzie w ybór — „K ró low e j Baiu", 
którą zostanie dama, wybrana za najpiękniejszą 
tualetę, urodę, osobisty wdzięk i zjednanie sobie 
największej liczby wyborców z pośród panów i 
pań na balu. Do tańców przygrywać będzie naj­
lepsza orkiestra w  Krakowie, a Komilet licząc 
się 7. czasami kryzysoweini ustalił już obecnie do­
godny cenik bufetowy tak, że potrawy kosztować 
w nim będą gości... taniej niż w  domu! Bal P ra ­
sy urządzany jest na cel poważny tj. fundusz 
wdów i sierót po dziennikarzach, to też udział w  
Bslu da uczestnikom miłe przeświadczenie, że 
przyczyniają się do powiększenia tego funduszu 
Na ten cel można się wykwintnie zabawić na Ba­
lu, gdyż jak podnoszono — w  czasach dzisiejszych 
reduta byłaby mniej odpowiednia. A więc do w i­
dzenia: Siary Teatr. — Noc z 1 na 2 lutego!!

— W CZORAJSZE CENY TARGOW E W  K R A ­
KOW IE. Mleko niezbierane 1 litr  29—25 gr, śmie­
tanka słodka 45—55 gr, śmietana kwaśnal—1.20 
zł, ser zwyczajny 1 kg 60—80 gr, masło deserowe 
2.80, zwyczajne 2.20—2.40 zł, jaja świccż szt. 10 
— 11 gr. ziemniaki 1 kg. S—10 gr, janłka 80—1.40 
zł, kury szt. 2.50—3.50 zł, kaczki 3—3.50 zł, gęsi 
żywe 5—7 zł, bite 4—5.50 zł. indyczkii, indyki 5—9 
zł, zając 2.2Ó—2.80 zł, karp żyw y 1 kg. 2.20—2.30 
zł, szczupak 3—3.50 zł, sandacz żyw y 4 zł, lin 2 
zł, brzany, leszcze 3— 3.50 zł, świnki 2.50—3 zł, 
wiślane drohne i średnie 1.20—1.80 zL

— KRAD ZIEŻE . Pankowski Jan, urzędnik Mo­
nopolu Tytoniowego zgłosił, że w  nrzędzie pocz­
towym przy ul. Podwale skradziono mu z kiesze­
ni portfel zaw ierający 200 złotych gotówką i wek 
sel na 300 złotych.

Herschlikowicz Mojżesz, kupiec, zgłosił, te 
z podwórza domu przy ul. Dłetlowskiej skradzio­
no mu pozostawioną na podwórzu skrzynię z to­
warem galanteryjnym wart. około 1.000 Złotych. 
Dochodzenia w  toku.

—  P O B IT Y  N A  P LA N T A C H  D IETLOW SKICH. 
Majer Stanisław (lat 19) robotnik łam. przy ul. 
Jakóba 1. 4 zgłosił, że dnia 19 bm. około godziny 
22-ej na plantach Dietlowskich nieznani osobni­
cy bez przyczyny pobili go, wskutek czego doznał 
licznych obrażeń cielesnych. Został opatrzony na 
stacji pogotowia ratunkowego.

-  W  Z W IĄ Z K U  Z PR A C Ą  „PEDAGOGOW IE 
ŻYDOW SCY W  POLSCE ODRODZONEJ", prze­
znaczoną dla zbiorowego dzieła „Żydzi w  Polsce
Odrodzonej", upraszam zw iązki nauczycielskie, in­
stytucje pedagogiczno- oświatowe oraz osoby pry­
watne, biorące czynny udział w twórczej pracy 
w  dziedzinie teorji i praktyki pedag >gicznej, po­
zostającej w łączności bądź z pedagogiką i dydak 
tyką ogólną, bądź z żydowską (hebrajską i jidy- 
szystyczną) lub polską, o łaskawe przesłanie w  
czasie najbliższym materjałów i danych (biogra­
fie, wykazy prac naukowych — wskazane jest pra 
ce ewentualnie wysłać) na adres: S. Stendig, Kra­
ków, Dietla 77.

— STOW. CED AKA LA A N IJ IM  W  K R AK O W IE  
Walne zgromadzenie odbędzie się w  przyszłą nie­
dzielę 29 bm. w  lokalu Stow. Kupców, Grodzka 
43 o g 5 popoł., w razie braku ko.npletu o g. 6 
bez względu na ilość obecnych Na porządku dzień 
nym: sprawozdania, wybór nowego wydziału, 
wnioski i Interpelacje.

Staraniem Akadem. Komitetu imprezowego 7.. F, N. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 stycznia b. r. od 
godz 5 30— 11 wiecz. w Repr. Salach Ż. D. Akad.

FIVE 0 ‘CLOCK
Silver-Jazz. — Wspaniałe nagrody z wytwórni ko­

smetycznej „FASClNATA".
DARMO każdy otrzyma puder „ F A S C l N A T A "

—  OSTATN I T Y D Z IE Ń  W Y S T A W Y  ABERDA- 
MA, C YG LE R A  I SZPIG LA . N iezwykle interesu­
jącą obecna wystawa Zrzeszenia Żyd. Artystów  
Malarzy i Rzeźbiarzy, obejmująca zbiorowe wy* 
stawy Aberdama, Cyglera i Szpigla, otwarta bę* 
dzie jeszcze przez tydzień. K to wystawy tej jo  
szcze nie oglądnął, powinien uczynić to jaknajry* 
chlej. Wstęp 50 gr.

—  ORGANIZACJE (także prowincjonalne), któ­
re reflektują na wygłoszenie u nich cyklu refera­
tów higjeniczno- lekarskich, urządzanych przez 
Sekcję Zdrowia przy Stow. Żyd. Słuch. U. J. .,0  
gnisko" w  Krakow ie w  lokalaca <ychże organiza­
c j i  —  zechcą się zgłosić przez swego przedsta­
w iciela lub listownie do dra Liebesiinda, K ra­
ków, M iodowa 32.

— W IE L K A  W A R S ZA W S K A  R E W JA  MODY.
w dniu 24 om. w Starym Teatrze wzbudziła łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie. Pierwszorzędne fir ­
my warszawskie przedstawią swoje najpiękniej­
sze modele od ubrań spacerowych i podróżnych 
do balowych i wieczorowych. Konferencjerkę pro 
wadzi znana literatka W eil Marja Balcerkiewi- 
czówna. W  antrakcie dancing. Bilety od 1— 4 zł 
do nabycia w  kasie dziennej Starego Teatru.

 O-----

— W  6 ROCZNICĘ ŚMIERCI BLP. D R A  Z Y ­
GMUNTA GRUEN ZW E IG A  ił  ożyła dr. Helena 
Gruenzweigowa na Zakład Wych. Sierót Żyd. ul. 
Dietla 64 zł 25 i  na Dom Starców zł 25. 9Z2g

DYWANY, CERATY, LlNOLEUH  
A. M'SSBAEHI DIETLA 45

- o -

Fela Kreschówna Izrael Lau fer
N o w y -S ą c z  Jaw orzn o

«  za ręczen i w  s tyczn ia  1933 r. 927* 
 O -----

Z  oikaeii zaręczyn naszego kochanego brata  
i szw agra  jy Izraela Laułora z p. Fela Knoschó- 
wną uajserdecziide-i gratulują

B rad a  Laufer D  Wasserteflowte. 
917g N- Kldnowie, R. WKtefeohoowa-

 O-----

sSo 3*73 • »  u*on
non ono 03T33 71*  d’3130 uruK otok nner *bżti 

nie ipb n-rm noiyn nu -pma1? n^bi 
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.w ^ tu  —  ow yb jjn  r j > w  p n r 

- — o — -  *

Z okazji zaręczyn p- Mojżesza Holland era, D yr- 
Rafinerji nafty w  Gorlicach, z  p- Pesią Rothk°pŁ 
z Brzeska serdecznie gratulują

Firma ..INDUSTRIA"- 
H. Heuberger i  M- Nussbaum 

931g w  Gorlicach.

 O—
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ADWOKAT

Dr. LEON BAUMINGER
prowadzi kancelarję adwokacką

w Krakowie, ś w .  cetoast.ana 32.
T e le fo n  N r .  114-07 . 1945kr

W l  G I E Ł D Y

GIEŁDA KRAKOWSKA
llraków, 20. 1. 1933. Akcje utrzymane. Dolar nie 

eo słabiej.
Papiery procentowe: 3-proc. Pżoyczka Budowla 

na 42.40, 4-proe Prem. Poż. dolarowa 56.50.
Zebranie giełdowe checbowało tendencję spo­

kojną. Zapotrzebowanie niewielkie. Bank Polski 
w płaceniu 81 i Chodorów 89 bez notowania. Ro­
biono jedynei z papierów procentowych 3-proc. 
Poż. Budowlaną i 4-proc. Prem. Poż. dolarową 
po kursach ustalonych bez szczególniejszych 
zmian. Obroty nieco większe.

Na pogiełdziu notowano Przeworsk 270, reszta 
napierów w  zastoju.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego lekko słabszy. Podaż silniejsza przy lałem 
zapotrzebowaniu W  Krakowie dolar gotówkowy
8.30 -8 12, czeki bankuwo 891 i pół do 8.92 i trzy 
czw. Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka 211— 
212.50. Funt szterling 29.90—JW.19. Frank szwajcar 
ski 171.80—172.15.

* ■ •
Franowaka giełda zbożowa z dnia 20. 1 1913. 

pszenica dwors. czerw, stand. 29.50—30, biała 
stand. 28—28.50, targowa stand 25.50—26, dwor­
ska czerwona 74/75 kg. 32— 32.50, żyło dworskie 
stand. 17.25—17.50, targowe stand. 16 75— 17.25,' o- 
wita dworski stand. 14— 15, targowy stand. 12.50 
—13.50, jęczmień na krupy stand. 15—15.150, mąka 
żytnia okr. Krak. I. gat 0—65-proc. 27.75—28.25, 
U  gat. sitkowa 17 50—17.25, żytnia razowa 26—27, 
mąka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65 proc. 27.75 
—28.25, graham pszenny 39—41, otręby żyinie 853 
—9, pszenne 8.50—9. Tendencja nadił silniejsza, 
dowozy małe.

GIEŁDA W A R S ZA W S K A
Warszawa, 20. 1 PAT. Akcji: Bank Polski 81 

I pół, 81, 82, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 13.40, O- 
Strowiec ser. B. 2375 niejednolita. Pożyczki: 3- ! 
proc. budowlana 41 i pół, 4-proc. inwestycyjna 
103 i pół, 5-proc. kolejowa 37 i jedna czw., 6-proc. 
dolarowa 58 i jedna czw., 4-proc. dolarowa 55 t 
trzy czw, 7-proc. stabilizacyjna 55.63, 56.50, 56 61 
setki. Listy zast. BGK. bez zmiany. Pożyczki mo­
cniej, listy słabsze.

Dewizy: Belgja 123.70, 124.01, 123.39, Londyn
20.92, 3007, 29 77, Nowy Jork 8.925, 8945, 8.9b5, 
telegr. 8.929, 8949, 8909, Paryż 34 85, 34.04 34 76. 
Szw ajcarja 172.12, 17255, 17169, Włochy 45.70, 
'45.92, 45.48, Berlin pryw 212.15, niejednolita.

G IF ! DA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 1. 1933. 

Ceny tr tnsakcyjne: owies 15 ton 13 i trzy czw. 
Ceny orjentacyjne: żyto 14 40—14.60 stałe, jęczm.eń 
64— 38 kp 13— 13 i pół, 68 kg. 13 i pół do 14 i pół, 
Browarniany 15 i jedna czw. do 16 i trzy czw. 
stałe, owies 13 i jedna czw. do 13 i pół mąka ży­
tnia 9—9 i jedna czw, pszenne 7 5 trzy ctw. do 
8 i trzv czw, grube 8 i trzy czw. do 9 i trzy czw. 
Ogólne usposobienie stałe.

G IF J D A  WTFT>FTCSKA
Wiedeń 20. 1 PAT. Walutę 1 dewizy: Berlin 

163 30—169 30. Budapeszt 124 995 Lond p  2370— 
2C90. Nowy Jork 7u9 20—713.29. Pa.yż 27 67—27 83 
Praga 20.999 i trzy ósme do 2111 i trzy ósme, 
Warszawa 79.31—7979. Zurych 136.55— 13735, A- 
Jr.ervkańshb» 706 i pół do 712 ; nół, Niemieckie 
16770—168.90, Angielskie 23.53 —23.77, Francuskie 
27 55—27 75, Włoskie 3616—36.44, Pilskie 7915— 
79.75. Szwajcarskie 136.05—137.25 Czechosłowac­
j e  20.97—2i.13.

* • •
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 20, Karpi 

ty 1.18. Galicja 10.55, Alpiny 1230.

G fF T D A  ZTTłYCHSKA
Zurych, 26 l  PAT. Paryż 20.25 i jedna czw., 

London 17.37, Nowy Jork 519, Belgja 71.92 i pół, 
AM o oh y 26 57, Berlin 123.40, Wiedeń 73.05, noty 
59 80. Praga 15 37, Warszawa 5815, Bukareszt 3.08 
i pół.

POŻYCZKI POLSKIE W  N O W Y  d JORKT
Nowy Jork. 19 1 Kursy zamknięcia. Dillonow 

ika 82 (utrzymana). Stabilizacyjna 512o— 55 (utrzy

„Świat zmierza kv fecszesriT
rlsze „!3uce

;.i) Paryż, 20. 1. ( l ‘AT). L ‘ > Anr.ales“  zamiesz­
cza dziś artykuł j ióra Mus.~oiiu;ego, zaiytułowa 
ny „Perspektywy roku 1933“ . Na wsiępir \lu~so- 
lini stwierdza, że rok 1933 będzie narazc donio­
sły. Stoimy w przededniu powzięcia wielkich de- 
cyzy j i sposób, w jaki zastaną one powzięte ure­
guluje prawaopodobnie na czas dłuższy msy po­
szczególnych państw.

świat przeżywa już 4 rok ciężkiego kryzyeu. —  
Tylko ofiary poszczególnych rodów, upadają­
cych pod brzemieniem depresji moralnej i tylko

j poczucie dyscypliny pozwalają na utrzym—Je po­
rządku i uchronienia od zagłady bcznycb państw.' 
Lecz narody, które już tak długo znosiły to bize: 
mię nie mogą go dźwigać w nieskończoność.

Na horyzoncie zarysowuje się pewna oznaka, 
zwiastująca, że świat zmierza ku lepszemu. j 

Kończąc, Mu solim wyraża nadzieję, że rob* 
1933 stanie się rok'em odbudowy gospodarcze], 
moralnej i duchowej, co pozwoli na prZj wróc^Je 
równowagi międzynarodowej.

Ko m isia f in a n s o w a
przeciwko p ro g ra m o w i Cherona

j Minister skarbu oświadczył, że nie odmawia' 
komisji praw a stawiania własnych wniosków, 
jednakże zmuszony oęćziz walczyć o  przepro­
wadzenie głównych zasad jego programu* F rfc 
mjer Pani Bouoour podkreślił swoją &>olłdw,J 
ność z Charonem-

Paryż- 20- 1- (6 ) Komisja finansowa Izby w y  
.powiedziała się wczoraj wieczór przeciw pro 
jektowi podwyższenia podatków o 5 proc-, za­
wartemu w  prc&ratuie finansowym ministra 
suarbu Cherona, Komisja uchwaliła, aby po­
wstałe w  ten sposób braki uzupełnione zostały 
PO myśli projektu frakcji socjalistycznej-

Sensacylna afera w Ulenach
Ateny. 20. 1. PAT- Ateny zostały poruszone wy­

kryciem sensacyjnej afery nielegalnego bandlu za­
bytkami starożytności. Afera została wykryta dzlę 
ki ogłoszonej w prasie greckiej przed paru tygod­
niami notatce piof- Arvautinosa, w której ten osta­
tni zarzuca Metroroiotaln Muzeum wT N- Jorku nic 
legalne nabycie wywiezionego z Grecji wspaniałego 
dwumetruwej wysokości posagu / pollina , któri 
weaług publikacji kustosza Metropolitain Muzeum 
miał pocliudzić z wykopalisk w Attyce.
Na podstawie tych rcwelacy] policja grecka w*>zcz«: 

ła dochodzenia, które dały sensacyjne wyniai- O- 
kazało się. że grupa eldopów z okolic Markiza 
Kotopl zajmowała się systematycznie rozkopywa 
niem terenów okolicznych Anawyssos w Attycc, 
gdzie znajdował się stary cmentarz z epok) myceń 
sklei, odnalezione zaś wykopaltoka sprzedawała 
rokryjomu niejakiemu Russu, antyk wariuszowi w

Atenach.
Latem ub. r. chłopi ci wykopali niedaleko poslt* 

dtoścl Malissuigos w Anawyssos marmurowy po­
sąg, który sprzedali za 100.000 drachm antyku a- 
rjnszowi Russu. Ten ostatni rozpiłou av. rzy uprze­
dnio posąg na kilka części, zdoła! wywieść go po* 
kryjomu zagranicę 1 sprzedać za 300.000 dolarów do 
Metropolltalu Muzeum w N. Jorkn.

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że kdka 
łat temu, ten sam Russu wywiózł do Niemiec dru­
gi posąg Apollina i sprzedał go za cenę 1.800.000 m* 
rek w złocie. Znalezione podczas rewizji u Russu 
i jego wspólników różne obiekty, pochodzące z nie 
legalnych wykopalisk zostały skonfiskowane i prze 
k a: ane do Akcheologlczucgo muzeum w Atenach. 
Dalsze śledztwo w tej sprawie trwa i zatacza coraz 
szersze kręgi.

W arszawa- 20 l- Sn. Prawdopodobny prze­
bieg pogody na robotę, 21 bm.: 'W yżyna mało 
polska, Sląsik, Podhale, Tatry  i Małopolska 
wschodnia: Przeważnie pochmurno, miejscami 
śnieg. Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz* 
Słabe wiatry zm;enne

Gdy szofer jest plieny...
(1) Berlin, 20. 1. (PAT ) W  południowej dzielnicy 

urasta pijany szoiei całym pędem najechał na 
grupę przechodniów, znajdującą się na chodn'ku. 
Samochód wpadł na drzewo a jeden z przechoJ 
nlów dostał się pomiędzy samochód i drzewo po­
nosząc śmierć na miejscu. Pozatem 4 przechod­
niów odniosło ciężkie rany. Pijany szofer z cięż 
kiemi obrażeniami odwieziony dó szpitala pozosta 
.ie pod nadzorem policyjnym.

mana). Dolarowa 55.56 ,spadek o doi. 030). W ar 
szawska 40 (spadek o doi. 033). S aska nienoto 
wana. Tendencja ledwie stała.

POŻYCZKA STABILI tACYJNA  
w  Londynie L  82 (utrzymana), 
w Paryżu fr. fr. 1650 (zwyżka o fr. fr. 30).

FTTNT ANGIELSKI 
w  Nowym Jorkn osiągnął kuru doi. 3.35 (zwyżka 
o c ot. 0301/16).

GIEŁDA M E IA Ł l W  LONDYNIE  
Londyn, 20. 1. Cyuk dost natych-n ,413/16, ter 

min. 14-5/16, cyra natyrhm 145—1451*8, term’n 
145 5 8-146 3/4. Banks 161. Stra>ts 1501-2, ołów 
natychm. 101/4, termin 1011/16. ,’nredź natychm. 
28 5/16-28 3/8, termin 283/8—2811/16, Elektrolit 
33—33 1/2.

Dyktatura lamie lu&zi
(!) Ouegdaj rozpoczął się w Budape, d e  proca* 

o obrazę narodu węgierskiego przeciwko Lyłemu 
prezydentowi węgierskiej Rady Naród ,«vej z ro­
ku 1918, 72-letniemu księdzu Janowi H ickow i, 
który, iak już o tem donieśliśmy, wróc;ł d Jfirowui- 
nie z emigracji do swej ojczyzny i va granicy wę­
gierskiej został aresztowany. Wedie aaiu ostir-rs 
żenią miał ks. Hock w 11 wypadkach dopuścić się 
obrazy narodu węgierskiego. M. in. nrai podpi­
sać manifestację austrjackiej L ig i Obrony Praw  
Człowieka i Obywatela która zwracała się prze­
ciwko Węgrom H o itj 'e go . oraz był współautorem 
memorjjłu doręczonego wiedeńskiej konferencji 
Unji Międzyparlamentarnej z roku 1922. Hock 
przyznał się do winy, zaznaczył jednak. że me- 
morjał doręczony konferencji Unji Międzyparla­
mentarnej wprawdzie ułożył, ale na żądanie w y­
bitnych poliryków węgierskich, m. in. hr. Appo- 
nyi‘ego. starał się atoL potem usilnie ten memor- 
jał wycofać. Ks. Rock wyraził wogóle ssruehę za 
swą działalność na emigracji. oświad'zając że 
wrócił do ojczyzny, by ponieść zasłużoną karę T o  
rałsmanip się sędziwego j steranego wirkiem oraz 
chorobą wielkiego patrjoty węgierskiego zrobiło 
przykre wrażenie. Rozprawę uznano za taji ą. ze 
wzgiedoi na konieczność odczytania dokumentów 
pochodzących z węgierskiego tbiżus: •:=< wa »praw 
zagranicznych.

Katastrofa w kopalni
Luksemburg. 20. 1- (L ) W  kopalni węgla w  

Gras zawalała się sztolnia i przysypała 6 gór­
ników- Podjęta akcja ratunkowa nie doprow a­
dziła ^eszicze do celu. Na znaki dawane Drzez 
:złonków ekspedycji ratunkowej- zasypani nie 
odpowiadają z c2egc wnioskują, że n>e znajdo 
ją się już przy życiu
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Posłowie z  B E w obronie niewidomego
inwsBdy wejisinege, posła Wagnera

*!■

W arszaw a. 20- 1. (Sin) Na wstępie popo­
łudniowego posiedzenia komisji budżetowej za 
bral glos poseł Czernichowski (BB ). który I- 
knieniem członków klubu BB. zasiadających 
jw komisji budżetowej, złożył następujące o- 
śwfedczenle:

W  „Gazecie W arszaw skiej" z dnia wczoraj­
szego, w  sprawozdaniu z komisji budżetowej 
znajdujemy następujący ustęp w  streszczeniu 
jmowy posła Arciszewskiego:

Pos- W agner (B B ): Czy mamy panu 
jak na łopacie tłumaczyć dlaczego?

Poseł Arciszewski Mam za duży szacu 
nek dla pańskich blizn a za mały dla 
pańskiego rozumu, aby panu odpowie­
dzieć-

Zwrot ten, niewątpliwie obraźliwy dla nasze 
go kol- posła Wagnera, uszedł naszej uwagi w  
czasie obrad komisji Jednak został on podany

do druku w  prasie stronnictwa, które reprezen 
tuie poseł Arciszewski W obec tego, że kolega 
nasz i kolega posła Arciszewskiego p. poseł ma 
jor Wagner, jako niewidomy Inwalida wojen­
ny nie może się osobiście bronić od obelgi, prze 
to zapytujemy p. posła Arciszewskiego, czy 
istotnie dopuścił się obrazy człowieka bez­
bronnego i ęzy za jego wiedzą podano tę obra  
zę do wiadomości publicznej w  druku, a jeże­
li tak, to czy zamierza udzielić natychmiasto­
wej satysiakcji naszemu koledze-

Do następnego posiedzenia oczekiwać bedzie 
my na oświadczenie p. posła Arciszewskiego, 
poczem wyciągnemy odpowiednie konsekwen­
cje".

Po  odczytaniu powyższego oświadczenia ko 
misja przystąpiła do dalszej dyskusił nad mo­
nopolami-

K a ry  śmierci dla pacyfistów 
domagają się hitlerowcy

Awentyra na pacyfistycznem zgromadzeniu kobiet
Berlin , 20. 1. P A T . W czo ra j narodow i socja­

liści w y w o ła li zaburzen ia na zgrom adzeniu 
in iędzynn rodow ej L ig i K ob iet dla ochrony po­
koju  i wolności, zw olanem  w  F rank fu rcie  n. 
Menem.

W  czasie p rzem ów ien ia  jednej z pacyfistek  
iwstnpil na trybunę przyw ódca szlurm ów ki h i­
tlerow sk ie j, odczytu jąc rezolucję, w  k tóre j w zy  
Wa prezydenta Rzeszy do ustanow ien ia kary 
śm ie rc i(l) dla w szystk ich  p rzec iw n ików  w o j-  
ny.

W  le j ch w ili nn sali i ga le r ji rozm ieszczeni 
b o jów karze  narodow o-soe ja lis łyczn i zaczęli 
tzucać bom by cuchnące, w yw o łu ją c  wśród o- 
becnych n ieop isany popłoch. P o lic ja  w yk ry ła  
sp raw ców  awantur, jednakże pozostaw iła  ich 
tia w olności.

Niedziela zapowiada się 
burzliw ie w Berlinie

Berlin. 20. 1- P A T . Nadchodząca n ied z :e!a za­
pow iada się w  Berlinie bardzo burzliw ie- W  
dn u tym  odbędzie się na jednym z  cm entarzy 
odsłonięcie pomnika zab itego w  walkach p a r  
ty lnych  bojow ca h itlerow skiego uważanego 
p rzez h itlerow ców  za bohatera ich sp raw y Na 
dzień ten zarządzona zestala zbiórka oddzia łów  
szturm owych na placu B iilow a  naiprzeciw tzw  
domu Liebknechta. w  którym  mieści się cen­
trala partji komunistycznej- Komuniści na tę

| prow okację h itle row ców  odpow ie  dzieli z w o ­
łaniem zgromadzenia protestacyjnego na tym że 
placu- Policja  zabroniła tei demonstracji, nie­
mniej jednak oczeku ję się zaburzeń. O głoszono 
ostre pogo tow ie  a larm ow e policji-

Zw ołanie Reichstagu 
odroczone na tydzień

Berlin , 20. 1. (Sch )>  K onw ent sen jorów  
Reichstagu p rzy ją ł dziś wniosek frak c ji cen­
trow ej odracza jący  term in  zebrania R eichs­
tagu do 31. bm., czy li o tydzień. W  dniu 27 bm. 
zb ierze się konwent sen jorów . celem  ustalenia 
porządku dziennego obrad Reichstagu. W n io ­
sek narodow o-sorja lis tyczny , dom agający się 
pełnom ocn ictw a dla prezydenta Reichstagu 
Coeringa, zwołan ia Reichstagu w ed le  sw ego 
uznania, został odrzucony.

Poufne obrady komisji 
zpgranicznei RetchsPgu

Berlin , 20. !, P A T . W  dniu d zis ie jszym  pod 
przew odn ictw em  narodow o -  socja listycznego 
posła Fricka rozpoczęła obrady kom is ja  spraw  
zagran icznych  Reichstagu. Porządek dzienny 
obejm u je na jw ażn ie jsze  spraw y z zakresu p o ­
lityk i zagran icznej. Obrady mają charakter 
ściśle poufny. Obrady poprzedziło  dłuższe spra 
w ozdan ie min. Neuratha.

SnnsBcyjny p r r m  c? spadek
W iedeń , 20. 1. P A T . W  W ien e r  Neustadt 

rozpoczął się dzis ia j proces c yw iln y  o spadek 
po ks. Jaiine Bourhon. pretendencie do Ironu 
liispańskiego. Zm arły  książę zapisał znaczny 
sw ó j m ajątek  jednej ze swych  córek, m iano­
w ic ie  ks. Beatrycze Massimo. Siostra jej. A l i ­
c ja  del Prete, zakw estjonow ała testament, do­
m aga jąc się w yp łacen ia  je j 500,000 szylingów . 
W  spadku po don Jaim e Bourhon zna jdu je się 
h istoryczny naszyjn ik  b ry lan tow y , k tóry  sw e­
go czasu Napoleon podarow ał arcyksiężn ie L u ­
dw ice. N aszy jn ik  ten nosiła M arja  Antonina 
idąc na szafot. D a le j znajdu je się w  spadku 
zabalsam owane serce Lu dw ika  X IV .

P rzy drzw iach z? r hnigtych
Warszawa. 20 1. (Sin) Dziś toczył się w warsza­

wskim sądzie okręgowym sensacyjny pioces prze 
ctwko niejakie] Zofii Kuzto. znanej w warsza 
wsklm półświatku pod przezwiskiem .Zośki pomi­
dor", oskarżonej o zamordowanie przez uduszenie 
aktom żydowskiego Gotfrieda, Proces toczy się prz> 
drzwiach zamkniętych. Odsłania on nieprawdopo- 
dobuy obraz wielkomiejskiego bagna.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ

Dzień postu —-
z pcw odu kryzysu i nędzy

W czo ra j popołudniu, tuż przed m od litw ą  
w ieczorną, rozlepiono w e w szystk ich  domach 
m od litw y  i na murach d zie ln icy  żydow sk ie j 
obw ieszczen ie Rabinatu krakow skiego, usta­
naw ia jące  na czwartek, 26, bm. dzień postu 
i pokuty (T a a n it  c ibu r) z powodu pogłęb ia­
jącego się coraz bardzie j k ryzysu  gospodar­
czego i rozpaczliw e j sytuacji gospodarczej n a j­
szerszych mas ludności żydow sk ie j. K to  z ja ­
k ichko lw iek  przyczyn  nie może pościć, w in ien  
złożyć ,.oknp“  na cele dobroczynne, nie m n ie j 
jednak jak 18 groszy.

O bw ieszczen ie to w yw a rło  wśród ludność 
ortodoksyjnej naszego m iasta silne w rażen ie i 
b y ło  żyw o  kom entowane podczas m od litw y  
w ieczornej.

D Z IŚ  w  kaw iarn i Rom a od 5— 8 wieczni 
F iv e -o -c lo ck  Hcatidu . (VS!ł\

Naogół —  dobre warunki 
narciarskie

K om un ikat N arc iarsk i śn iegow y  Tow arzystw a  
K rzew ien ia  narciarstwa.

BESKID ŚLĄSKI: Po lekkiej zwyżce znów mro­
źno, temperatura waha się od minus 5 do minus ! !  
stopni. Zachmurzenie całkowite, miejscami w doli­
nach mgła, wiatry słabe, naogół płn.-wschd. Pokry 
wa śniegu uległa zwilgoceniu, puch zsiadł się, jest 
wilgotny w punktach wyjściowych, grubość pokła­
du dochodzi do kilkunastu cm. (Cieszyn 12, W isła 23, 
W ilkowice Bystra 15, Istebna 2S, Milówka 5 cm). 
Najdogodniejsze warunki są w grupie Stożka. Od 
rana rozpoczął się nowy opad śnieżny. Warunki 
śnieżne dobre, iedyuie podejścia nieco utrudnione.

BESKID M AŁY: Temperatura waha się od —7 
do — 11 stopni, w  górach cieplej, zachmurzenie cał­
kowite, mgła, wiatry północne słabe. Warstwa śnie­
żna puchu zsiadłego, wilgotnego pokrywa podnóże 
cienkim pokładem, w górach pokrywa śnieżna grub 
sza do 20 cm. Warunki narciarskie średnie, w gó­
rach dość dobre, podejścia uciążliwe.

BESKID WYSOKI: Inwersja temperatury, w gó­
rach cieplej, (PHsko —2, Babla Góra płus 1), w 
dolinach zimniej, temperatura waha się od —3 do 
— 7 stopni. Zachmurzenie silne, wiatry słabe płd.- 
wsch. Pokrywa śnieżna dość różnorodna, -na ha- 
lach puch zsiadły wilgotny, w lesle zmarzły i syp­
ki, na plajach i drogach leśnych prawie starty. W  
punktach wyjściowych pokrywa dochodzi do 10 cm 
wyżej śniegu więcei. W  Zw-ardoniu grubość pokry 
w y śnieżnej wynosi 40 cm. W  górach .pokrywa da 
chodzi do 40 cm. Warunki narciarskie w górach 
dobre, w dolinach średnie. Opad śnieżny rozpoczął 
się dziś rano.

TATRY I PODHALE: Na Podhalu zimno (Nowy 
Targ — 8), zachmurzenie silne, cisza. Pokrywa śnie 
żna cienka do kilkunastu cm, śnieg naogół wilgo­
tny. Warunki narciarskie mierne. W  Zakopanem po 
chmurno, cisza, warstwa śniegu zsiadłego wynosi 
12 cm. Wgórach cieplej, śnieg naogół wilgotny, wa­
runki narciarskie naogół dohre w  pasie reglowym 
i w dolinach, we wnętrzu Tatr Wysokich jeszcze 
nieodpowiednie. Stacja w Zakopanem przewiduje 
dalsze opady.

BESKID W YSPO W Y I GORCE: Zimno, tempera 
tura waha się od —3 do —7 stopni. Zachmurzenie 
całkowite, miejscami mgła, wiatry słabe Pokład 
śniegu zsiadłego w punktach wyjściowych docho­
dzi do 10 cm., w górach pokład dochodzi do 20 c-m 
Warunki narciarskie mierne. W  Gorcach pogoda 
pokrywa śnieżna dochodzi do 20 cm. WaruUcł 
dość dobre ze względu na rozległe równe hale 
Gorców. Podejścia i zjazdy drogami leśnemi utrud 
nlone. W  Pieninach pochmurnie, śniegu niewiele, 
waruki narciarskie mierne.

BB

, Monachium- 20- 1 (R '1 Austriacki kanci-erz
! zw  ą zk o w y  przyjechał dziś rano do Mo-
1 nachjum-

W TRZECH WIERSZACH
— W  procesie brzeskim wystąpi trybunał apela­

cyjny w  składzie następującym: przew. Br. Gacek, 
sędziowie: W ł. Chodecki i Tad. Krasowski.

—  Od 1 lutego ceny gazet w Moskwie ulegną 
dwukrotnej podwyżce. Egzemplarz gazety koszto­
wać będzie odtąd 10 kopiejek, około 50 groszy.

— Schlelcher przyjął przedstawiciela bawarskiej 
partji ludowej prałata Leichta. Obie strony zobowią­
zały się do dyskrecji co do przebiegu rozmowy.

— Wczoraj zmarł nagle słynny aktor wiedeński, 
Wiktor Kutschera w 70-tym loku życia. Kutschera 
miał grać w nowej sztuce „Cesarz Franciszek Józef"

—  W Białym Domu w Waszyngtonie rozpoczę­
ła się wczoraj zapowiedziana konierencia Hoovera 
z przyszłym prezydentem Rooseveltem.

—  W  Bienne, w  Szwajcarii otwarte zostanie pier­
wsze na śwlecie krematorium elektryczne.

—  Kapitan angielski Hope, który zaginął baz 
wieści, poszukując lotnika Sinclaira, został od­
naleziony.

— Wedle wykazu londyńskiego nrzędu zdrowia, 
w ubiegłym tygodniu zmarło na grypę w w ię­
kszych miastach Angiji 1.041 osób.

—  W  Londynie wybuchł strajk pracowników 
autobusowych. Strajkuje przeszło 3 tysiące szofe­
rów i bileterów.

Znów B o ia r na statku 
francuskim

(!) Paryż, 20. 1. (P A T ). Na tra: niskim okręci* 
towarowym ,.Paul Doumer1'. j > : w  ożącym towar 
z Sajgonn di Singapore wybuch! wczoraj pożar. 
Część ładunku spłonęła, lecz ogień zdołano ugasić.
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N IE  K H E Z E l l W A T Y l A  Y !  -
■c2 wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y  „ 0 1 - L A ‘

winien Pen 2<|cta£, lecz rztfeciuo rónniv dobie 
na6lad*>w»nlctwa iaknajen*reieini*j odnucAć.

IRAWD21W >; 
tylko z nazwi\ 
„O L L A“ 

z marką Olobu.

oznaką t wiato w* j 
•lawy 

na każdej 
kopercie

U A T U R Y C Z N T  i  D O K S Z T A Ł C A  J A C E  L U K S Y

W IE D Z A « •
•i

L B A H O W ,  ST  L U  Ł U C K A  14
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz 
«r drodze korespondencji, zajomocą wyczerpująco 
; przystępnie opracowanych skryptów, programów 

i miesięcznych tematów i67Skr
przyjmują wpisy na 11. półrocze r. szk. 1932/3 na:
1) knrs Uiaturycrny gimnazjum wszystkich typów.
2' knrs łiedni (5- 6) kl ginu.
3) kurs niższy w z. kresie 4-ch kl. gimn.
4) kurs 7-miu ki Szkoły Powsztcł uej.
M ojskowi do S ieiżacta  w łącznie i inwalidzi u trzy

muią zniżkę w opłatach. Prospekty darmo.

Półroczne wpisy na
Wieczorne K U R S Y  Gimnazjalne

dra dorosłych
(klasy: V, Vi VII i VIII g :mn.) odbywają się codziennie 
0<* 7- 8 wieczór w lokalu kursów przy ul. Halickiej 4 

(róg Miodowe; 63).

Uyprawy ślubne i niemowlęce
;widłbg na«nows2jch żjrnali francuskich wyko­
nuje pracownia .Ognisko Pracy" w Krakowie. 
Ul Stolarska 15.1. pię:r°- Zamówienia przyjmuje 
się r.od2’ennie, z wyąJ.em  sobót, od godz. io  
ido 1. Tej. Ib8-2U Ceny bardzo niskie

6-cio tygodniowy kurs gotowania 
i ekonomiczn. prowadzenia domu
idla Pań i młodych Panien rozpocznie się dnia 1. 
Intego. Cena za kurs wTaz z prowiantem wynosi 
*ł. 85.—  Wpisy i informacje w kancelaTji szkeły 
tawodowej „Ugnisko Pracy" ul. Stolarska 15, 1 p. 
(codziennie z wyjątkiem sobót od godziny 11— 1. 

Tel. 158-------21.

Dwie lekcje kanapek i sałatek
odbędą się w p.erwszych dniach lutego w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy". Zgłoszenia w kan- 
celarji szkoły ul. Stolarska 15 I p. codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 11— 1. Tel. 158— 21. 

Opłata za obie lekcje wraz z prowiantem 
zł. 5.50—

PtkSAD  P O S / l K t  i

B u c h u lte r - I i l la n s fs ta
korespondent polsko-nie­
miecki, siJa rutynowana, 
obeznany z księgowością 
przebitkową. -- poszukuje 
stałej posady lut. godzino 
wej, za sbromnem wyna­
grodzeniem. -- Zakładanie 
as ąg tania Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń stauera, 
Kraków, Kynek 8. 1952

S PR ZE D A 2

P Y i A K Y
damskie i wąskie. bon 
jnrki i szhitSoki ltięsk

W JA T R dW K F
wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cen .“ /ki 
-prze daje: Wytwórnia 
Kraków, u), fcoletck 1 
tróg Stradomia). 13!

DYW ANY .ęczne, fclf- 
my — naprawa. czysz­
czenie, strzyżen.e — 
„Dywan", Kraków-Pod- 
górze. Kingj 9. Teicion 
Nr. J16-09 li52kr

KIL1A1Y anystyczne. Dy 
wany orientalne. Napra­
wa tychże: Grunerowa, 
Kraków, Tarłowska 6 — 
pr2 ecznica Zwderzyn ec- 
kiej. 1296kr

fc n m u siu  proszę mi ku 
pić piękną pyjamę ilaue- 
lową od 44 0 w Vr \ twór- 
ni .Łabędź* Krr.ków, Sta­
rowiślna 6. l.-.&lk:-

O k u Z jjn ie  do spizeda- 
n a część domu przy ul. 
Grodz. ei. Dla nabywcy 
tej realności jest sposob­
ność nabycia fronton ego 
dużego lokalu z dwoma 
wystawowemi oknam1 — 
Cena 2 .(00 Zł. przynosi 
12<>/o netto. Wiadomość. 
Miodowa t>. m. 4. 1966

LOKAL frontowy z w y­
stawą oraz a uirządze- 
r em przy ulicy Kraków 
skiej do odstąipienia. — 
Wiadomość z grzeczno­
ści przez telefon 133-35 

921 g

P j j l fd l  śłoiifcziiv. fronto­
wy. ładnie umeblowane, 
dla nannv z lepszepo do- 
mo do wynaiecia. V iado- 
mość: ul. M'odowa 20, II. 
p :ętro m 9, między 2 -4 . 
 ___________________ 8~3g

P v k ć |  słoneczny z kom- 
to.4e.ii osobnem wejściem 
z utrzymaniem łub bez od 
zaraz ul. Pow śle 10 tp. 7
  _________
I o k ó j umeblowany od- 
najmę. Miodny a 3, m 3. 
8 -  io  rano. 960jt

PRZEC H O W AN IE  me­
tr Ji i towarów  w  su­
chych składach oraz 
PR ZE PR O W AD ZK I naj­

taniej uskutecznia 
.HERMES". Biuro spe- 
dycyjne, Kraków, Sto­
larska j a  3356k

PRZYJMĘ uczenicę łub 
ucznia z utrzymaniem — 
ewentualrte pomoc w  na 
uce, fortep.an w  domu: 
Daniełuwa: ul. Długa 33. 
m. 10. 933

RZADKA OKAZJA 
dla Ciyłtlnltfw „ D tu tio  D iim iita "
M am y jeszcze p o zo sta łe  w  niew ielkiej ilości kom p lety  m onum entalnego dzieła p . t.

„Histeria Zycfćw14 Prof. H. Graetza
w przekładzie połbkim

„H isto rja  Ż y d ó w “ G raetza  jest w p ro st n iezbędn a w każdym  inteligentnym  dontu 
2ydov.skim : stanow i ona p-odwalinę w ychow ania m łodzieży i jest ciekaw ą i p o ­

uczającą lekturą dla w szystkich.
S zero k ie  rzesze C zyte ln ikó w  winny skorzystać z rzadko nadarzającej się okazji 
nabycia  p ięknie w yd an ego  olbrzym iego  cz .e ła  za tak  w yjątkow o niską cenę:

5 wielkich tomów w luksusowej płóciennej opranie ze złoceniem 2ł 22 50 
8 wielkich Umów w oprawie jak wyżej Zł 27.—
Za przesyłkę pocztową dolicza się 1 Zt 60gr. h ależność prosimy wpłacić zgóty na naszi- kouli v 1 M i 4C0.C30

Clartfcr

„BIBLOS" Wypożyczalnia 
hsiążplr Karmelicka 9 — 
parter. oLejny, posiada 
stale b.e/jce nowości be­
letrystyczne, polskie, nie- 
mieck e. irnnr us: 5e. Now 
/.uiząu. iiwjn.zs.zy auocam.

1-Onr
  *—

CODFX, prywatna szko 
la g-awa. Kraków. Kar- 
m elijta 9. urządza kuir- 
sa przygotowawcze- z. 
zakresu — wszystkich 
przedmiotów. W ypoży­

cza nowoopracowane po 
IręciZiniki prawnicze.

193 jkr

SZYLDY emaliowane wy 
konuje w dwóch dniach, 
tanio, solidne. „Ema]:ar 
nda" Fabryka szyldów 
Kraków. Efcetlcwska 81 
Obok Starowiślne], Te.e- 
fon 147-39 540kr

t  7 w n /

T w o ic h  c e zu  źą u a j 
u o p fy l a w y ró żn ię

M N K T A I .
N o w e , zn aczu ie  zn iitm e  ceny .

Prospekty „ Punkl a l *  wysyła bezpłrtnie f-a 
Carl Zeiss Jera — lub Jetr Repr. na Pol.kę 
Warszawa, ulica Moniuszki L. 2.

Przem yski Młjni Automatyczny 
Nussbaum I Ska w Przem yślu ’

poszukuje zu Efip u y
na rejon: 1943kr

Jasło - No w ) Sącz - Nowy Ta*g - Sucha - Żywiec 
O ertv niepr7.vięte pozostaną bez odpowiedzi. '

^S Z IL U iE  P O L O T Y
i K Q L K K M i i i ^ k E

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań

Zakładzie Modnifirskimw

FRAKCISirfl SCHUtHRIO^KY
K rak ów , K rakow ska  13, I. p e tro  (lew  . o f ic . )

I O Ł K O C Z N Y  (5-C10 M IE S IĘ C Z N Y )

K U R S  K S I E C C W C S C I
prsw.dłowej iuproszcioDtjprz) 1 onc.przezMin.WR.iOP 

K u r s a c h  h a n d lo w y c h

L E O N A  FfcINELKGA
S T A R O W IŚ L N A  2 8

rozpocznie się w drugiej połowie stycznia b. r .— Wpisy 
codziennie -  Opłata niska. Ha każdego więc sposobność 

nauczana się tej praktycznej wiedzy. i7tsk

P o d r ę c z n ik  księgowo­
ści uproszczonej wysyła 
za 1’CO Biuro I uchalteryj- 
ce Juljusza Eronnera Kra
ków. błowack ego 3t. 
Załatwia sprawy burhal- 
tery no-poda kowe. 1 46

liroperfn w śródmieś­
ciu w napuchliws. ej ul:c\ 
do wydzierżawien a na ko 
rzłetnych warunkach z po 
wodu cLoroby właściciela. 
Zgłoszenia pod .UogodDe 
warunki* do Adnt. w. Dz.

I9j".kr

A A A A A A M A
KOWAN1EC. Znany pei 
sjonat Weintruuba, wil’a 
„Jedrrola" 83. mk otwar­
ty —  Poleca pokoje * n- 
trzymainem, po cenacn 
najniższych. 632x

NALKA
1 WYCflrOWAVf

PROF. SPITZ, Sołb ka 11 
naucza — hebrajskiego, 
przedmiotów gimnaziai- 
nyclr 10 Zł mieś ęczrie.

_________
L r L r -  j f r a n c u s k i-  g o  
n iem ieck i*  g o a n g tc l  
s l. ie g o  udziela nauczy­
cielka gimnazjalna absol- 
wei tka uniwersytetu za­
grań cznego. Gramatyka, 
konwer-acia. li eraluta ko 
respondencja handlowa; 
również iekcie zbiorowe. 
Metoda pierwszorzędna. — 
Warunki przystępne, r.ra­
ków. ul. Sarego (.Zielona) 
11, ii. p. m. 10. 195 kr

Pk£,NLM £RAl A. w Lzancwue i .  prow. Zł. 6tX). kwartał. Zż- i8U

w Krakowie s adnoa^a. do doma _  „  6*20 „  „  19 -
Na pic w mc? z przesyłka pocztową »  „  6*63 „  „  18*9<
Zagrane a z przesyłka p o e »o w ą  „  „  10'03 „  „  30 0(

.YIUM Y rZ IFN N IK " w-ccbcdr- <cdzVnn!e. fakłe w pp^ jujz-aflc! 5 dni prfw ia

OGloć-ŹENLA Podstaw* obLueó ics! 1 nci-jr.ca wiednyir. lamre. — Strona w 
tejtścje i nadesłacen: ma i  lamy po 74 milim- -  Strona za tekstem 6 Ja 
mów pc 37 miUm — Najmrr.ejsze ogłoszenia drc b»e Jeżymy 2a  10 słów 

CENY w złotych i strona 1*26 — Tekst 1*—. Nadesłane 0‘75- — Za tekstetr 
0*25. — Drobne od słowa 0‘20- Dla poszuku.acycb oracy 0*10—  Cratula 
c,-e i?‘F0 — Za zaNtrzełert e tn ie ^ a  dolicza 2?%

Wydawca; Za Spółkę Wy<L -Nowy Dztonni": Zygmunt Hochwald- — Recaktor o acz my: Dr Wilhelm Berkelharrmer. 
fiedak-Ct odpowicdzlarny: Zyslryd Mos«s> —  Nowa Drukarni Dr.exmik.owa. Kraków, Orzeszkowe; 7. pod zarządem Maksymiliana Feldman.


